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KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Dziś i  merze: Powrót do Rapallo czy zbliżenie z Anglją. — Parafiści. — Skandy­
nawskie kłopoty. — Związek propagandy turystycznej. — Wiec aka­
demicki. — Odczyt o powodzi. — Frontem do lnu. — Zjazd starostów

Ogólna zgoda
i poszczególne zastrzeżenia

Zebranie prezydium konferencji rozbrojeniowej
GEN KWA (Pał) .  P r e z y d i u m  k o n f e ­

renc ji  ro zb ro j en iow ej  zebra ło  się dziś 
pr/ .ed p o ł u d n i e m  p o d  p r z e w o d n ie tw e m  
Hendersona z udz ia ł em  m. in. m in is t r a  
Lde-na, W ilsona (Stany Zjednoczonej ,  
a m b a s a d o r a  Baczy rsku-go i Soragns  
(Włochy) .  Minis ter  Lava l,  k io ry  przyb ył  
dzis do Genewy nie wziął udz ia łu  w ol> 
rada ch .  Zas topował  go MassigH. Uczciw­
szy pa mięć kró la  Aleksandra ,  m m  
1'arfhou.  k anc le r za  Dol lfussa  i a inbasu 
dor a  Dowgaiew ł t iegw Henderson przed 
s ławił  p rezYdjum swoje  pr op oz ycj e  co 
do dalszej  p ro cedury .

Z dani em  pr/ i -wodnic/ące-gn kw estje  
re-glaine-nlae-ji fabrykacji i handlu broni, 
jaw ności budżetów  w ojskow ych  i ufw o  
rżenia sta łej kom isji rozbrojeniow ej dój 
• zały do ujęcia je w- protokuły, mo gą ce  
wejść  w życie przed  z a k o n e / e n i e m  p rac  
n ad  ogólną  konw enc ją ,  .leżeli p r e z y d j u m  
wyraz i  zgodę na  tę p ro cedurę ,  odpowied  
nie ko mi te ty  techniczne  mogłyby- się z< 
brać  w połowie  <■ tycznia dla o p r a c o w a ­
nia łych jirolokułów-.

D elegat Stanów Zjedli. W ilson zazna 
czyi ze rząd  jego in te r esu je  się spec ja ł  
nie kwes t j ą  f a b ry k a c j i  i h a n d l u  b r o n i ą  
i p r zyp om nia ł ,  żo komi te t ,  k tó ry  z a j m o ­
w a ł  się tą s pr aw ą,  op ra c o w a ł  szczegoło 
wy pro jek t .  De legac ja  a m e r y k a ń s k a  op 
ra c o w a ła  szczegółowy- p r o j e k t  nu pod  
s tawie  da w n e g o  teks tu  p ro je k t u ,  k t ó ry  
usi łuje d o p r o w a d z ić  do m a k s i m u m  jaw­
ności  w kwe.sl jaeh dot ycząc yc h  f a b ry k a  
cji i han d lu  bronią .  Z e b r a n e  in fo rm a c je  
by łyby  p rze k azan e  or g a n iz m o w i  fu n k c jo  
n u j ąccm i i  w Genewie,  k t ó r \ b y  je spraw­
dzał.

kom isarz Litw inow zaznaczył ,  że nie 
mo żna  obecnie  wiele zdziałać,  gdyż pra  
ce konefrenc ji n a t r a l i a j ą  n a  j e d n ą  wiel 
ką przeszkodę ,  na n iemożność uzyska  
nia un iwersa lnoś c i  zob ow ią zań  i ogran i  
c z a i .  L i twino w m a  wątpl iwośc i ,  czy 
m ożn a  będz ie  k o n ty nu ow ać  prace  nad  re 
g l am e n ta c ja  f a b r y k a c j i  i h a n d l u  bronią  
j e ż a ,  b r a k  jest un iw ersa lnośc i .  Go się

tyczy stałej  ko m is j i  rozbro jen iow ej ,  to. 
jeżeli ona  m a  z . jmow .ić się ty iko rozbro  
joni< ni a  nn będzie żad n y c h  zobowiąz ań  
w lej dziedzinie,  to ko m is ja  nie będzie 
miała nic do roboty .  W związku  z lem 
komisa rz  L i t w i n o w  p rz y p o m in a ,  że pro 
po no wa!  u lworz.eme orga n iz m u,  który 
z a jm ow a łb y  się n ie ty lko  kwes t j ą  rozbro  
je n io w ą  ale rów nież kw estją pokoju i 
b ezp ieczin stw a . Z da ni em  delegata ZSRR. 
ko mi te ty  p r e z y d j u m  powinny zająe się 
n ie tylko p r o j e k t e m  u tw orzenia  komis j i  
rozbro jen iowe] ,  lecz również  pr o je k te m  
komis j i  b ezpi eczeń s tw a i pokoju .

Przew odniczący Henderson w o d p o ­
wiedzi zaznaczył ,  że p rop ozyc ja  Litwi.no 
\va Judz ie  z b a d a n a  przez, komi te t  posta 
nowień  ogólnych  narńyyni z p ro je k te m  
stałej  kom is j i  rozbro jen iow ej .  Prz ewód  
niczący sądzi ,  że- w m i a r ę  j a k  kont  erem 
eja koniyniieiw ać  będz ie  sweije prace ,  at 
rybucje- stałej  kom is j i  peiwiększą się. 
Przew-oilnicząey dodał ,  że nie pozw oli 
aby konferencja um arła. '

Delegat Au.strji Pftugl zaznaczył ,  że 
Austrja p o / b a w i o n a  jest  wszelkiego bez 
p i e c z e n i u . a  wobec  zwięk sz a ją cy ch  się 
yy.szędzie zbrojeń.  Zmuszenia bremić Swą 
niepodległość,  Austrja musi  demiagać sie; 
p r z y z n a n ia  jej  r ó w n o u p r a w  n ienia  yy jirei 
j e k ta cb  p r z e d s ta w io n y c h  przez p r z - w o d  
nicząoego.  AusLrja nie w-iel/.i nic, cei p r / v  
bliżałeiby ja ele> reizwiązanea reiwneiści 
p r a w  w dz iedz inie  o br ony  na ro do w e j .  to 
też rz.ąel a u s t r ja c k i  nie- bęeJzie nieęgł pod 
pisać p r o p o n o w a n y c h  konw eneyj .

D elegat Włeieli Soragna zas trzeg ł  sta 
no wis ko swego r z ą d u  wediec p r o j e k to w a  
nyeli  preilokułeiw i oświadezył .  że Wło- 
ehy zostają wha*ne doktrynie w sp o ł/a  
leżnośei w szystk ich  problem ów  rozbroję  
niowyCji. Kontynuowanie  p r a c  może  ro 
czej nl r ad  ni  ać p rzys tą p ien i e  peyynycli 
państ  w Obecni* niere-preze li towany eh w 
Ge-ne-wie. Go bo  tyczy s ta łe j  ko m is j i  roz 
lirei jcnuiwe j. de lega t  Włoc li  nic yy id/ i  je j 
użyteczności ,  a c-ei eto r eg la m en ta c j i  f a ­
br yk ac j i  bremi Włochy bę dą  meigły z a ­
jąć się nią d op ie ro  gety us t a lone  zostaną

zasady  ogran i czeń  z b ro j t u .  De-lc-gat wło 
ski zdecydowany jest  nie p r / \  imować  
/.aelne-j odpowiedz ia lnośc i .  j ak ie  będą  rao 
gły być powzięty.

De-legat . Rrytunji i l i ane ji wyra 
ziti zgodę; na  pr opozycje  p rz ew odn iczące  
go, ]i rzyczem ele-le-gal F ra nc j i  elał yyyraz 
nadziei ,  że komileteim U-etmicznym nie 
zal i raknie  współpracy  Włoch .  W kemklu 

ji przew odniczący stw ierdza, że istn ieje  
ogolna zgoda na jego propozycje i na 
le-ni o b r a d y  zakończone).

P r e z y d j u m  już siej obecnie  nie zbio 
r /c.  na tomi as t  kemiitely le-clmiczm- wzno 
wią swe- pr ace  w poełowie -.tycznia

tfarada Lavala z ministrami 
Białej Ententy

w sprawie apelu Jugosławji 
o zoroum marsyiskiej

Gi NEWA. (Pat).  W  czasie- etzi.sicjsze 
go wspólnego  śn ia d a n ia  f ranci i sl  iego mi 
lu s t ra  spraw- zag ran i czn y ch  i t rzech mi 
iiisirów- M. Lnte-nly dysL utow ano nad 
form ą, j ak ą  przyb ierze  ajie-1 . lugosławj i 
do Rudy Ligi Narodow yv s p ra w ie  zbrod  
ni Marsylii kie i i n.eel d a L z ą  j i rocedurą  
roz j ia t ry wan ia  tej  s j i rawy | irzez Ligę Na 
rodów .

\ \  kotacli  s e k re t a r ia tu  gene ra lne go  
uważa ją ,  że tym ezasem  Jugosław ja w y- 
slosujo list z zapow iedzią o bszerne j  n o ­
ty w sprayyie zbrodni  marsy lskiej ,  i loma 
ga jący się wp isa n i a  lej sprayyy elei p o ­
rz ąd k u  ob ra d  s tyczniowej  zw ycza jne j  
•sesji R ad y  Ligi Narodów.  Pr zew id u ją ,  
. e- kwes t j ą  f o r m y  apelu jug os ło wia ńsk ie  
go eto Ligi N a ro dó w  będzie p r ze i lm io le m  
zak u l i sowych rozmów

Zgromadzenie Ligi Narodów
GI NLYe V. (Lal).  Dziś po południu  

rozpoczęło s ię  nadz w y c z a jn e  zg rom adz ę  
nie- Ingi  Narodów zw o ła ne  dla r o z p a ­
t rzenia kon f l i k tu  o (eran Chaco.  Olira- 
eiy o tw or zy ł  upr/oehi jący p r zew odn iczą  
cy Rady Ligi Narodów- m in is te r  Benesz, 
który w powi la lne in  p r z e m ó w ie n iu  u cz ­
cił paine-e- k róla  Aleksandra  jugos łowiuń 
s.ku-go i min is t ra  Bari hem. Żeb ran i  pow 
stali z miejsc ,  a min i s t r owie  .lew licz i 
L a \ a l  pod z iękowal i  w imieniu Jugos ła -  
wji  i F r a n c j i

P rzew o d n ic zący m  o b ra n o  de lega ta Me 
ksy ku  Gastil le 'Ntijcra. . lulro rozpocznie
mmmm ■ ■“ *« ł  ■ jh u u m i

się d ys ku s j a  n a d  p r o j e k t a m i  zleceń w 
sp ra w ie  sp or u  p a r  igwa jsk o  - boliw-ijskie 
go, z łożunemi  zgromailz.eniu eło u c h w a le  
nia.

— o()o—

Paragwaj r.it! zastosow ał 
się do zaleceń L igi N.

151(1 1>K JAM HtŁO. (Pat.) .lak  d m niszą  P a ­
ru g wuj nelrziii it /u le c e n iu  I igi !\ai-e elei« w sp r a ­
wie- /l ik w id o w a n ia  k o n flik tu  p a ru gw u jsk o-b o li 
w ijsk ieg o .

Otwarcie linji kolejowej Sierpc— Płock

t e l e f . o d  k ł a s n . k o r e s p . z  w a r s z a w y ,

Reorganizacja prac Zw. Strzel, w Warszawie
W zw iązku  7. reo rg an iz ac ją  prac  n a  

te ren ie  stol icy oraz woj.  w a r s z a w s k i e ­
go nas tąp i ło  po łączenie  okręgu  1 (woje- 
woelzkiego) i XI (stołecznego) Związku  
Strzeleckiego.  Na i-zete obu p o łą czony ch

okręgów s taną ł  cz łonek  Za rz ą d u  Głów­
nego  Zw iązku  ]>. Wacław- Dleniliy. d \  
r ek t or  b iura  p i- rsona lncgo Min. Sprawie­
dliwości .

Wyrok w sprawie pos. Trąmpczyński 
contra Maleszewski

W r /o r a j  w są d /ie  a p e la cy jn y m  o d b y ła  s ię  
ro zp ra w a  p rzec iw k o  konie-ndantow i g łó w n em u  
P o lic ji P ań stw  p łk . M aleszew sk iem u  z o sk a rż e ­
n ia  p os. T ram p«-zviiski(-go.

V\ sw eiim  c z a s ie  p o s. T r iiin p czy ń sk i o sk a rż y ł 
płk. Male sz i w sk ic ilo  o  w z ię c ie  ze sp rzed a ży  m aj. 
liunećw 1(111.(1011 z ł. na p otrzeb y  p e lie j i. eo  o k a ­
z a ło  sie; n iep ra w d ą , wobe-‘- ezet>o płk . .Malc-

sze-w ski ro z e s ła ł k ilk a set listów  eio rożny cli d y g ­
n ita r zy  paiistw ow ye-h  i o só b  ze  św ia ta  p o lity c z ­
n eg o , w  k tórych  n a p ię tn o w a ł zarzut i p ostęp u  
v  an ie  p. T ram  p rzy  ii sk ie ę o . t.istan ii te-mi p o ­
czu ł s ię  d o tk n ięty  p o s. T rą m p ezy ń sk i i sk ier o w a ł 
sp ra w ę d o  sąd u .

W pierw s /e j  in sta n cji płk . .M aleszew ski zo sta ł 
uiiiew  in n it.n y . W czora  j s-ąd a p e la c y jn y  w yrok  
ten  /a tw irre lz ii.

W  n icilzii-lr  od b yto  sie; w Siurpru o lw a re io  eiou aw yln ielow  nie-1 tin ji k o li jowtęj S ierp c— P łock, 
o d łu g o śc i .'i.-;..') Mm, ( llw a n r ia  n ow ej lin ji d o k o n a ł p. m in ister  k o m u n ik a cji B u tk iew icz  w o b e­
c n o śc i w. m in istra  P iaseck iegei, w o jew o d y  N akonie c z n ik o it-K łu k o w sk ie g o  oraz  w y ż sz y c h  u jz ę  
dnikeiw  Min. K om un ik acji oraz D yrek cji K o le jo w ej W ar.sz iw sk iu j. Na zd jęc iu  u geiry m in. 
B u lk iew ie;/ prze-eina jąe w s lę g ę  d o k o n y w a  o tw a rc ia  now i i liiij; i o le jo w e j. Na zd jęc iu  d o ln en i 
—• na sta cji 1’rojeoszezow ice  pow . p ło c k ie g o  dch-gnaje m ie jic o w y c li o rg a n izn ey j spoteczaS-eh  

oraz przedstaw irieU - mie-jse-owej lu d ności n il  iją p. m in istr a  k o m u n ik a cji
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Na Zamku
WARSZAWA. (Pat.) P r c i y d c u t  RzptH 

toj p r zy ją ł  w d n iu  dzisiejs vm prezydenta  
m ia s t a  W a r s z a w y  .Stażyńskiego.  a n a ­
stępna- am l iasado ra  włos i  i ego llast iani  
niego.

Podziękowanie Prezy­
denta R.P.za gratulacje

WAHS7AWA. (Pat.) Z polecenia p r e ­
zydent a  Rzplitej dy re k t o r  kance la r j i  c y ­
wilne j Pr e z y d e n ta  wy raża  za poś redn ic ­
t w e m  prasy podz ię kow an ie  p r zeds t aw i­
cielom nauki .  j/.tuki, pdlouj i  z agr an icz ­
nej.  o rgan iza c jom społecznym,  kidtural -  
n y m  i z a w o d o w y m  o r a z  osobom | )rywat 
n y m  za przes lspie  z okazj i  Święta Niepod 
kgłośe i  w dn iu  II l istojiada depesze g r a ­
tulacyjne .

Zbrojenia morskie 
iaponji

TO KIO .  (Pat).  W  obecnośc i  cesarza,  
cz łonkow rz ą d u  i 20.00(1 publicznośc i  
s pu sz czono  na wodc  k r ą ż o w n i k  , ,Suzuia" 
o p o j e m n o ś c i  8.500 tonn.  Długość k r ą ­
żown iku  wynos i  100 m., szybkość  3.1 
węzły.  Z a o p a t r z o m  on jest  w 15 a r m a t  
155 mm. .  8 a r m a t  przeć i wlo tn iczych  127 
m m .  i 12 torped.

Rozmowy polsko-włoskie
RZYM. (Pat).  A m b a s a d o r  W y s o c k i  

k o n f e r o w a ł  d / i ś  w pa łacu  Cbigi z podse  
k r e t a r z e m  s ia nu  spraw* za g ran ic zn y ch  
.Suvichem.

Propozycje francuskie 
dla Włochów

RZYM (Pat).  A m b a s a d o r  F r a n c j i  dc 
C h a m b r u n  ro z m a w i a ł  w c ią gu  pół lory 
godz iny z Musso lm im  i p r zeds ta w i ł  mu  
k o n t r p r o p o z y c je ,  k tór e  pr zywióz ł  z P a ­
ryża  w' dz iedzinie  <praw kolonju lnyc lf  
i n l e r r su jącycł i  b e z p o ś r e d n i o  Francj i ;  i 
W łoc hy .  O k on fe renc j i  nie w y d a n o  żad 
nr  go k o m u n i k a t u .

Schuschnigg wraca 
do kraju

RZYM. (Pat).  Kancle rz  Austr j i  śc lm s-  
ch igg  w ra z  z m i n i s t r e m  s p r a w  zagran icz  
nycii  R e rg c r  W a ldt  neggii  m  oraz  t o w a ­
rz y sz ą c y m i  m u  u rz ę d n i k a m i  w yj ech a ł  
dziś w ie czor em  z R z y m u  do W ied nia .  
Gości a ns t r ja ck i c l i  żegnal i  na d w o r c u  
M u : mo lin i. podsi k r e l a r z  s t a n u ,  w prezyd  
jum r a d y  min is t rów Russoni .  j jodsekre 
ta rz s tanu m in is te rs tw a  s p r a w  zagr.  Su- 
vich, a m b a s a d o r  Aloisi. p rzedstawic iele  
Władz cy w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  oraz  k o  
łon ja  au s l r ja c k a .

Włochy i Austrja 
w obronie Węgier przed 

zarzutami Jugosławii
BI D A P E SZ T . (P at.) K o resp o n d en t rzy m sk i 

„JM ugyar O rsag” d o n o s i, ,że p o d cza s  w ezo r a j-  
|M p o łu d n io m  j ro zm o w y  S e h u sch n ig g a  z  Alusso- 
lin im  o m ó w io n o  sp ra w y  k an ipu n ji p ra so w ej prze  
c iw k o  W ęg rem , w zw ią zk u  z zam u eiiem  m arsy l-  
sk im  ja k  ró w n ież  k w estję  tra k to w a n ia  lu d noS ei 
w ę g ie r sk ie j  w  J u g o sła w ji.

C o d o  oh u  Ij cli sp ra w  Srliu .srlin igg  i M iisso- 
liu i sto ją , zd a n iem  k o resp o n d en ta , z d e c y d o w a ­
n ie  p o  s tr o n ie  W ęg ier .

Ameryka przypomina 
o długach

W A S Z Y N G T O N  (Pa t .)  D e p a r t a m e n t  s t a n u  
p r z e s t a ł  w d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  p a ń s t w  d łu ż n i -  
c z y c h  p r z y p o m n i e n i e  że  w  d n i u  15.X II  p r z y ­
p a d a  p ł a t n o  ić r a t ) '  d ł u g ó w  w o  je n n y c h ,  k t ó r y c h  
o g ó l n a  s u m a  w y n o s i  154.72ti.D70 d o l a r ó w .

Sezon narciarski w Zako­
panem rorpoc7ętv

ZA K O PA N E . (Pat.) G ęsty  śn ieg  p ad ający  od  
w c z o r a jsz e g o  w ie c z o r a  p o k ry ł grubą p o w lo k ą  
c a łe  T atry  i P o d h a le , s tw a r z a ją c  ju ż  p o  raz dru  
g i w  te j j e s ie n i d oh re w aru n k i z im o w e . N a u li­
ca ch  Z a k o p a n eg o  p o ja w iły .s ię  sa n ie  N arciarze , 
k o r z y s ta ją c  ze  śn ieg u , r o zp o czę li tren in g .

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pa t .  W a l u  O I . o n d y n  26.41—

26.5-4 —26.28. N o w y  J o r k  5 Stłł /8— 5.3277s— -r).267/s. 
K a h e t  ó.itO1/ ,— ó.:$:i, / 4 - 5 . 2 7 1/4. )»arvż iUJJ.A— 
85.02— 84.84. S z w a j c a r j a  172 -172.42— 171.57.

D o la r  D o la r  zf 8.111 i ])ót. Rul .e l  4.5'.l
z a  p i ą t a ,  i 460 *:i d z i e s i ą tk i .  C .zerw ońce  1.20. 
B u d o w l a n a  15.05. D o l a r ó w k a  58.50.

i
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Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  P A P I E R U

„ S O L A L T  Sp Akc. w Żywcu
P O L E C A  S P E C J A L N O Ś C I :

1)

2)
3)
4 )
5)

D o s k o n a ł e  w  g a t u n k u  g i l z y  „ F i l i g r a n o w e * *  z  b i b u ł k i  n i e s a m o t l e j ą c e j ,  b i a ł e  i ż ó ł t e  
w  o p a k o w a n i u  p o  100 s z t u k ,
G i l z y  „Eldorado* z b i b u ł k i  s a m o t l e j ą c e j ,  w  o p a k o w a n i u  p o  200,  150  i 100 s z t u k ,  
K a l k ę  m a s z y n o w ą  i o ł ó w k o w ą ,
P a p i e r y  t o a l e t o w e  . H I G I E N A *  i „ M A T A D O R * .
S e r w e t k i  p a p i e r o w e .

Zamiast robotnika cudzoziemca 
robotnik francuski

PARYŻ. (Pul).  Na- dzisicj.szem posic 
dzeniu r a d y  m in is t r ó w  z apadł y  niczmici  
m c  w ażni  uchwały do tyczące  z a t rud ni ę  
n ia  robotn ików cu dzoz iems kic h  we F r a n  
cji. Na wniosek  komis j i  mii i i .slerjalnej  
na  k tó re j  czele s ta ł  m in is te r  ł le rr iol  r a ­
da  min is t rów  p o s t a n o w i ł a :

1) zaprow adzić i zun ifikow ać nad­
zór nad em igrantam i pracu jącym i żarów  
no na roli jak i w przem yśle. Nie w yd a­
w ać now oprzyjezdnym  robotnikom  oh 
eym  t. zw . kart pracy.

2) odnow ien ie kart pracy przebyw a­
jącym  i zatrudnionym  obecnie we Mam 
cii cudzoziem com  będzie połączone /. du 
żerni trudnościam i. Zasadniczo nie lo da 
odnaw iane karty pracy ty d l  robotników  
obcych, którzy przebyw ają w e Francji 
m niej niż 2 lata.

3) przy robotach publiczny cli prow a 
dzonycli przez państw o, poszi zcguhic

departam enty, gm iny (ub instytucje pu 
bliezue zasadniczo m aja być zatrudnie­
ni w yłącznie robotnicy francuscy.

t) Rząd dom agać się  będzie od izby 
jak najrychlejszego uchw alenia ustaw y, 
której m ocą inspektorow ie pracy będą  
pow ołani do przeprow adzenia jak naj­
ściślejszego  przestrzegania tych postano  
wień. Speejalnii zaostrzona będzie kou  
krain w przedsiębiorstw  ach pryw atnych, 
handlow ych i przem ysłow ych, l ic z b a  eu  
dzozicm cow  zatrudnionych w  danej ga­
łęzi przem ysłu i bandu w poszczegól­
nych obw odach będzie urzędow o ustało  
na i nic będzie m ogła przekraczać l» #/o.

ó) Z ostanie zaostrzona kontrola gra 
niezna nad obcym i robotnikam i. Rząd 
w niesie do izby projekt prawa o zaostrzę 
niu kar do w ydalenia w łącznie za prze­
kroczenie przepisów praw nych przez Cii 
dzoziem eow .

J e ń c y . .

\ ; l ilii.str.acji g r u p a  j e ń c ó w .  1). p o w s ta ń c ó w  z A s tu r j i  z a b r a n y c h  d o  n ie w o l i  p r z e z  h i s z p a ń s k i e  
w o j s k a  rządow t?  w  c z a s i e  o s t a tn i e j  r e w o l ty

Anglja szuka dalszych kompromisów
w sprawie zbrojeń morsKich

LO N D Y N . (Pat.) R outer d o n o si:  Alin. S im on  
< d h y l p ra w ie  g o d z in n ą  k o n fe r e n c ję  z  a m b a sa d o ­
rem  ja p o ń sk im . AA c z a s ie  r o zm o w y  am b asad or  
p o c z y n ić  m ia l k ilk a  u w ag  n a tu ry  o g ó ln e j , k tóre  
n ie  d a ją  n a d z ie i na .szybkie z a ła tw ie n ie  spraw  
m o rsk ich , b ęd ą cy ch  o b e c n ie  p rzed m io tem  ob rad . 
P o n ie w a ż  brak  cza su  n ie  p o z w o li ł  a m b a sa d o ro ­
w i u zu p e łn ić  sw o ic h  u w ag , m a ją  s ię  od b yć w k ró l  
e e  d a lsz e  k o n fe r e n c je  ja p o ń sk o -b ry ty jsk ie . O d­
p o w ie d ź  ja p o ń sk a  z a w iera ć  m a p ew n e  zm ia n y  
w  d o ty c h c z a so w y c h  p ro p o zy c ja ch , i jak  przy

„Śląsk* gra z „Naprzodem" w ■ ■ y "  * _
KATOAYIGE. (I*at). W ydział g ier i 

dyseypliny polsk iego  zw iązku p iłk i noż­
nej zaw iadom ił telegraficzn ie śląsk ich  fi 
nalistów  w rozgryw kach o w ejście  do 
lig i, że m ecz m iędzy „N aprzodem 41’ a 
„Ś ląsk iem ” w Ś w iętoch łow icach , nazna  
ezony jest na n iedzielę 25 b. m. Jak win 
dom o. na ten dzień P /P N . przew idyw ał

uprzednio zaw ody  
W ilna.

„Ś ląsk a44 z  W K S. z

Zm iana term inarza rozgryw ek w yw o  
łała na Śląsku niezadowm leiiie. Śląski 
św iat sportow > dopatruje s ię  w tern fa  
woryzow  anie W KS. z W ilna przez na 
< zelne władz* piłkarskie.

Ująto słynnego bandytą
w psiej budzie

I,W Ó \ \ . (Pat.) D z iś  nad  ran em  w  p rzy sió łk u  
G w izd aj, p rz y le g a ją c y m  d o  P rzew o rsk a , w  w o j. 
lw o w sk ie m  p o  ca ło ro czn y m  p o śc ig u , u ję ty  z o s ta ł  
p rzez  p o lic ję  g ro źn y  b an d yta  M aczuga, g r a su ­
jący od  d łu ż sz e g o  eza su  na te ren ie  p o w ia tó w  
rz e sz o w sk ie g o  i przew or.sk  i eg o  i b ęd ący  p ostra -  
ch m e  c a łe j  o k o lic y .

P a tro l p o lic y jn y , z ło ż o n y  z w y w ia d o w eó w  i 
p o lic ja n tó w  z n a la z ł M aczugę u k ry te g o  w z a g ro ­

d z ie  je d n e g o  z  w ło śc ia n  w p sie j  b u d z ie , k tóra  
m ia ła  u k ry te  p r z e jśc ie  du k o m ó r k i, b ęd ą cej m ie- 
-szkunirm  śc ig a n e g o . M aez.uga, z a u w a ż y w sz y  że  
je s t  zew szą d  o to c z o n y  o d d a l s ię  w  r ęce  p o lic ji.  
A reszto w a n o  ró w n ież  c h ło p a , ktć.ry d a ł sr lir o n ir -  
n ir u ic  b an d y cie .

M aczuga m a na su m ien iu  w ie le  n a p a d ó w  i 
ra b u n k ów  z  b ro n ią  w  ręku .

Odprężenie w sprawach 
Saary

PARYŻ. (Pal.) k o re spond en t  Hav.ts« 
lwu rd/ i .  że rozmow y Komite tu  Trzech 
naci ekon omie /n en i i  i f inansowemi  ,pra 
wam i  zagłębia Sa a ry  pos tępują  n ap rzód  
i u jawóua się nawet  w tej dziedzinie, pcw 
lit: rea lne  odprężenie,  k tóre  na leży z a w ­
dzięczać wys łu chan iu  przez, komi te t  ra-  
|iortóv> eksper tów niemieckich i 1’runcu-

kieh.
W tych w a r u n k a c h  przewodn iczący  

k o m i t e tu  \lois> pr zeds tawi  Radzie Ligi 
swoj  r apo r t  p r aw dopo do bn ie  w końcu  ty 
godnia.  Wobec osiągniętych rezultatów 
Rada Ligi będzie również  mia ła ułatw io- 
ne zadanie  do lego s topnia,  że być  może 
całe zagadnien ie  wyczerp ie  w ciągli j e d ­
nego dnia.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
O BCH Ó D Ł O T E W SK IE G O  ŚW fĘ T A  

N A U O D O W E liO  W  K O W N IE .
W  z w i ą z k u  z fo le w sk i im i  ś w ię to m  n u r o d o -  

w em , xv klubie* o f i c e r s k i m  , ,R a m o \v r fc‘ w  K o w n ie  
o d b y ły  się  u r o c z y s to ś c i ,  z o r g a n i z o w a n e  p r z e z  
t- \vo l i t e w s k o - ło t e w s k ie ,  w  k l ó r y c b  w zięli  u- 
d z i a ł :  p r e m j e r  m i in is t ró w  T u b e l i s ,  m i n i s t e r  Lo-  
z o r a j t i s ,  b u r m i s t r z  M o rn is ,  ło te w s k i  m i n i s t e r  
s k a r b u  E k i s  o r a z  p r b y b y l i  g o śc ie .  W  p r z e m o w i e

•teli m i n i s t r o w i e  podkreś l i l - i  p o t r z e b ę  w s p ó ł ­
p r a c y  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ,  R o z g ło ś n ia  k o w i e ń s k a  
w  d n iu  ty m  r ó w n i e ż  n a d a ł a  s p e c j a l n y  p r o g r a m .  
I) 11 ś  w i ę co  n y  ł  a  d w ie .

—o[]o—

Pozabijali się o zwłoki
księdza

p u szcza ją , d y sk u sja  p ro w a d zo n a  n a  p o d sta w ie  
e tj n d p ou  ied zi, nroże o k a za ć  s ię  p o ży teczn ą .

D eleg a cje , .japońska i  a m ery k a ń sk a , za ją ć  s ię  
m a ją  -obecnie rozp a l racn iem  p r o p o z y e y j b r y ty j­
sk ich  u p a rtych  na o g r a n ic z e n iu  ja k o śc io w i ni to  
jest na o g r a n ic z e n ia c h  r o d za jó w  i rozm iarów  
ok rętów  w o je n n y c h . O gran iczen iu  te m a ją  n a  
ce lu  u n ie m o ż liw ie n ie  ja k ie m u k o lw ie k  p ań stw u  
bud* w y n o w y c h  ok rętó w  w o je n n y c h  k tóreb y  
u c z y n i! } . z  o b ecn ej f lo ty  w o jen n ej m o ca rstw , 
jed n o stk i p rzesta rza łe .

P O R T O  ALLEGRO. (P at.) D o n o sz ą  ze  sta n u  
G eara, że  fan atycy  re lig ijn i, k tórzy  u w ie lb ia li  
n ie d a w n o  la m  zm a r łeg o  k sięd za  C icero, u z b r o je ­
n i w  d rąg i, siek iery  i p is to le ty , o b leg a li p rzez  
m ie s ią c  k o śc ió ł, gd z ie  były p o ch o w a n e  zw ło k i  
k sięd za .

O sta tn io  zd o b y li o n i k lu c z e  i n ie  p o z w .d ili  
w ik a rem u  w ejść  d o  k o śc io ła . P o lic ja  b y ła  z m u ­
sz o n a  in te rw en jo w a ć . \ \ r c z a s ie  s ta r c ia  p a d ło  
K ilk u d zies ięc iu  za b ity ch  i  d z ie s ią tk i ra n n y ch .

Matuszka skazany 
na śmierć

B U D A PE SZ T . (Pat.) D z iś  o  god z . 12 o g ło sz o ­
n o  w y ro k  w sp r a w ie  S y lw e str a  M atu szk i. Sąd  
u zn a ł M atu szk ę w in n y m  m ord erstw a  w  22 w y ­
p ad k a ch  i  u s iło w a n ia  m ord erstw a  w  14 w y p a d ­
k ach  i sk a z a ł g o  n a  k arę  śm ierc i.

—4o(J<»—

Turniej szachowy 
w Warszawie

W A R S Z A W A . (Pat.)  W  d n i u  19 1>. m .  r o z p o ­
c z ą ł  sii* xv W a - r s z a \v i e d o r o c z n v  tu r im *j  s z y c h o w y  
o t y tu ł  m i s t r z a  W a r s z a w y .  S ta n ę ło  d o  w a lk i  1 
n a j l e p s z y c h  sM icJiis lów W a r s z a w y :  B o r e n s t e i n .  
E w i lo n g ,  Jagielskii ,  Ki p e r .  K le p t i sz ,  K r e m e r ,  M a ­
k a r c z y k ,  M e łam cd .  M ły n e k ,  N a j d o r t .  i l te isner ,  
S l e r n f e l d  i T r o c k e n h e i m .  P i e r w s z e g  o d n i a  S te rn -  
1‘e ld  w y g ra ł  z K ip c r e m ,  M e ła m e d  l e k k o  z w y c ię ­
ży ł  C w i lo n g a .  Reisnei* w y g r a ł  z K r e m e r e m ,  Rc- 
r e u s l e i n  p r z e g r a !  z, K le p f i s z e m .  N a j d o r f  o s i ą g n ą ł  
z  M ły n k ie m  w y n i k  n i e r o z s t r z y g n ię ty .  P a r l j a  J a ­
g ie l sk i— T r o c k e n h e i m  p o  5 - g o d z in n e j  g r z e  mit? 
z o s ta ła  r o z e g r a n a  i o d ł o ż o n o  ją .  T u r n i e j  o d b y ­
w a ć  s i c  b ę d z ie  t r z y  r a z y  \v t y g o d n iu ,  w p o n i e ­
d z i a łk i ,  ś r o d y  i p i ą tk i  i p o t r w a  o k o ło  5 t y g o d n i .

— o()o —

Kronika telegraficzna
—  L IC 7B A  BE ZR O B O T N Y C H , z a r e j e s t r o w a ­

n y c h  w h r u rn c h  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  i I \  B., 
w y n o s i ł  i 17 l i s t o p a d a  n a  Ic re n ic  c a ł e g o  p a ń s t w u  
410.094 osóli , co s t a n o w i  w z ro s t  w  . s to sunku  d o  
tygodn ia ,  uli. -o 7.768 osób .

—  M O R Z E  AA A R Z l  C IE O  NA P L A Z lv  z a to k i  
\ \ ra r a t l i  s z c z ą tk i  s a n io lo lu .  tTb/yąiu.szcza ją, żc  
c h o d z i  tu r> s a m o lo t ,  k t ó r y  o d b y w a j ą c  lot z l lo -  
ba-rt d o  \ !c l l>ournc  10 p a ź d z i e r n i k a  w p a d ł  d o  
m o r z a .  9 'pa.seirżcrów i 2 iptilolow w ó w c z a s  u t o ­
nęło .

—  Z A PR O PO N O W A N O  JA N O W I K IE PU R Z E
p r z y j ę c i e  s ta łe g o  a n g a g e m c n l  w p a ń s t w o w e j  
o p e r z e  herl i ióskii  j. Spraw-a  ta l u n a / n -  nii- z o ­
s ta ła  o s t a l c c ł i i i c  z a ł a tw io n a .

—  O J C I E C  S W I E T Y  P B / A J A E  k a n c l e r z a  
S c ln i sc h n ig g a  o ra z  m in i s t r a  s.praw- z a g r a n i c z n y c h  
A u s t r  ji W a id e m -g g a ,  khiry- n a s tę ]  n ie  z ło ży ł  w i ­
zy tę  k a r d y n a ł o w i  1‘a c c l l i e m u .

—  NA W lJJB Z I- iC H  w  ty c h  l in ia c h  w y s z ło  
r o z p o r z ą d z e n i e  u s t a l a j ą c e ,  iż n o w o ż e ń c y — cu d zo -  
. iem cy ,  p r a g n ą c y  z w ie d z ić  w c z a s i e  p o d r ó ż y  
p o ś l u b n e j  \ \ ręg ry ,  k o r z y s t a j ą  z 50w« z n iż k i  w  
ceiKicli Di 11-1ców k o lc jo w y id i .

—  NOAA A P O S E ł .  B I r .GAKSKI \V J U t iO -  
S t .A W .l l .  Król n d a n o w a ł  p o s ł e m  w R in ło g ro d z ie  
xvybilnegi> j ju b l i c y s lę  l)im«) K a z a s s o w a .

D.-H. K. RYMKIEWICZ
W ilno, Mickiewicza 9

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  n a j n o w s z e  w z o r y  
Śniegowców gabardynowych n a  b  c i e p ­

ł e j  p o d s z e w c e ,  dam skich i m ęskich.
U w a g a  I D o  k a l o s z y  m ę s k .  d o d a j e m y  l i t e r y .  

C e n y  n a  w s z y s t k i e  t o w a r y  z n i ż o n e .

/
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Powrót Rapallo Theunis utworzył 
nowy rząd w Belgjjr

czy zbliżenie z Anglią?
f rzyjgcie now ego po*ta sowieckiego 

J u k ó b a  Sur ica w Berl inie w y w oła ło  w 
swo im czasie we f r a n c u s k ie j  p r as ie  oż\ 
wionę k o m e n ta r z e  i n i epoko ją ce  li ipole 
zy. Podczas audje nc j i  S u n c a  u Hit lera 
był  obecny  se kre t a r z  s ta nu  Itiilow oraz 
m in is te r  s p r a w  zag ra n ic zn y c h  tir. Neu- 
ralli .  S ' e k t ó r z y  publicyśc i  uznal i  za p o ­
t rzebne  s k o m e n t o w a ć  to przy jęc ie  jako  
oznaki;  p r ze ło m u w rosy jsko- n i em ie c ­
k ich s los i .nkach.

VV sa me j  rzeczy,  jeżeli H i t le r  mógł  z 
‘tnia na dz ień  ra dy k a ln ie  z m ie nn  c i ia rak  
ter s t o s u n k ó w  z Polską ,  to. teoretycznie  
nie jest w ykluczona m ożliw ość rów nie  
radykalnej zm iany w stosunkach N ie­
m iec z Rosją.

Niewą tp l iw ie  w Niemczech  istnieją 
sfery,  k tór e  mugrzą o p r z y w r ó c e n iu  po l i ­
tyki  z czasów Rapal lo.  Je s t  u rną  rzeczą, 
j a k  wielki  jes t  w p ły w  tych  sfe r  i do j a ­
kiego s topnia  Rosja p r a g n ie  odnowi eni a  
lej pol i t ski .  (,o .sii; tyczy tej Ostatniej  
kwe.stji.  to R a d e k  w Izw iesl jacl i"  dał  
ba rd zo  n i e d w u z n a c zn y  odprawi ;  n iemiec  
k im pub l icys tom,  k t ó rz y  us iłowali  suge ­
ro w a ć  S ow ie to m  anty weisal.skie w s p o n i  
pien ia .

Że Niemcy dążą  do ożywienia  handlu  
w ye h  s to s u n k ó w  z Rosji} to nie  utega 
kwest j i .  Sądząc  z l n f o r m a c y j  prasy,  
N iem i > proponują Rosji hayeezmc długo  
term inow e kredyty, za inwes tyc je  —  do 
ó lut włącznie V\ związku  z lem jest  
zam ie rz an o  jakoby'  naw et  m i a n o w a n i e  
nowego to rgpreda  w Berl inie w c h a r a k  
terze specjal isty do rozszerzenia  hand lu  
wy cli ob ro tów.

JakkolwieKbądź .  czy bolszewicy wez­
mą up rze jm ie  im p r o p o n o w a n e  przez  
Niemców k re dy ty ,  czy lez ni« -— minę ły 
le czasy.  gdy7 gotowi byli  oni płacie za 
kred y ty  powa/ .nemi  po  Li ty czneini  nsti;]ł- 
s tw am i  A już w k a z d \  in raz ie  nie zm ie ­
nią swej po l i ty czne j  o r j en lac j i  w E u r o ­
pie w z a m i a n  za nieniiectsic, k r e d y t y

Jeżeli  zaś F r a n c j a  wT zw ią zku  z rosy j 
sko-nieni ieeki i-mi  p e r t r a k t a c j a m i  nieco 
się n iepokoi ,  lo dla .Moskwy m oże  to być  
jedynie  p o d w ó jn ie  p rzy je mn e.  F r a n c j a  
w kwes t j i  k r i i h t ó w '  nic w y kaza ła  su; do 
ląd ta k  h o j n ą  r ęką  i n i e p rz y je m n ie  przy 
p o m in ą  o s t a r y c h  d ługach .  1’o litsczn a  
przyjaźń Francji i n iem ieck ie  kredyty —  
jedno i drugie m oże się \lo#k w ie  przy 
dać.

Po zbl iżeniu ze S t a n a m i  Zjednoczone  
1111 i po u r e g u l o w a n i u  z a t a r g u  o F e n a  
Goldfield z Anglją w7 kwes t j i  k r e d y tó w  
o twie ra  ją się dla Rosji  ca łk iem  nowe- m o  
żl iwości.  L o n d y ń s k ie  i n o w o jo r s k i e  rvn 
ki kap"itatów gotow e *»  s tanąć  do jej  dy 
spo/yc j i .

O d  czasu  gdv Niemcy pr ze s t a ły  pla

cić illugi. k o m u ż  m ię d z y n a r o d o w a  f ina n  
s je ra  jeszcze może  ze s p o k u jn e m  sumie  
n iem pożyczać,  jeżeli .nie bo lsz ew iko m?

Ale zbl iżenia z L o n d y n e m  pra gnę ła  
by Moskw i n i e ty lko  dla l i n a n s o w y c h  i 
ek ono m ic z n y c h  ka lkulacyj .  Ryły czasy, 
gdy L ondyn był uw ażany za centrum  au 
tysow ieek iej akcji. Sani Hit ler  ongiś p o ­
k ła da ł  wielkie nadz ie je  na  a n ty so w ie rk ie  
na s ta wienie  angie l sk ich  konserw-ah  
łów leszcze n i e d a w n o  wysi łki  R a r th ou  

w k ie r u n k u  slwmrzenia po tężnego  an ty-  
n ienneek iego  b l o k u  rozbi ja ły  się o n ie ­
możl iwość  wciągnięcia  Anglj i  i Rosji  do 
je dne j  koal icj i .  Część f r anc usk ie j  prasy 
z goryczą  skarży ła  s ię  na an ty ro sy js k ie  
kom pl eks y  angie l skie j  dyp lomacj i .  P o­
głoski  o ł a j n e m  angiel sko-ja,pimskiem 
po ro z u m ie n iu  wciąż jeszcze ku rsu ją .

Z drugie j  s t r ony  je d n a k ż e  pewirfs oko 
liczności Wskazują  na w yraźną m ożli

wo.ść zasadniczej zm iany w stosunkach  
ungiclsko-rosyjskich . Po p ie rwsze  angiel  
a k i e  o b a w y  w- obliczu zb ro jeń  n i e m ie c ­
kich,  co do k ló ry ch  niew ' a d o m o  cz \  je 
rozwia ł  Rihbi n t r o p p  podczas  s w i j  misj i  
londy ńskiej ,  coraz  bardz ie j  sk ła n i a ją  An 
glją do wsp ó łp ra cy  /  Fr anc ją .  Po d r u ­
gie -— niepom ierne apetyty Japonji na 
oceanu' Spokojnym  pobudza  ja w angiel  
sjk.ii ni społeczeństw ic sk ło nnose  do r e w  i 
zji swego po przedn iego  s to su nku  do pro 
h lemów7 na  tymi oceanie.

Jeżeli  dodać  do lego os ta lu ie  wybór 
eze zw ycięstw o  Labonr Party /  jej p roso  
wiecką o r je n la c ją  w pol i tyce  z e w n ę t r z ­
nej. lo mo żna  powiedz ieć  że m oż l iw oś­
ci i szanse  angie lsko-rosy j skiego zbl iże­
nia w k a ż d y m  razie są znaczniej sze ,  niż 
szanse i możl iwości  przy wrócenia  p r z y ­
jaźni  ri )svjski i -niemicckiej .

O bserwator.

Armja polska

i \ a s z e  czo łg i  w  < zasit*< d e f i l a d y  w W a r s z a w i e .

JKIIZY  THKli.NIS. n o w y  prom jj.tr IU‘k'ji\

RRl  K S K F V  (Pal).  I heunisowi  u d a ­
ło się pi /i-zw \ cięży ć t rudnośc i ,  z j a k i em i  
s p o t k a ł  się w szczególności  zc s t r on y  li­
bera łów. i  u two rzył  now y gabine t

Eto no weg o  rz ądu  w esz ło  5 po l i ty k ó w  
z. poza p a r l a m e n t u .  Skład  gabi ne tu  jest  
następujący  : p r e m j e r  Tln-unis, minis te r  
b iz  leki Frmioąi ii j  min is t e r  -.praw zagra  
rocznych  H yinans, mi n is le r  spraw7 woj-  

ko wy cb I)eveze, mi n i s t e r  sprawiedl i -  
wosei I>o\essep sp r a w  wi wmęlrzi iycb 
Pierlot. pśw ia ty  ll ie r n a u \, f inanse  
m b o t \  publ iczne  i ro ln ic two van Uiirm:- 
laert, ubezpieczimia społeczne i p r aca  
Rubbcns, min is t e r  sp r a w  ek o n o m ic z n y c h  
van Isaeker, ko m u n ik ac ja .  poczta  i leli 
grat  dii Rus de Yarnaft', mini s te r  kolonj i  
( .harles.

Nowy gabine t  ma nas t awienie  wybił 
nie aiitydew aliiueyjne. Celem jego będz ie  
bezwzg lędn e  u t rz y m a n ie  w a lu ty  zlulej.  
Nowy gabine t  powołany jest  p rzede- 
wszystk ie in  do zreorganizow ania życia  
gospodarczego i o b n i ż m i a  kosz tów  p r o ­
dukcj i .  Duże znaczenie  p rz y w i ą z y w a n e  
jest  do fak tu ,  że do nowego rządu  zgo­
dzi ł  się wi jsi j eden  z najw Ybilnii-jszycli 
mężów s tanu  min is l e r  Fra ncąu i .  k l o ry  
jednak  ze względu  na  po t leszh  woek nie 
przy ją ł  teki  f inansów,  lecz zgodzi ł  się 
p r zy jąć  mi n i s te rs tw o  bez teki  z tern, że 
m in is t r em  f inansów będz ie  d ługole tn i  j e  
go Wspó łpracownik  Gutt,  f inans i s ta  mło  
dszej  gem racji .  Pozwftrro ma duże zna 
r żen i e  powr ót  H y m a n s a  na s ta now is ko  
m in is t r a  spraw zagran icznych .

Niemieckie siły zbrojne według obliczeń francuskich j teatr nI  pohulance
fAttYŻi, (PA T . —  W pau ii-d zia lt k roadany zii 

s ta l  d e p u to w a n y m  refera t E lim iirg ii sp raw oztlu w  
cy  b u d żetu  w o jsk o w e g o  n a  eok liftó . s[ir .iv .n z  
d a w ea  dużą ezese  sw eg o  refera tu  posw ię-eil om ó  
w ien iu  sy tu a e ji o g ó ln e j , a  w  sz e z e g ó ln o śe i ey f  
roni św la d eząeym  o  ro zw o ju  arn iji lu e iu ieek ie j.

W ed łu g  d iu iy eh  referenta n ie n iie  -kie siły  
/.hrojne w je s ie n i r. b. p rzed sta w ia ją  s ię , jak  
n a stęp u je : Iłe iseliw  e tu a  SOO ly s ., p o lic ja  10* 
ly s ., ,sk. szaro-wane o d d z ia ły  S. S. —  Sil tył. W 
roku  1 !t:tr» s i ły  te w zro sn ą  d o  <i(IO ty s. żo łn ierzy .

l)o  teg o  n a leży  d o d ać rezerw y w y ć w ic z o n y c h  żo l 
nil rzy z  w o jsk a  i p o lic ji SOU ly s . reze rw y  m ło  
d ych  r o czn ik ó w  fi . in acy j h itle r o w sk ic h  i o b o ­
zó w  p racy  4(10 tys., b y ły ch  k o m b a ta n tó w  t.400  
tys. i  o r g a n iz a c ji p a ra m ilita rn ej se k c ji o ch ron  
nej 200 tys.. sok ry j sz tu rm o w y ch  2.500 tys. i 
k orp u su  a u to m o b ilo w e g o  100 ty*. O gólna  liczb a  
żo łn ierzy , k tórą  N iem cy  m ogą o d ra z ił zn io b tizo  
w ar, w y n o si 4,000 tys. W roku  10S5 s ita  ta w raz  
z a rm ią  sta łą  w y n ie s ie  5 ,500 tys. I ot n ie  t w I) nic  
in ieek ie  m a od .1 d o  d o  4 ty s. p ilo tó w .

D z I 4 o g. 8 w

„N gdy oie można przewidzieć11
Jutro — 2 1 , X I .  o g .  w .

koncert M ieczysław a MUNZA

p i e r w t z o n ę d n y  
G ó r n o ś l ą t k .  k o n c .
„Progres* poleca
U l L

WILNO, ul. Jag iellońska 3, telefon 8-11
W ł a s n a  b o c z n i c a :  uł .  K i j o w s k a  8,  t e l .  999*

WĘGIEL
M. DE

PARAFIŚCI
Cie ka wi ono się ża rg o n e m  p rz e s t ę p ­

ców, an dr us ów w a r s z a w s k ic h  Żargon  u- 
czniow.ski również. upo ws zeebni f  pa rą  
swoich  wła.snYch wyrazów,  jat bcl t i  r, 
zeks,  buda ,  sztuba^ śc iągać  (odpisywać  
zadanie) ,  s zpa rg uł ka  i l p. Ż a rgo n  ucz 
n iów wi l eńsk ich  t z k ó ł  j io wszecbnycb  o- 
prócz tych ogolnn  znanycl i  wy r a z ó w  p o  
s iada  jeszcze wiele swois tych ,  ośw ie t la ­
jąc ych  n ieco p sychi kę  oceni  i -rodowd- 
sko.  w k tóre in  uczeń  .się obraca .  J e d n e m  
z lak ich  żargonow-ycli  w y ra ż e ń  jesl 
, . l)rzyszye brodę" .  Znaczy  to os z u k a ć  k o ­
goś, Am bic ją  uczn ia  jest . .przyszyć  b r o ­
ili;" k o m u k o lw ie k  Niekoniecznie  dla z y ­
sku,  cz a se m  dla spor tu ,  d la  wpr awy.  Z a ­
sadn iczo  j e d n a k  .przyszyć  b r o d ę "  lo 
znaczy  zyskać  cos na  oszustwie.  Czyż 
może u legać  wątp l iwośc i ,  /■& ś rodowisko,  
k tór e  takie w i r a ż e n i e  wytw orz yło ,  p o ­
święca duzo  uwag i  swojego  r o d z a ju  a f e ­
r o m  oszukai iczyni .  J a k ż e  to je s t?  Skąil 
to jes t?  Sk ąd  ta k a  p sy chi ka  ś r o d o w isk a?  
Przecież  dzieci  pochodzą  z r óż nych  r o ­
dzin.  Chodzi  o to. że twmrcami  żargonu  
są dz ieci  ul icy b i z d o m n e ,  lub zan it  dby

wane  p rz ez  rodz iców.  Jes t  lo e lement ,  
k tórego  w p ły w y  są znaczne.  Przyspa rza  
ją one wiele k ło po lu  ro dz ic om  i wycho- 
wi iwcom

Jest  d rug ie  wyra / .eme ża rgo now e  na 
szych  uezn ia ków:  . .pójść na  p a ra f  ją". 
Znaczy  to uciec z domu.  D aw n ie j  się 
chodziło  na  . .wagary  ' (pov. l ada się In 
jeszcze „ w a n d r a  kleić").  Któż z nas  ni< 
chodzi ł  na w agary ,  szczególniej  gdy 
dz ień  pogodny,  a lbo gd y  (w s ta rszych  
klasach)  wjus&HJif zef i r  budzi ł  p rzed  
wczesne  tęsknoty za p lc .ą  odm ie nną .  
Uderzmy się w p ie rś  ze sk r u c h ą  i nie obu 
rza jn iy  się zbytn io  n a  wagary .  Me c h o ­
dzenie  na p a r a f  ją to co innego.

Is tnieją zaw odo w i  . . paraf i ś r i " .  To  są 
dzieci po z b a w io n e  na leżyte j  opieki  w 
dom u,  zżyte z ulicą. Nikł  o nie nie dba 
W id z im y  je p o  u l icach  wyc ią ga ją ce  tręce 
z p r o ś b ą  o parę- groszy.  O d m a w i a ć  im 
nie m ożna ,  bo napraw-di;  to je.st ich jedy­
n y  środi  k do  życia,  j ed y n y  r a t u n e k  od 
śmi erc i  g łodowej .  J e d n a k  d a ją c  nie 1110 
żna  nie uczui  w y r z u t u  sumienia ,  g dy /  
zn a c z n a  część u / .eb ranycb  p ien iędzy  pój  
cizie u a p e w n e  na  papierosy,  na  wódką,  
na  na rk o ty k i ,  nawet  nu dziewczynki .  
Dzieci  te m u s z ą  sj(; znaleźć w pr zv lu l

kaeli.  Jes t  to j e d n a k  niew ykonalne .  Nie ­
tylko b r a k  przy tu łk ów s ta je  n a  prze szko  
dzic, są  tu r ó w n i e j  p r ze szk ody  i innego 
rodza ju .  Wie lu z n i c h  posiada  . . rodzi ­
ców’'  lub . .op iekunów \  k t ó r y c h  s to su ­
nek  do pup i lów jest  taki.  j a k  s tosunek  
a l fonsów do p r o s ty tu t e k .  ( ze rp ią  z ich 
Żebraniny zyski  i nie zgodzą się zrzec 
się swycli  praw- do  „opiek i" .

Ten e lement  w7 o g r o m n e j  większości  
Skupia sio w7 szkołach  sp ec ja ln ych  dla 
mo ra ln i  zan i edbanych .  J e d n a k  izolacja 
nie jest ścisła. Poza  szkolą  s p ot yka ją  
się z n im i  uczniow ie  in n y ch  n o r m a l ­
nych  szkół.  Z da rza  się; ledy,  że jak iś  
p rzyzwo i ty  w zasadz ie uczeń zna jdz ie  sic 
w b u d z i e ,  groz i  m u  n p  k a r a  za jakieś 
wykroczą nie, a surowość  ojca czy7 m a tk i  
jest mu znana .  „ P a ra f i s c i "  m a j ą  n a  to 
radę.  Zasadnic zo  sk łonni  do  p rzyszyw a  
nia brody w tak ich  w7vpad k a c l i  śpieszą 
so l ida rn ie  z ,,do b rą  r a d ą  ' i po m oc ą .  N o ­
wicjusz idzie na pa ra f ję .  To  znaczy:  gi 
nie na dni  k i lk a  lub więcej ,  noc u je  gdzieś 
w z n a n y c h  p a r a f i s t o m  k r y j ó . ^ a c l i .  Te  
zn a jd u  ją się w p u s ty c h  w a g o n a c h  na  t o ­
r a c h  ko le jowych,  gdzieś w7 niszy7 n a d  I ru 
p ia rn i ą  w szpi ta lu  świętego . l akóba.  na 
s t r y c h a c h  pryv>ali iych n iezbyt  dobrze  
s t rzeżony ch  do mó w,  w k l a t k a c h  scl iodo

wycli  i t. p. us t ron iac h .  W ten spo só b  
nowic jusz  n a w ią z u je  p i e rwszy  ściś lej ­
szy ko n ta k t  i bl izszą zna jo m oś ć  z z a w o ­
d o w y m i  ()arai istami.

Klasa, z k tó r e j  uczeń  pochodzi ,  na j  
częściej  w ta k i c h  w y p a d k a c h  u w a ż a  go 
za b o ha te r a ,  odwdedza go w jego kryjów'  
ce i dos ta rcza  żywnośc i ,  k t ó r ą  uczeii  
dziel i  się ze s w y m i  m i s t r zam i ,  dz iećmi  
ulicy.  Żywic ie le  i odż \  w iani  o d b y w a j ą  
d ługie  r o z m o w y  podnieceni  i z ac i ek awię  
ni. P o ś r e d n io  ledy w p ł y w y  ul icy rozcho-  
d zą  się na ca ł ą  klasę  J ak  wnelkie są one,  
d o w odz i  już to, że w s p o m n i a n y  ż a r g o n  
ucznio ws ki  jest  wy t w o r e m  . .pa ra f i s tów"  
Zdarza  się, że po tak ie j  w ęd ró w ce  ,.na 
p a r a f  ją",  p rzyw ió co ny 7 na  łono szkoły i 
rodz iny  zbieg, o toczony b a c z n ą  op ie k ą  
i t r o s k l iw y m  d o z o r e m  rodziców7 i w y ­
c h o w a w c ó w  o t r zą sa  z siebie k r ó t k o t r w a  
łe w p ł y w y  i n a u k i  w s p ó ł n o c l e / n i k n w . 
Lecz zda rza  sii; i inaczej .  Chodzenie  na 
p a r a f ją  p o w t a r z a  się i p r z y b ie r a  coraz  
groźnie j sze  rozmiary  Chłopcy7 u c i e k a ją  
na wieś, iprzystają na  s łużbę  do n i e św ia ­
d o m y c h  rzeczy w ie ś n ia k ó w  i po o k r a d z e ­
n iu  ich („przyszyc iu  b ro d y ")  u c i eka j ą  
znów do mias ta ,  tu ła ją c  po  u licach ,  ki 
nacl i  i loka lach  b a r d z o  n i e s to sow nyc h  
do ich wieku .  Bywa,  że na d a c h u  wago
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Z p ozoru  m óg łb y  k to ś  snclzić, /(" w.śi ód c h a ­
o su  g o sp o d a rcz o -p o i i t> ezn o g o  c z a só w  d z is ir js -  
* * }« li, k ra je  s k a n d , n a w sk ic :  S zw ecja , N orw eg-  
ja  i D an ja  s la iio w iij  s z c z ę ś liw ą  w y sp ę . K raje pra  
e y  i sk rzętn o .śei; w y so k a  k u ltu ra , a n a lfa b e to  w a- 
n i n a  lek a rstw o , na n ie p o d le g ło ść  n ik t  u ie  c z y ­
im  —. cz e g ó ż  w'ięc e lic ic e  jeszcze?  I.ieb e lien  w a s  
w ills t  du n ocli m elir?  —  ja k  m a w ia ł n ieb o szc zy k  
H ein e . A jed n a k  i k ra je  sk a n d y n a w sk ie  m aja  
s w o je , n a w et p o w a żn e  k ło p o ty .

SPOEEYI, CZY 1,1 Z RM?
Płn p ierw szy  o g ie ń , je ś li  ch o d z i o  w sp o m n ia  

n o  k ło p o ty  —  w y su w a  s ię  o d w ieczn a  sp ra w a  ś c i ­
s łe j  w p o łp ra ey  b lisk ie g o  kon tak tu , en ten te  eo r  
d ia le , sy in h  jozy p o lity i z n o -g o sp o d a reze j. Z d a­
w a ło b y  s ię  k on iu  ja k  k o n iu , a le  w ła śn ie  S z w e ­
c j i ,  D -inji i N o rw o g ji b lisk a  w sp ó łp ra ca  n ie  n a ­
s tr ę c z a  —  z  w y m ie n io n y c h  na sa m y m  p oczątk u  
w zg lęd ó w  —  ża d n y ch  tru d n o śc i. T y m cza sem  tak  
n ie  je st . Z am iast k ro czy ć  sp o łe m , ch o d zą  k raje  
sk a n d y n a w sk ie  ra cze j lu zem .

STR O N  V C O S P O in it t  ZA.
1 'rzed ew szy stk iem  . liiź im ść"  tuku d a je  się  za  

u w aż t e  w d z ie d z in ie  g o sp o d a rcz e j, b ę d ą c e j  —  
ja k  w ia d o m o  z p raktj ki in n y ch  k ra jó w  —  fu n ­
d a m e n tem  d la  sto su n k ó w  p o lity c z n y c h . W każ  
dysn z trzech  krajów  sk a n d y n a w sk ic h  o b o w ią ­
zu je  zg o ła  o d m ie n n y  sy stem  m on etarn y  w każ  
d y m  is tn ie ją  r es tr y k c je  d o n o śn e  ek sp o rtu  d e ­
w iz , w resz c ie  w k ażd ym  o b o w ią zu ją  r ó żn e  tra k ­
taty h a n d lu ,, e. za w a rte  z  k ra ja m i n ic -sk a n d y - 
iiaw .sk irm i na za sa d a ch  n a jw ię k sz e g o  u p r z y w i­
le jo w a n ia . YYszystko to  razem " w z ię te  s ta n o w i  
b. p o w a żn a  p rzeszk o d ę  w e w za jem n e in  z b liż e ­
n iu  g o sp o d a rez en i.

STR O N A  l ’Od-,11Y C Z \A .
YY d z ie d z in ie  p u lity k i ró w n ież  istn iej:; w pań  

'stw aeli sk a n d y n a w sk ic h  ro zb ie ż n o śc i. Z aznaczy ły  
s i ę  o n e  ja sk ra w ił z w ła szcza  w  o sta tn ic h  m ie s ią ­
ca c h , k ied y  to  w  E u ro p ie  p o w sta ła  k o n cep cja  
stw n r z e u ia  a n ty iiic m ie c k ic g o , śc iś le j ,  a n ty h ille -  
r o w s k ie g o  w sp ó ln e g o  fr o n tu ” . Z dan ia  w S k a n ­
d y  naw ji s ic  p o d zie liły  : jed n i sa za p rzy łą czen iem  
s i ę  k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  d o  „ w sp ó ln e g o  tron- 
tu ” , in n i —  i ly e li jest b cila j w ię k sz o ść  z g ła ­
szaj:; sw ó j sp rz ec iw . P ie rw si dow odź:;, że  n a leży  
-stanąć iiiurcm  p rzec iw k o  h itle r o w sk im  m etod om  
rzą d zen ia , drudzy —  tw ierd zą , iż  w c h o ­
d z e n ie  w ja k ie ś  a lja n se  z jed nen ii p a ń stw a m i 
p r z e c iw k o  d ru g im  państw  0111 n ie  le ż y  w in te r e ­
s i e  krajów  sk a n d y n a w sk ic h . .N orw egow ie np . do  
w o d zą , że  d la  n-icli je d n a k o w o  w ażn ą  je st  rze­
cz ą  u tr zy m a n ie  p rzy ja zn y ch  s to s u n k ó w  ze  S z w e ­
c ją , ja k  z  N ie m c a m i, jak  w r e sz c ie  z k ażd ein  in  
n em  p a ń stw em ; n ie  n a le ż y  n a to m ia st  z w ią z y w a ć  
so b ie  rąk  p rzez  ja k iś  sp e c ja ln ie  śc is ły  so ju sz .

T ak  się  ja k o ś  na półw y sp ie  S k a n d y n a w sk im  
układa , że  m im o  te o r e ty c z n y c h  n a w o ły w a ń  do  
in iji cz y  i i ł i it j  fo rm y  śc is łe g o  so ju sz u  k a żd e  z 3 
p a ń stw : S zw ecja , N o rw eg ja  i D an ja  k rocza , ni- 
l iy  ó w  kot k ip lin g o w  sk i,, w ła siiem i d ro g a m i. 
M oże pod  n a c isk iem  ja k ie g o ś w .p o ln e g o  n ieb ez  
p ie c z e n s tw a  z e w n ę tr z n e g o  sto su n k i u ło ż y ły  się  
In a cz e j.

SI KOKSY SKItY.IN KI I I YYTOY
N ied a w n o  o d b y ły  s ię  w  S zw ecji D an ji i N or  

w e g ji w y b o ry  d o  sa m o rzą d ó w . YY ybory te ku  
z g r o z ie  p arty j k o n se r w a ty w n y c h  p rzy n io sły  
w ie lk i su k c e s  le w ic o w c o m . S o c ja liś c i u z y sk a li  
w Itanji 43 ,(i p isie , g ło só w  vt N o rw o g ji —  415,3 
p r o c , w  S zw ecji —  41,5 p n ie  sp oro  g ło só w  uzy  
sk a li  też m a rk siśc i. O k o liczn o ść  to  tern dziw n iej  
sza . że  w  sz ereg u  gm in , g d z ie  na m o cy  poprzed-

Teatr muzyczny „LUTNIA" t
Występy Janiny Kulczyckiej

„MADAME VoMPADOUR“
W piątek — ORŁOW , ceny propag.

n ieb  w y b o ró w  sp ra w o w a li rządy le w ic o w c y  m u  
s ia n o  o g ło s ić  b a n k ru ctw o . N ie  z d o ła ło  to  jed n a k  
z d y sk r e d y to w a ł le w ic y  w o e z a e li w y b o rca ch , 
z w ła szcza  że  ro zw in ę ła  011:1 b ard zo  sp ry tn ą  kam  
p an ję  p rzed w y b o rcz ą , z w a la ją c  w s z y s tk ie  n ie ­
p o w o d zen ia  n a  karb k ry zy su  ś w ia to w e g o  i n ie  
sz c z ę d z ą c  o b ie tn ic  11:1 p r z y sz ło ść . YYidooznie w y  
burea sk a n d y n a w sk i, a c z  o św ie c im y  i k u ltiira l 
n y , m a ło  e<> m n iej jest w ra ż liw y  1111 p ięk n e  słów ­
ka d em a g o g ó w  i a g ita to ró w . Z resztą  nil p rzesą  
d za jm y  sp ra w y . Y loże p r z e d -ta w ie ie le  lew icy  
sk a n d y n a w sk ie j  p o tra fią  p ro w a d z ić  d z ie ło  n ie ly l  
k o d e str u k c ji, loez  i k o n stru k cji.

Y\ każdy m ra z ie  na sfe r y  d w o r sk ie  w szy st-  
kieb  k ró lcw stw : d u ń sk ieg o , n o rw ersk ieg o  i  sz.w-e 
d z k ie g o  p ad ł b lad y  s tra ch . M ów i s ię  o  m ożli 
w ośei d ytatury p ro le ta rja tu  B y ło b y  to  m iłą  n ie  
sp n d zia u k ą  d la  E u ro p y .

ANTIKIA DZIAKA.
( is ta ln io  p n d ró żu w a ł p o  S k an dyn aw  ji a n g ie l 

sk i m in is te r  sk arb u  E d en . za ś  przed  n im  —  
m n ie jw ię e e j  rok  Jem u —  k sią żę  YYaiji. O bie te 
w iz y ty  św ia d cz ą  o tein , że  A nglja  n ie  za sy p ia  
gru szek  w p o p ie le , ( ira ją  tu  ro lę  v .zg lęd - żarów  
110  g o sp o d a rcz e  jak  p n lity ezn e . Z w ła szcza  rliurak  
tery sty ezn a  bytu p od róż k s ię c ia  YYaiji. który  
jak  w ia d o m o  jest u ie ty lk o  p ierw szy m d żen te lm e  
n em  św ia ta  n ie ty lk n  fa w o ry te m  A n g lik ó w  i zai

w a rd z ia ły m  w  starok aw -a lersk ie  rzterd a iesto ln t-  
k iem , le c z  i  n a d er  p o ż y te r z n y in  d la  in te resó w  
a n g ie lsk ie li k s ięc ie m  —  k o m iw o ja ż e r e m , re k la ­
m u ją cy m  z  w d z ięk iem  i d y sk r e c ją  a n g ie lsk ie  to  
Wary, w  p ie r w sz y m  rzęd z ie  tek sty ln e .

OBAYY^A 1’itZ E D  SOYYIETAIYH.
YYispiiiunieUśmy, że  k ra je  sk a n d y n a w sk ie  0 10  

żeb y  s ię  z e s p o liły , g d yb y  z a g r o z iło  im  w sp ó ln e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  a g resji z e w n ętrzn ej. Z d aw ało  
liy  s ię , j e  sk a lis te  i śn ie ż y s te  k raje , le ż ą c e  n ota  
lie iie  z u p e łn ie  n a  u b o czu  o d  w ie lk ich  sz la k ó w  
im p iT ja lizm ó w  n in ea rstw  w sc h o d n io  —  i środ  
k n w o -e u n ip e jsk ie li m ogą liy ć  o  sw ó j  lo s  s |h i - 

k o jn e . T y m cza sem , jak  s ię  o k a z u je , is tn ie ją  w 
S k a iid y n a w ji o b a w y  —  m o że  n ie u z a sa d n io n e  —  
p i/.ed  a g resją  lto s j i  S o w ie c k ie j . O h # w y  ta k ie  na  
su w a  ro zb u d o w a  s o w ie c k ie j  flo ty  p o w ie trzn ej. 
M oże S zw ed zi, N o r w e g o w ie  i D u ń czy cy  rozum u  
ją so b ie  tak; w ew n ą trz  k raju  d o r y w a ją  s ię  d o  
w ła d zy  m a rk siśc i; z a n o s i  s ię  n a  d y k ta tu rę  pro  
le tiir ju lu ; d y k ta tu ra  taka  d o czek a ła b y  n iew ą tp ii 
w ie c z y n n e g o  p o p a rc ia  p ro le ta r  ja tu  ro sy jsk ie g o ;  
a w ięc  czu j d u ch .

YYyrazem tych  oliaw  je st  p ro jek t u fo r ty f ik o  
w a n ia  w y sp  A a la n d zk ie li i i ie ś iiio y  Zundz.kiej.

Jak  w id zim y  .Skandynaw-ji n ie  brak  k lopo- 
tów.

NEYV.

Dar włoski dla Gdyni
\) m a r c a  1U83 r. C h a r g e  d"Af 

f a i r  e s  P o l s k i  w  R z y m ie  p. T a ­
d e u s z  R o m e r ,  w rę c z y ł  1 > 11.1111 i 
s l r z o w i  m ia s t a  ‘L i t t o m  u p o m i ­
n e k  o d  ( id y n i  w  p o s t a c i  s z k a ­
tu łk i  z k u  le g o  s r e b r a  o  w ie k u  
w yłożen iem  b u r s z t y n o m .  D a r  
len  z-impa t r z o n y  b y ł  w o d p o ­
w ie d n ią  dedyk.iic j ę  w j ę z y k u  
w ło s k im .

D n ia  27 p a ź d z i e r n i k a  HKU r. 
b u r m i s t r z  m i a s t u  Lil tori-i  w r ę ­
c z y ł  A m b a s a d o r o w i  R. 1*. p r z y  
K w i r y n a l e ,  d arow i Ali rodow i 
'W y s o c k ie m u  u p o m i n e k  p r z e z ­
n a c z o n y  d l a  G d y n i ,  p rzed s taw ić )  
n y  ma zah|czK>ncni z d ję c iu .  —  
S ia n o w i  on  p i ę k n y  pu lncr  z o n y ­
ksu .  o z d o b i o n y  z ło te m i  k ł o s a ­
mi. Na p o d s t a w i e  p o m i ę d z y  god  
ła m  i ł i k l o r s k i c m u  m ieśc i  się 
l a łd ic a  z d e d y k a c j ą  w j ę z y k u  
p o l s k im  o n a s t ę p u j ą c e j  I reśc i :

. .L i l l o r i a  G d y n i :  T y s i ą c l e t ­
ni o n y k s  z g ó r y  Ciroooo  z s y m ­
b o le m  ż y z n o ś c i  —  z w r ó c o n e j  
n ie j  zw ani  p r z e z  F a s z y z m  —  
.n ie c h a j  ci p o w i e  o  G d y n io ,  żę  
w i a r a  n a r o d ó w  i g e n j a l n o ś ć  \vo 
d z ó w  — z a w s z e  o s i ą g a j ą  żarn ie-  
r z m ie  celo".

Najsilniejsze zwierzę na świecie
Z o o lo g o w ie  za d a w a li so b ie  o d d a w n a  p y ta n ie , 

ja k ie  z w ie r z ę  m ożn a  u w a ża ć  za  n a js iln ie jsz e . 
Ite.zniaite o b se r w a c je  do ro zm a ity c h  d o p ro w a d z i 
ty w y n ik ó w ; n ie k tó r z y , o p ie r a ją c  s ię  na d o k o m  
w a n y eli w y s iłk a i li p r z y p isy w a li p ie r w sz e ń stw o  
s ło n io w i, który w  k ra ja ch  a z ja ty c k ic h  n p . spot 
n ia  fu n k c je  tragarza , d ź w ig a m , trak tora . —- Inni 
zn ó w  d o c h o d z ili  d o  w n io sk u , że o  ile  w y c h o d z i  
s ię  z  za n iżen ia , iż d ecy d u ją c ą  iiccn ą  je st  p o ró w  
l ia n ie  m ięd zy  w zro s łem , w ie lk o śc ią  a in a \im iiiii  
w y s iłk u  m ię śn io w e g o  —  p ie r w sz c iis tw o  n a leża  
iob y  p rzy zn a ć ... z w y k łe j  p c h le , k tórej sk o k i na  
d y sta n s  św ia d cz ą  n z a d z iw ia ją c e j  s i le  m ięśn i.

N a to m ia st p ew ien  z o o lo g  w ęg iersk i d o sze d ł

tut, luli p o d  ł a w k ą  tak i  ałńeg wy-euaigro- 
Yvuje n a  d ługo,  liii) na  zawsze do W a r ­
s z a w y  luli Gdyni  (l.i osl . i tnia szczegół 
nie j  i ch  nęci).

P a r a l i s l a  p r z y ł a p a n y  na k ra dz ie ży  lub 
n a  n io p o p r a w n e n i  włóczęgostwie w ędru  
je  do d o m u  p o p ra w c z e g o  w W l lu c ia nach  
po d  Nową WUttjkij. Rzadkie  to w ypa dk i ;  
gd y  z p a r a f i s l \  vv \rasła p o r z ą d n y  czło­
wiek  Od dz iec ińs twa  śc igany  przez  p o ­
l icję,  z n i e n a w id z o n y  przez, spo łec zeńs t ­
wo  w przyszłości  p rzyzwycza i  się do te ­
go s w ego upoś l edzenia  i powięk szy  sze­
regi  mętów społecznych ,  z k łó rc m i  już 
zreszt;;  teraz jest  zżyty.  Kształci  się n i e ­
r az  na  rzez imi eszka  m b  złodzieja u „pro- 
f e s o r ó w ‘‘ (ego Jachu .

Książka  F i n k a  „Jestfcrh głodny ' k tó 
ra  w- sw oi m  casie zbudzi ła  ta k i e  ZkciC 
kawTienie, to wł iśnie z a ga dn i '  nie poru- 
•szfiła. W id z ie l i ś my  je- również  w filmie1 
.sowieckim „ B e z d o m n i 11 (łiiezjfrizeirnyje). 
Peigawęel/.ili.śmy o tern i zapom ni e l i śm y,  
a  s p r a w a  jest wie lkiej  wagi  i w y m a g a  
za ła twien ia .  Przy- d e m o k r a t y z a c j i  s t o ­
s u n k ó w ,  ulica dla wsz ys t k i ch  warstw 
p rz e s t a ła  być czettiś izeilow-anem. Ona 
się w r y w a  w ś ro dow is ko  szkolne ,  a przez 
szkołę do rodz in  i w \ t w n r z a  sw o ją  e ty ­
kę, sączy  się w- każ d ą  s z p a rk ę  iiinysło-

wości  młoelzieńezcj  i zbyt  wielka, rolę 
odegry w i w- Imdeiwanin nasze j  j j r /yszłoś 
ci. Czas się za jąć  dz iećmi  ulicy tak,  aby 
je w \  rw ae z penl wpływeiw mę tó w  społe 
cznych,  z pod  w p ł y w ó w  „rod/. ieów i 
„ojf iekunow!/1, t ak  j a k  z inne j  zneiw s t r o ­
ny, t rzeba  już zar aż on e  elememly eieldzie1 
lic od coszty świ a t a  d / i e r i ęcego  je żeli 
nie c łieemy,  a b y  przysz łość  na sz a  była 
b u d o w a n a  p o d  dewizą  . .p rzyszywania  
b r o d y kt.

Sies le ly  zreizumie nie tegei je‘sl nie 
wielkie.  \ i e  z d a j e m y  sobii s p r aw y ,  że 
d o m  popraw-czy w Wie luc ianac l i  i parę  
sz keił sp ec ja ln ych  dla  m o r a ln ie  zaniedba  
i n c h  nie wys ta rcza .  Prze-dewszyslkiem 
w tych  sz k o ła c h  sjiecjalnycli  nie peiwhn 
no liyć elzieci p rzyehe idzących.  Te  nie-sz 
eze siivYe dzie-ci m u s z ą  być  zupedme eider 
vvane oel lego ś r o d o w i , k a ,  kleire już  zdą 
żyło je ze Rp ra w ow ać  i d e p r a w u j e  \\T dal  
szyjo, ciągu.  W  jii-zeciw nyin r;ezie w ysił 
ke szkeiłv łięelą syzyleiwTą lir*cli. Najbliż­
szą poł rzeł ią  sa in t iT na t ,  ]>rz( szkołach  
speecjabij1cłt , i n t e rn a ty  dlii wszystkich 
bez w y j ą t k u  elzieci ul icy.  W te d y  tylko 
zn ikną  z ulic zaw od ow i  ,paraf i śc i“ i nie 
lotni żebracy .  Wirt .

— o()

tbi> w iiu isk u , iż  n a js lln ii‘jsze‘111 stw o rze n ie m  jest  
żu k  z iem n y , M aga  w ła sn a  ż u k a  w y n o s i w sz> st  
k ieg o  14 g ra m ó w , a p rzy  tej w a d ze  p o tr a fi o n  z 
la tw o śe ią  p rzen ieść  w  « w o ieb  żu eh w a eh  c ięża r  
n a g i 15(50 gra m ó w . Itiorąe  ten  s lo s u iw k  za penl 
- ta w e  p o ró w n a n ia  n a leg a ło b y  o c z e k iw a ć  o d  ez ło  
n ie‘ka w a ż ą c e g o  75 kg. zdolnośc-i i liH iżliwo.śei 
p r z e n ie s ie n ia  n a  grzbie c ie  c ięża ru  w ag i 8.40(1 kg. 
Y\ tym  w ięc  w ejia .lI,u  żu k  z iem n y  b ije  rek ord y  
w .szystk ieh  a t le tó w .

Człowiek kt6ry 
bezustannie mOwI

L ek arze  a m e r y k a ń sc y  z a n o to w a li o s ta tn io  
d w a  sz c z e g ó ln e  w y p a d k i za ch o ro w a ń  e o  d o  któ  
ryah iredyryiK i sto i In-zrailna. 1’ewiien sz o fe r  
n iiajietw ieie d o zn a ł p o  w y p a d k u  su m o r lio u o w y m  
ta k ie g o  w strzą su  p sy ch irz n e g o , że  be-zustannie  
w d zień  i n o c  z  k ilk u g o d z in n ą  p rzerw ą , k ied y  
za p a d a  w  g łęb o k i sen  —  n ińw i

lir u g i w y p a d ek  z d a rzy ł s ię  z in ży n ierem , 
klóre-go p rara  k o n k u r so w a  n ie  z o s ta ła  p rzy jęta . 
In ży n ier  d o z n a ł ró w n ież  w strzą su  i o d  te g o  c z a ­
su  e ią g lc  — lic z y . O ba w yp a d k i w sk a zu ją  na  
u sz k o d z e n ie  sy s te m u  n e r w o w e g o , z a s to so w a n e  
je-duak ś io d k i  u sp a k a ja ją c e  u ie  d a ty  d o tą d  r e ­
z u lta tó w . (ni)

Kto wynalazł maszynę 
ao pisania

W  o p in ji  o g ó łu  u ta r to  s ię  p r z e k o n a n ie , iż 
m a szy n a  du  p isa n ia  je s t  w y n a la zk iem  a m e r y ­
k ań sk im . C e n n e  je s t , ze  fa b r y k a c ję  m a szy n  
d o  p isa n ia  je d n e g o  typu  na sz ero k ą  s k a lę  pod  
jęta  n a jp ie r w  fa b r y k a  a m ery k u iisk a  tte iiiin g lo -  
n a. O ile  za sc h o d z i o  sa m  w y n a la z e k , A inrry  
k a n ie  p rzy p isu ją  go  sw em u  rod ak ow i, A u stin o ­
w i Iturtli k tó ry  w rok u  IH lll sk o n s tr u o w a ł  
p ierw szy  m odel m a szy n y . O b ecn ie  zg ła sza ją  pre  
tc iis je  d o  w e z e śn ie jsz e g o  w y n a la zk u  m a szy n y  
dn p isa n ia  YYłoeliy. P r o fe s o r  A lip rau d i z  P ad w y  
stw ierdzał, i i  P i et n i  (a n iti z  I am ellin a  sk o n  
s tr iio w a ł ju ż  w  r. 1823 m a szy n ę  k tóra  p o sia d a ła  
c a łk o w ita  klaw ja tu rę  a lfa b e ty c z n ą . O p is tej m a ­
sz y n y  w ra z  i. ry su n k iem  b ył p rzes ła n y  w 1828 
roku  d o  P a ry ża . Ku c z c i  K ou ticg o  w m u ro w a n o  
w- śc ia n ie  ra tu sza  w I s in ie li in o  ta b lic ę  p u m iąt  
k o w ą . YY1 r. 18(54 sk o n str u o w a ł ró w n ież  iinniel 
m aszy n ę  in n eg o  ty p u  A u str ja k  P io tr  Miiłłctr- 
h o fer .

Trzy minuty po północy..
•C hyba n i e  tylket m n i e  s ię  w y d a j e ,  że  r o z p o -  

i / i j d z e n i e  inakazu  jłjee p ł a c e n i e  50 g r o s z y  p r  zez 
ludz i  p rze l> yw a j j jeych  p o  p ó łn o c y  w  r e s t a u r a c  
ji, n i e  d o ły e z y  ły c h ,  k t ó r z y  p r i e u j a  w  n o c y ,  a 
sk ie ro w  anie o n o  jc s l  d o  ł y c h ,  k tó r z y  ip rzeb y w a-  
]?:c d ł u ż s z y  c z a s  w lo k a lu ,  te in  s a m e m  p ła c a  
w ię k s z e  r a c h u n k i  i d r o b n a  s t o s u n k o w o  s u m a  
z a p ł a c o n a  n a  r zecz  b ie d y ,  n i e  m a  w ó w c z a s  w ię k  
s z e g o  z n a c z e n ia .

W e ź m y  b o w ie m  tę s p r a w ę  l a k ,  jak  p r z e d s t a ­
w ia  s ię  i s to tn ie ,  r z e c z o w o  i z d r o w o .  M ój  p r z y  j a  
c ie l  (Stasio o  12 t e l e f o n u j e  d o  W a r s z a w y ,  p o  
ż im id n e m  p r z y g o t o w a n i u  s o b ie  m a t e r j a h i  z W i l ­
n a ,  w  k t ó m n  j a k  na  zh iś ć  J iie s ię  d z ia ć  n i e  
c h ce .  .Ta w  ly n i  s a m y m  c z a s i e  u s i ł u j ę  w y w o ła ć  
u ś m ie s z e k  c z y te ln ik a  n a  d r u g i  d z i e ń  r a n o .

'.Polem s p o t y k a m y  się ze  S ta s ie m .  G d z ie  m a  
m y  iść? iPan w o j e w o d a  c z y  p r e z y d e n t  nie* z a p r o  
sili n a s  n a  k o la c j ę ,  z r e s z tą  śpu* j u ż  z p e w n o ­
śc ią .  C z a s a m i  w  Lej s y t u a c j i  m a m y  z a l e d w i e  d w a  
z ło te .  D w a  z ło t e  to  są  d w a  b ig o sy ,  a l b o  d w i e  
p o r c j e  g o l a r z u ,  a l b o  ż e b e r k a ,  a l b o  j e s z c z e  c o ś  
t a m ,  p l u s  c z t e r y  k ie l i s z k i  w ó d k i .  C h c e m y  w s t ą ­
p ić  d o  ,,'I»uk.ieta“  a l b o  d o  „ Z ie m ia ń s k ie j " . . .  —- 
Ach, p r a w d a . . .  m u s i m y  p ł a c i ć  n a  b e z r o b o t n y c h .  
N a  t o  j u ż  mas n i e s te ty  n ie  s tać ,  M n ie js za  o 1o, 
k to  t e m u  w in ie n ,  że  m y  n ie  m a m y  p i e n i ę d z y .  
F a k t  je s t ,  że  ich  n i e  m a m y  W o l e l i b y ś m y  p ó j ś ć  
d o  k u u j p y ,  a l e  m u s i m y  iść  d o  d o m u ,  w ó d k ę  k u ­
p ić  p r z e d t e m  (co s w o ją  d r o g ą  w y p a d a  Łaniej ' i 
z j a d a ć  lo, c o  p r z y n i o s ł o  s ię  w  p a p i e r k u .  P o n u  
r c  życie!

A lb o  a k t o r z y .  W i a d o m o ,  ze  n ie  m a j ą  k r ó l e w  
sk.ich g aż .  K to  n i e  w ie r z y ,  len r a lw o  s o b ie  w y 
k a l k u l u j e  p o  c e n a c h  b i l e tó w .  K o ń c z ą  p r z e d s t a  
wiernie p o  d w u n a s t e j  n a j c z ę ś c i e j ,  g d y ż  m u s z ą  s ię  
p r z e c i e ż  u m y ć  i p r z e b r a ć ,  eo  natleży c h y b a  d o  
c z y n n o ś c i  z a w o d o w y c h .  G d z ie  p ó j d ą  p o  t e a t r z e ?  
D o  s w y c h  p o n u r y c h  p o k o i k ó w  h o t e l o w y c h ?  O- 
e z y w iś c i e  w o le l i b y  z je ś ć  coś. ..  Ale p i ę ć d z i e s i ą t  
g r o s z y  p o d a tk u . . .

Z j a k i e j  r a c j i  m ib y ?  Za k a r ę ,  Ze .p r a c u ję  w 
n o c y ?  R o l s z y ld  m o ż e  od  12-tej  w p o ł u d n i e  do  
d w u n a s t e j  w  m ocy w y p i ć  c a ł e g o  „Macieja** i n ie  
z a p ła c i  za  to  p i ę ć d z ie s ię c iu  g ro sz y .

G d y  j e d e n  z. r e s t a u r a t o r ó w  i n t e r p e l o w a ł  o lo  
j a k ie g o ś  u r z ę d n i c z k a ,  ten  o d p o w i e d z i a ł :

„A ch  a k t o r z y  i t a k  z a w s z e  s i e d z ą  w k n a j p i e ,  
m o g ą  p łac ić" . . .

„A g d z ie  w ła ś c iw ie  m a j ą  s i e d z i e ć " ?  —  t r z e b a  
z a p y ta ć .

W  W a r s z a w i e  o d d a w n a  je s t  p r z y j ę t e ,  ż e  akt-o 
r z y ,  d z i e n n i k a r z e  i lu d z i e  p r a c u j ą c y  w  n o cy ,  n ie  
p ła c ą  ż a d n e g o  p o d a t k u .  P t rz y te m  a k t o r z y  w n o ­
s z ą  z a w s z e  w  p o n u r o ś ć ,  p u s t k ę  i s m ę te k  l o k a  
l ó w  w i l e ń s k ic h  z n a c z n e  o ż y w ie n ie .  Minie o so b i  
śc ie  z n a c z n ie  l e p i e j  s m a k u j e  k o t l e t ,  g d y  m o g ę  
z e r k n ą ć  od c z a s u  d o  c z a s u  -mi s i e d z ą c ą  o  k i lk a  
s t o l i k ó w  d a l e j  u r o c z ą  p a n i ą  l l a l m i r s k ą ,  K u lc z y c  
k ą ,  S k r z y d l e w s k ą  lu b  k t ó r ą ś  z c z a r u j ą c y c h  ae  
d a k c y j n  y c i  i k o leż  a n ek .

W r a c a j ą c  j e d n a k  d o  p o d a t k u .  K o n t r o l a  n i e  
j e s t  c h y b a  t r u d n a .  K a ż d y  d z i e n n i k a r z  m a  legi 
l y m a c ję ,  a  k a ż d y  a k t o r  r ó w n ie ż .  A S z c z a w iń ­
s k i e g o  —  to  o  i le  s ię  n i e  m y l ę  —  z n a j ą  n a w e t  
k e l n e r z y  z w id z e n ia .

WEL.

M o d y

*  ;  -  W ' * '

• ■ ' ' v-' ■ unni* ..

W  -L o n d y n ie  m a  się o d b y ć  „ R a i  p r z y s z ł o ś c i " .  
O to  j e d n a  z p r z y g o t o w a n y c h  n a  l e n  b a l  to a le t .
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W ohecttości około  solki osób rozpo- 
a  > n i / d i i - m t o  p. pr»‘z. Maloszowski,  
s twierdz i ł jąc  ż.c t u ry s ty k a  jest  agadnio-  
im-m p a ń s t w o w y m  i (“lyonomicznem pici 
wsze j  wątp mogącym w raz ie  n u j u n u l i u '  
gp po s tawian ia  p r o p a g a n d y  oddać  duże 
usługi  gosjK>dłircr« Dotąd ró żn y m  robio 
nym wysiłkowi b r a k  był® koordynac j i .

1’roB B o r n i t /  w dłuzszom p rzem ów ić  
m i słw iordz i duża m o ż b w a śc i  W i l i ns z  
c / y z n y  j:iko b r o n u  luryslyęzneifo.  I )ob|d 
brak  organizac j i  nic po/wailał  wyzyskać 
tych możl iwośc i  w ca łej  pełni  Prof .  1 <>- 
ronlz przt biega wszys tk ie  poszczę;gólne 
p u n k ly  koniecznyc h  poczynali  i moim n 
łów do w yzys ka ni a  1) J a r m a r k i .  Kaz iuk 
św. Piot r  i Pawe ł

2) Szlaki:  do Trok T ra k i  Ba tępego z 
Nnroczeni  .'{) j ez iora Br as ławskie  4) 
V\'ilja i j ej  brzeip,  5) L inje  Koji u. Za ma 
10 r o k la m o w a n o  są uliczno s / l u k i  k a ja k u  
we. sporty zimowo,  do k tó ry ch  Wilońs/  
c zy /n a  pos iada  łak wyborno  i ma low ni  
oz ‘ tereny.  Brak p r z ow od ni ko w  (ludzi i 
w yd aw nic tw ) ,  b r ak  informney j l iandlo 
wy.cn> r e k l a m y  specja lnośc i,  (futer  i rę ­
kawiczek) drob iaz gów ,  ł i rak ])rzowod 
n ików w obecnych j ęzykach .  (Dodaliś- 
by.śmy od siebie m o m e n t y  dowooy jm 
Pietyrzyru-k do Ost re j  l i r a n n  Kalwarj i .  
na Boże Biało, o r g a n iz o w a n e  juz teraz 
wcale, dobrze) .  Z ima na Wi leńszczyźnie  
pod względem n a rc ia rs lw a .  sko r r ingu  po 
Iowań też ] irzeustawia róż nor odn i  m o ­
żliwości.  Koniecznom jest :  1) zaj iewnie- 
nie p n w je żdż a jący m  noclegów posil 
Miw 2) 1 zorga t i izowanie  szlakiiw i wy 
eieezek ok rężnych ,  .'i) b i letów bezpośred  
nieb au to k a ró w  i wogóle c \ w i b z o w a  
tiyeli ś rodków k o m un ik ac j i .  Fes t iwale 
w rodza ju  Bazvl i s /ka ,  p rz eds taw ienia  na 
dz ionińcu  I s B. są  w s k a z a n e . '

Prz ‘inaw.ia sen. \ b r a m o w i r z ,  wyra 
za jąc pogl ąd  łe na leży zasięg i kompe­
tencje zam ier zo nego  Związku  rozszerzyć 
p o / a  W deus /czy  znę zwłaszcza żi d r o ­
ga z j iołudnia  Rzeczy posjiot i lcj  idzie ku 
W ilnu prze* Grodno,  Drustr ieniki .  a No 
wogródek  Świteź.  Białowież pow inn y 
wejść w orbi to tych wycieczek.  ( lmdzi o 
objęcie w ie ks / ( ‘go terenu,  o porozumie  
nie się /  ju /  i stnie ją mi lam ana logicz  
nenii  organizacjami. .  Prcz.  Males /ewski  
po twi erdza  pogląd  sen. Abramowicza  
zwłaszcza co do Druskien ik ,  zebran i  pod 
kr eś la ją  swą zgodę okl askami .

Dj t . I miski ,  mówi  o dochodzi ł  s p o ­
łecznym micjscowt-j  ludności ,  w k tó rym  
z a in te r e so w an ą  jest Izba Przem.  l ian 
tflow# w jej  imieniu j i rzedslawia [łotrze 
Dy ro ln ic l wa  i l iandlu mogące  być częś­
c iowo z a s p a k a j a n e  przez  tu ry s t ykę  d o ­
brze zorganizoyvaną.

P  W a c ła w  .Stadnicki  p r z y p o m in a  
znaczenie V Ina jako  dayy-nej stol icy i 
p r agn ie  też rozszerzenia  le renu dz iałań 
A \ t. P r o p a g a n d y  T u ry s ty czn e j

1*. B uc zkow sk i  obj . isuia.  że p ro p a g a n  
dę rob ią  od j iaru lat 1’argi  Pó łno cne  z 
ba rd zo  d o d a t n i m  rezu l ta tem.  Dyrekc ja  
T a rg ó w  yyydała przesz ło  50 tys. u lo tek 
pod ty tu łem 2 dni  y\ Wilnie,  z a w i e r a j ą ­
cych in fo rm acj e  i p lan  zyviedznnia,

I* B o czn ik  w im. k u r a t o r j u m  o p o ­
wiada  o znaczeniu  tu rys tyk i  w szkolnict  
yy ie i coraz  yviększem rozlmdoyy ami  lej 
akcji .  Obecnie  .elki obozóyy- k-lniałi o- 
bo jm ujc  yvszystkie okol ice Rzeczypospo 
litej. W 11133 i 34 yy z rosło to Ogromnie,  
w półroczu 34 sch ron isk a  i obozy miały 
v iek.?zą f re kw enc ję  niż cały rok ub ie g ­
ły., yy n a roc k ie m  sc hr on is ku  b r a k o w a ł o  
łóżek , 150 było całe lalo zajęte.  Kop 
święciauski  mia ł  na syvych t e re na ch  33 
obozóyy One  są na j lepsz ym kl i jen tem bo 
z jada ją  mie jsc ow e pr o d u k ty .  T a k  samo 
na li Iniskacli  k tó re  ko le ja rze  r e k l a m u ­
je •

Prot' .  P r i i f fc rowa  prosi  o do da n ie  do 
s t a tu t u  p u n k t u  o och ro ni e  z a by tk ów  e t ­
nogr af icznych  i pos7;inoyvaniii w y t w o ­
rów ku l t u ry  rodzinne j .

Po przeryy ii p rez  Maleszeyyski p ropo

imjf przy jecie c n łiłoc s ta tu tu  i zgłasza 
nic na p i śmie  po p ra w e k ,  co zostaje przy 
jele. W y b ó r  tyniczasoyyego /a i -ządu  (3 
delegalóyy od m. W ilna. 2-cli z I l b y  Sk a r  
b o  w ej. dr.  Lorentz.  p. Kowalsk i ,  p. Hry- 
meyyicz, dyr.  •Czcrnieyyski, prez.  Kaweno 
ki. ])lk Błock. . dyr.  Młynarczyk) .

Podją ł się p r ze j rzen ia  szczegółoyye- 
g'o s ta tu łu  i ziistosoyyania się do złożo­
nych yynioskóyy poczem zyyoła yyalne ze 
br an ie  z j i o w op v zyj ą t y ch członkóyy 
prez.  Maleszeyyski zakończy ł  dz iękując  
z eb ranym za l iczne przybycie  i życzył

oyyocnej p ra cy
Zaznaczamy na os ta tku ,  że celem Sto 

yy.irzy. zema jest p r o p a g a n d  i tu ry s ty cz ­
na m WiJna i W deiiszczy zny yy k r a ju  i 
zagran icą ora/, yyspólna akc ja  w kk-run 
ku styyorzcnia w Witnic  ud ogodn ień  i al 
r akc y j  dla zwiedza jącyc li  go turystów 
po dję ta  ,>rze7 zrzeszone:  gminę  m. W tl- 
n;i tosty  Łucje i o rganiz ac je  gospodarcze  
i spo ł tc z iw, zakłady ]ir/.emysłoyve, p rz ed  
sięhiorslyy a i osoby pryyyatno. z,. inlere- 
sowaćne ek onom ic zn ie  wz ros te m ructiii tu 
ry,stycznego m. W lina U IB

Zbrojenia morskie Niemiec
, . . . .

Nu 1'ołograffji w i d / 1  m y  p o m ię d z y  l u t a m i  d z i a ł  -w ie ż o /a c ią g i i i ę tn  za ło g ę  n o w e g o  p a n c e r n i k a  n i e ­
m ie c k ie g o  \ d n i i r a l  Sclu-er  Na d r u g i m  p l a n i e  wyw-ot m y  p o  HO le tn ie j  sn iż b ie  s ia ry  p i in e e rn fk  

i i iem ieek i  „ l i i  ssei i" .  o  k t ó r y m  liyto lak  g ło ś n o  pw k-zns  w o jn y  świsitoyy ej.

/iec akademicki

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśli oil I—VIII klasy gim nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r i t d  m i o t ó w ,
( s p e c ;  a r lnośo p o l a k i ,  m a t e m a t y k .  i f i z y k a )
u d z i e l a  byty nauczycie, gim nazjum .
W i r r n k  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n s u c e  i w y n i ­

ki  p j  I K w s - n n c i ą .  L s s l c a w e  z g ł o s z e n i a .
Wilno. ul. Królewska 7/2, m. 1S.

Sp ra w a  120-ty sludenloyy Wydzia łu  
P r a w a  i Mank Społecznych  n iedopusz  
c / o n y c h  do egzaminoyy p o p r a w c z y c h  yv 
te rmin ie  nieprzepi-  oyyym nie przestaje 
być  ak tu a l n ą .  P i e rw o tn a  decyzja  mini  
s le rs lwa  została zmieniona ,  na to mi  isl 
Uniwersytet St. Ba torego  nie da je  s k r e ­
ś lonym żadnej  nadziei .  Pisa iśmy zresz 
tą już o s ta r  uuae l i  słcr-eś ton yeti i niedo 
p i i s /czonych  do pojirawi-k s t u d e n tó w  — 
i o slanoyyisku d.iekanóyy USB.

Skreśl i  ni i n i tdo jn iszczeni  do poprą  
wek studi nci p o d a n o w . l i  odwołfić się do 
ogółu akadeniikóyy USB. z.aróyyno clir/.ęś 
ci jan jak  i żyd ów ({ponieważ yvśród sk re­
ś lon ych  sa i i . l i rześci janie i żydzi),  aby  
uzyskać  p o p a rc ie  m o r a l n e  ogółu akadi '  
n. ków.  4Y tym celu deJegaoi niedo]ni>z 
czonycli  i sisreślonycli  s tudentów prosi  
li Br a tn ią  Pomoc,  aby  zwoła ła wiec. / a  
rząd Bra tn ie j  Pom ocy,  mająey większość 
endecki; ,  p i e rwot n ie  zgodził  się, lecz po 
tein yyy coiał  sit; i jiozoslayt ił Studentów 
w łasn em u  losowi.  Z a rz ą d  B r a tn i a k a  o 
większości  endeckie j  nie s taną ł  po  slro- 
nie sk re ś lo nych  i n iedopuszczony cli —- 
przeważn ie  n i ez a m o ż n y ch  ak ad em ik ó w .

Studenc i  dali  -,obie j e d n a k  radę.  Ze 
bral i  w y s t a r cza j ąc ą  ilość podpisów- i 
R ek to r  zezwoli ł  na wier  ogólno-akade-  
inicki  z udz i a ł em s tu d en tó w  c lnześc i ja n  
i żydów.

W c z o r a j  yy-icczorcm wiec ten Odbył 
się yv sali Śn iadeckich  USB. P rz yby ło  kd  
kiiscl a k a d e m ik ó w .  Na p r zew odn ic ząc e­
go w y b r a n o  większością g łosów Mutę 
Dzieyyicką K u r a t o r a m i  wiecu byli  p r o ­
fesor Iwo Ja w o r s k i  i p ro fe so r  Pa tk ow sk i

Na począ tku  zebra n ia  b o jó w k a  e n ­

decka  dała o sobie znać n iokn lh i ra lne mi  
o k r z y k a m i  p o d  ad res em  Żydów,  a nas tęp  
nil- zn an y  jej  p r zywódca  oświadczył  z 
mów nicy ,  żc ,,młodz ież yvszcehpol.ska“ 
udz ia łu  w wiecu nie w eźm ie i opuszcza  
salę.

Przeinów-ienia były rzeczoyye i obra-  
z.owały k a t a s t ro fa ln ą  sy tua c j ę  życ iową 
s k n  s łonego a k a d e m ik a ,  ma jącego  pól 
d y p lo m u  w Kuszeni ,  lecz zm uszonego 
z rezygnowa ć  ze sludjów' wogóle wobec 
br a k u  sj-odków mater jal i iycl i .  Pozos ta  
nie bowiem na d r u g i m  roku s lud jó w  po 
ciąga za sobą zwiększone  opłaty.

Wreszcie  wy lira no delegację z 11-tu 
osób, klórn rozpocznie  s ta ra n i a ,  zmierza  
jąo.  do skłonienia  Minis te rs twa  do zmia 
ny jego j i i e rwotne j  decyzji .  Poza tcm u 
c l iwalono  rezoluc ję ,  k tóra  m. in. ajielu 
je do min is t ra  W. B. i O. P., aby  zainl i  
resowa ł  się liliżej spraw ; skreś lonego i 
niedoptisz.c/onycli  do egzaminów po prą  
r esow ał  się bl iżej  s p ra w ą  sk reś lon ych  i 
de m ik ow

Po zeb ran iu  w yd a rz y ł  się incydent ,  
k lór y  (ak dobi tnie  c h a r a k t e ry z u j e  pew ną  
g r u p ę  bojóyykarzy end eckic h  Oto b o ­
j ów ka  po opuszczeniu  sali Śn iadeckich  
us tawi ła  się na dziedzińcu.  Czekała.  
Gdy wyszli  Żyd/ i .  sześciu ba rczys t ych  i 
wysokich  jegomośc iów z g ru h e m i  laska 
mi  w r ę k a c h  i na  czele z o s ł aw io ny m  
p rz y w ó d cą  rzuc iło się na ko legów Ży 
dów. Jeden  z n a p a d n i ę t y c h  p r óbow ał  
br on ić  się, w tedy  szós tka  nas iad ła  na nie 
go i zaczęła młócić laskami .  Co za odyya 
ga, co za rycerskośc i  W  sześciu na jed-

Wzdłuż i wszerz Polski
—  RADIOSTACJA W  TORUNIU.

Onegda j  wojewoda  p o m o r s k i  p rzy ją ł  
pizedstayy iciełi PoDkicjjo Rad ia, k tórzy 
zapewni l i  wojeyyodę, ze - radjostacja  t o ­
ruńska  zos tan ie  u k o n c z o n a  15 grudn ia  
n a ly c n m ia s t  rozpocznie nadaw-anii* au- 
dycyj .

IOW ARZYSTW O IM. ICBIZY 
ORZESZKOWI J W GRODNIE łącznie 
z Ce nt ra lą  yy W a rs z a w ie  w yd a ją  nowv 
na k ład  w y c z e rp a n e j  zupe łn ie  powieśc i  
„Ad a s t r a "  —  Elizy Orzeszkowej,  k tóra  
jest dw ugł osem  au to rk i  z p, R o m s k u n  
W y d a w n ic tw o  to już w dn ia c h  najbt iż  
Szych ukaże  się na p ó łk a c h  ks ięgarsk ich  

WAMIMI? Z Ł O W IC Z A - A P E L U S B . —  
N ied a w n o  w S ąd zie  O k ręgow ym  w e U K ieiuwku  
to e z y ł s ię  p ro ees  p rzec iw k o  T a d eu szo w i einstei­
n ow i p o tw o rn em u  m ord ercy  z Ł o w ic za . !*onie 
w ar zb ro d n ie  ,.w am p irn"  h yly  p o p e łn io n e  z pre 
m ed ytacją  sąd  I in scan eji s ’-.aznł «n na 15 lal 
w ięz i niu. Od w yrnku teg o  adw . w n ieś li ap e la  
eję. C iek aw a la  rozp raw a  o d b ęd zie  s ic  II) grud  
nia br.

D o ty ch cza s  Cin.-dcin przebyw  a w  w ięz ien iu  
yve W ło cła w k u  na rozp ra w ę m a b yć d o sta w io n y  
d o  D ozn an ia  pod  s iln ą  esk or ta  p o licy jn a .

—  W Y ST A W A  PRZECIWGAZOWĄ W TO- 
I tU N IU . W a u l i  p a ń s lw o w e g n  g i m n a z j w n  m ęs  
s k ie g n  im. K o p e r n ik u  o l w a r l a  z.ostata w y s t a w a  
| . i 'z c r iw g a z o w o - l ( ) ln i i  za, z o r g a n i z o w a n a  j irzez 
m ie j s k i  k o in i l e l  Ł .  O. P. P. .p r /y  w s p ó łu d z i a l e  
k o m  i lei n w o je  w ó d z  k iego.

Endecja i jidiszyśc! krzyczą: 
„precz z Tuwimem!"

K. I l o l e e r ó w n a ,  a r l y s l k a  wai-sz.a \vskiej s c e n y  
ż y d o w s k ie j  jest l i c / s p r z e c z n i e  u t a l e n t o w a n ą  r e ­
c y t a t o r k ą .  S z c z e g ó ln ie  l a m ,  g d z ie  s a m  m o ty w  
z n a t u r y  sw ej  jes t  h e r o i c z n y ,  p o t r a f i  d r a m a t y c z n ą  
s i tą  s w e g o  glo.su, p l a s ty k ą  ges tu ,  g r ą  tw a rz y  rąk  
i p o s t a c i  p o r w a ć  o b o j ę t n ą  n a w e t  d la  t r e śc i  re 
r \  lo w a n e g o  s tó w a  p u b l ic z n o ś ć .  W r e r y t a r j a e l i
0 m o t y w a c h  l i r y c z n y c h  jest  n ie c o  s tu b s z n ,  choć
1 to  w y k a z u j e  b a r d z o  w y s o k ą  k u t t i i r ę  s tó w a  

P o d c z a s  r t ;c v ta cy i  z a s z e d ł  n a  s a l i  i n c y d e n t
k t ó r e g o  n a  tern m i e j s c u  n i e  m o ż e m y  n ie  p o r u  
szyć ,  p o s i a d a  b o w i e m  gtę-bsze z n a c z e n ie  P. Hol 
c e r ó w n a 1, d o s k o n a ł a  r e c y t a t o r k a  p o l s k ie j  p o e z j i ,  
u r z e n i c a  s z k o ły  d r a m a t y c z n e j  w  K r a k o w i e  i a r  
t y s t k a  p o l s k i e g o  t e a t r u .  W y b ra ła  m . in .  d la  ri 
c y t a c j i  r ó w n ie ż  w ie r s z  T u w i m a  . .Do p r o s t e g o  
c z ło w ie k a " .  P r z y  w y m i e n i a n i u  nazw  i.ska a u t o r a  
w y b u c h ł a  n a  sa l i  b u r z a  p r o t e s tó w  O d e z w a ły  się 
g lo sy  „ p re c z  z T u w i m e m ! " ,  a  j e d e n  z o r g a n i z a t o ­
rów- w ie c z o r u  w y ja ś n i ł ,  że  po s ły n n y m  r e p o r t a ż u  
T u w i m a  o Ż y d a c h  n i e  m o ż e  0 11. c h o ć b y  h \ ł  nic  
w ia d o m o  j a k  u t a l e n t o w a n y m  p o r t a ,  z n a le ź ć  się 
w r e p e r t u a r z e  ż y d o w s k im .  N a p r ó ż n o  a r l y s l k a  
p r ó b o w a ł a  t łu m a c z y ć ,  że  m e  o b c h o d z i  j e j  dz la  
taliio.ść sp o łe c z n a .  r z v  p r z e k o n a n i a  i n d y w i d u a l n e  
a u t o r a ,  a w a r to ś ć  a r t y s t y c z n a  je g o  p o e z y j  Zn 
c i e l r z e w io n a  część  p u b l i c z n o ś c i  n ie  d a ł a  się p r z e  
k o n a ć  (była r ó w n ie ż  o p o z y c j a ) ,  i do  r e c y ta c j i  
w ie r sz u  n ie  d o sz ło .  P r o t e s t u j ą c y  j i rz e c iw  T n w i  
m ó w i .  c h c ą c  z a a k c e n t o w a ć ,  żc  to o T u w i m a  w ł a ­
śn ie  c h o d z i  u p ro s i l i  r ó w n o c z e ś n i e  r e c y t a t o r k ę  
o k i lk a  w ie r s z y  i n n y c h  a u t o r ó w  p o l s k ic h ,  eo p 
H o lz c r ó w n a  c h ę t n i e  s p e łn i ł a .

■Oczywiście, m o ż n a  o s t a te c z n i e  z ro z u m ie ć  
In te n c je ,  k t ó r e m i  k i e r o w a l i  s ię  ci k t ó r z y  o b r a ż ę  
ni za  l u w i m o w s k i  r e p o r t a ż  chc ie l i  w ten  sp o s ó b  
p rzec iw  n i e m u  z .a d e m o n s l ro w n ć .
>le n a  ty m  s a m y m  w ie c z o r z e  r e c y t o w a ł a  p. H ol-  

z o r ó w n a  n i e z w y k le  „ a n t y s e m i c k i "  w ie r s z  ż y d ó w  
s k ie g o  p o e ly  Robotna..  P r o t e s t u j ą c y  w y c h o d z i l i  
w id o c z n ie  z / i i i łożenia, że  00  w o ln o  ż y d o w s k ie  
m u  p o e c ie  R abonow-i,  tego  n i e  w o l n o  T u w i m o  
w-i, p r z e c i e  m u jż e s z o w e g o  w y z n a n i a .  Nie t o , .u  
m ierny  d la c z e g o .

iPoela  ż .ydowski ć>. .1. I m b e r  w  a p o s t r o f i e  do 
T u w i m a  (Asy c z y s te j  ra-sy, siu-. 40) p i s z e :  „Co 
n a m  i T o b ie  T u w i m i e ,  coM inm  i lo b i e  S ło n n u  
ski, co n a m  i w a m  yy.szystkim. k tó r z y ś c i e  n a s  się 
w y p a r l i  lu b  UW n i g d y  n i e  z n a l i ?  W y r z e k l i ś c i e  
się p r z y n a l e ż n o ś c i  do  n a r o d u  ż y d o w s k ie g o ,  o b ­
cość  i w r o g o ść  o k a z u  jec ie  n a m  n ie r a z  w 11 fauna 
j o m o śe i  muszej  duszy p ie ś ń  w a sza  r o z b r z m i e ­
w a n ie  j ę z y k ie m  n a s z y m  n a r o d o w y m ,  a n i  języ 
k e m  n a s z e g o  lu d u .  Za n ie  n i e  ehyyalą  n a s ,  n i e ­
c h a j  n a s  za  y \as  i n i e  g a n ią " .  T a k  p i s z e  p o e ta ,  
k l ó r y  p r a w i  .0  p o e z j i  sz c z y tó w ,  o  k r w i  b r a t n i e j ,  
eo  p ły n ą ć  11111 p r z e z  żyły w s z y s tk i c h  |roetoy, 
o d u c h u  bra tn im-,  co j d y n ą ć  m a  j i rzez  yvszvsitcie 
śpieyyy n a t c h n i o n y c h .

C h a r a k t e r y s t y c z n e  jes t ,  że  i n c y d e n t  b y ł  yyy- 
w o ta n y  p rz e z  r e d a k t o r a  g a z e ty  żydoyysk ie j  
„ T o g " ,  a p o t ę p i ło  go  n a z a j u t r z  p isano  s ju ii is lyc , .-  
n c  „C aj t

B o jk o t  T u w i m a  n a  w ie c z o r z e  r e c y t a e y j n y m  
p o e z j i  żydoyv>kiej n a le ż y  t a k ż e  d o  zacytOyvanej  
p o w y ż e j  k a l e g o r j i  a rg u m e n tó y y .  Doyyodzi  011 je  
sz.Cze r a z ,  j a k  b l i s k o  się s c h o d z ą  d ro g i  w s z y s t ­
k ic h  nai  j o i ra l i z m ó w ,  g d z ickohy- iekby  ich  n ie  szli 
k a ć ,  yy o b o z m  żydoyysk im  p o l s k im  i yy-szystkicli 

( w )  — z re s z tą  n a c j o n a l i z m ó w  św ia ta*  W .  M er.
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ODCZYT 0 POWODZI
wicewojewody krakowskiego p. Walickiego

W c z o r a j  w  t i» ' l r z e  n a  P o h u l a n c e  w i t a - w o j e ­
w o d a  k r a k o w s k i  p. T a d e u s z  W a l ic k i  \vysłi)*ił  
odc/ .yl o l i i s lo r j i  p r z y c z y n a c h ,  s k u lk a e l i  p o w o ­
dzi w M a to p o ls c e  i o ś r o d k a c h  z a r a d c z y c h  p r z e  
e iw  n a j o k r o p n i e j s z e j  z k lę sk  ż y w io ło w y c h .

- sk ładu jąc  goirące p o d z i ę k o w a n i e  s po leczę  ust 
w u W d n a  za w y d a t n ą  p o n ro c  o f i a r o m  p o w o d z k  
p. w i c e w o j e w o d a  p o d k r e ś l i ł ,  że  n a o k ó ł  d u ż o  się 
o n ie j  m ó w i  i p isz e ,  r z a d k i  j e d n a k  og ó ł  z n a  p r z \  
c z y n y  lej k lę s k i ,  k l ó r a  w M a to p o ls c e  Z a c h o d n ie j  
jest z j a w i s k i e m  n i e m a l  e o d z i e n n e m .  .luz. D łu ­
gosz w s w o ic h  k r o n i k a c h  w s p o m i n a  o lii p o w o  
d z ia e h  w XV slu lcc ii i .  W  w i e k u  XVI p o w o d z i  
h y to  Ti, w  X V II  w ie k u  7 r a z y  p o w o d z ie  n a w ie  
d/.i ły \ ł a h  p o lsk ę ,  w X V III  —  r ó w n ie ż  7 (i po  
w ó d z ia c h  z X [ \  w ie k u  m a m y  już w ia d o m o ś c i  

d o k ła d n ie j s z e .  W  1819 r. w o d y  z a la ły  M a ło p o ls k ę ,  
Ś ląsk ,  C z ech y ,  M o raw y ,  a m ię d z y  in. u d a r e m n i  
łv N a p o le o n o w i  m a r s z  p r z e z  le z iem ie

W XX s tu le c iu  rzek i  wy s t ą p i ły  z b r z e g ó w -  
f l łn ies l j-  i inne ) ,  1900 r o k u ,  z a l e w a ją c  21 powi.il 
(ów ,  w 1002 r. — p o d  w o d ą  z n a l a z ło  sic w i\v- 
ezus  20.iX)0 Im z ie m i  u p r a w n e j ;  w 100.1 r. w y la ły  
W  i 1 1 i D u n a j e c  o b e j m u j ą c  10 p o w l a l o w  i wy 
r z ą d z a j ą c  o l l i r z y m ie  s l r a l y ;  w lkpc.u 1000 r. M i ­
sia. D n ie s l r  i P r u l  zaJ-opiły 17 p o w i a t ó w  w 1919

od  k w i e t n i a  d o  w r z e ś n i a  r z e k i  w y s t ą p i ły  z 
l i rz e g ó w  II r a z y  w y r z ą d z a j ą c  s t r a t  n a  912 m i l j .  
k o r o n  a u s l r j a c k i c l i .  j a k  g ło s i ły  o f i c j a l n i  d a n e ;  
w 1926 r. w o d y  z a l a ły  140.000 h a  znio.s ly 9,950 
b u d y n k ó w  d r a t y  w y n o s i ły  50 m i l j .  zł. wroszcii-  
w li,pen 1094 r. r z e k i  w y la ły  w w o je w ó d z tw a c h  
l . r a k o w s k i e m .  I w n w s k ie m ,  k ie le c k ie m ,  w a r s z a w  
sfciem, lnhel.sk i cm i p o m o r s l f i c m ,  w y r z ą d z a j ą c  
s l r a l  n a  sumę- 150 m ilj ,  zł.

’Ve w s z y s tk i c h  lycli  p o w o d z i a c h  u d e r z a  l i ra k  
o k r e s o w o ś c i .  P o w o d z i  n i e p o d o b n a  p rz e w id z ie ć ,  
n a w e l  w  p r z y b l i ż e n iu .  D z ięk i  s w e m u  p o ło ż e n iu  
g e o g r a f ic z n e m u ,  P o l s k a  leży  n a  g r a n i c y  w p h  
w ó w  c y k l o n ó w  i a n l y r y k l o n o w .  Góny k a r p a c k i e  
z a t r z y m u j ą  z w a ły  i l i m u r  i le  w po.slaci  o p a d ó w  
z a s i l a j ą  r z e k i  p o d k a r p a c k i e ,  j a k  D u n a j e c  R a b ę .  
Sk a w ę ,  San i in. a w ó w c z a s  w o d a ,  s p ł y w a j ą c  z, 
gór .  z a l e w a  n iz in y .

P o w ó d ź  l e g o r o r z n a .  z d a n ie m  k i e r o w n i k a -  
PIM  u d r .  R a r ln ick i i -g o .  s p o w o d o w a ł y  o ll irzs  n. ie 
i lośc i  i a i e n s y w n e f  p a r y  w o d n e j ,  k t ó r e  n a c i ą g n ę  
iy o d  p o ł u d n i a ,  c z ę ś c io w o  w p o s ta c i  g r a d u  ro/ .ła 
d n w n j ą e  sic w e  W ł o s z e c h  w  m ie j s c o w o ś c ia c h  
R h a n i o  i \ s p e z z io .  R e sz la ,  o c h ło d z o n a ,  s p a d l i ,  
j a k o  i z ę s i s p  i d łu g o t rw a ły  d eszcz  w P o d k a r p a  
clu , n . i ihnii  r n i c  z a s i l a j ą c  r z e k i  w o d a  k t ó r a  nie  
m o g t  i ju i z m ieśc ie  się w koryc.ie . M i d l n g  cdiii 
cz.eii i n i .  R u n d o ,  w c ią g u  lu t e g o  r o k u  ni. Dii 
n a j e c  m ia t  oflartóiw 1.100 m m . w c ią g u  10 i l< 
lipca  lir.  — 912 m m .,  r / . \ l i  90 p ro c .  o p a d ó w  ra c z  
n y c l i ;  R a b a  ro c z n ie  870 m m  w k r y  t y c z n y c h  2 
d n i a c h  287. czyli  20 p roc . .  S k a w a  w  r o k u  uh. 
862 n im  10 i 17 l ip c a  248 m in .  20 p ro c . :  
Soła 989 111111. —  111 m in .  czyli  I I  p r o c . ,  d z ięk i  
c z e m u  ocal i l i  K ra k ó w  (na js i ln ie jszy  p r o c e n t  nas i  
len ia  w ód) .

P o d o b n y  s t o s u n e k  o p a d ó w  w E u r o p i e  n ie  
jesl w o g ó le  z n a n y  n ie  nolo-wals go ż a d n e  k r o  
n ik i .  P o z io m  w e z b r a n y c h  w ó d  p o d n o s i ł  s ię  od 
9 d o  0 i p ó ł  m i r .  p o n a d  p o z io m  n o r m a l n y ,  a 1111 
w el  j e s z c z e  w y że j  (w Szczałwiricy 10 m i r . ) .

P o  w d a j e  p y t a n i e  w j a k i  s p o s ó b  z a r a d z i ć  złe 
mil, j a k ie  p r z e d s i ę w z ią ć  ś r o d k : , al>\ s t r a s z l iw a  
k lę s k a  p o d o b n a  do  t e g o r o c z n e j ,  w ię c e j  się n ie  
p o w t ó r z y ł a  2

W  p ierw szy ,n i  r z ę d z i e  ś r o d k ie m  t a k i m  są  \va 
ły  o c h r o n n e  i u rogu Iow a n ie  r zek .  P o d c z a s  o s ta t  
n ie j  p o w o d z i  w a ły ,  m p r a w d a ,  n ie  d o p i s a ły .  W o 
(ia n i e k t ó r e  z mi o s ła  a n i e m a l  w s z y s tk i e  z a la ła .  
N ie  ś w ia d c z y  to je d n a k  o  iu ie sk u tec zn o śc i  tego

K s i ą ż k a  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i  f a n t a z j ę .

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jag iellońska 16, m. 9.

O STA T N IE  NOW OŚCI. • 
Kaucja 3 zł. A bonam ent 2 zł.

3.000 certyfikatów palestyń­
skich dla Żydów z Polski

R z ąd  p a l e s ty ń s k i  w y z n a c z y ł  n a  b i e ż ą c e  pót-. 
r n c z e  97011 c e r t y f i k a t ó w  ipozw o leń  nu wj»Ml) 
d l a  Ż y d ó w  p r a g n ą c y c h  w y e m i g r o w a ć  d o  PnJes ly  
ny .  /■ le.i_liozh\ n i leży j e d n a k  oitUfiZyĆ 2,200 cer- 
1cfi k a łó w  k iifrc  z i sh in ą  poirąco-ne  na rncliu iick  
n ie le g a ln e j  im ig ra c j i  o r a z  l u r y s l ć w  k ló r z y  p o ­
z o s ta ją  w T n le s iyn ie .  Ż ą d a n ia  w ięc  A gencj i  Ży 
dow.skie j  z ós ln ły  u w z g lę d n io n e  h l k u  w 40 prOŁ 

To d o  l iczby  c e r ty f ik a tó w  p. zc-znaczoiu ch d la  
Żydów  e m i g r u  jąi \  cli i  P o l s k i  l i ra k  jeszeże  o li-  
c j a ln y c h  w ia d o m o ś c i .  W o d fu g  p r y w a t n y c h  - Hv- 
f o r m a c y j ,  j a k i e  p o s i a d a j a  k o ta  s jo n i s ly c z n c  l i ­
czna c e r ty f ik a tó w  d la  lej  k a le g n r j i  e m ig r a n tó w  
w ynies ie ;  9000

C e n t r a l n y  W y d z i a ł  P a l e s ty ń s k i  c zy n i  s l a r a n m .  
bjr l iczba  ia z o s ta ła  p o w i ę k s z o n a ,  p o n ie w a ż  n a ­
p ły w  k a n d y d a t ó w  n a  w y ja z d  d o  P a l e s ty n y  w z ra  
Sta z k a ż d y m  d n ie m .  l y l k o  n ie z n a c z n a  część 
z g a d z a ją c y c h  się u z y s k u j i  j e d n a k  m o ż n o ś ć  w y ­
ja z d u .  P e w n a  l iczl ia  c e r t y f i k a t ó w  p a le s ty ń s k ic h  
z o s ta n ie  p r z e z n a c z o n a  d la  o rg an izacy  j r e w i z j o n i ­
s tó w ,  n a s k u l e k  p o k o j u  p a r ty jn e g o ,  z a w a r t e g o  
n ie d a w n o  p o m ię d z y  o s t r o  zwlfilczająeeuii  się p a r ­
t ia m i  r o h o ln i r z e in i  a  z w ią z k ie m  r e w iz jo n i s tó w .

(m ) .

ś r o d k a .  U  oty  te .sypano  je s z c z e  za c z a s ó w  nu  
s t r j a c k i c h ,  s p o r z ą d z a l i  j e  a u s l r j a c c y  in ż y n ie ro -  
Wie i m im o ,  że  s z e r e g  o só b ,  m ię d z y  in n en t i  ó w ­
c z e s n y  m i n i s t e r  K ę d z io r e k  i in n i  b ł a g a l i  i p r z e ­
k ła d a l i ,  ż e  w a ły  n a le ż y  u s y p y w a ć  o  1 m e t r  w y ­
że j  p o n a d  z a m i e r z o n ą  w y s o k o ś ć ,  w ła d z e  im- 
s t r j a c k i e ,  n i e c h ę t n e  d la  p o l s k i e j  l u d n o ś c i ,  p o s ła  
w iły  n a  s w o je m  i u s y p a ły  w a ły ,  n i e d o s ta te c z n i e  
w y s o k ie .  D o p ie r o  t e r a z  p o l sc y  i n ż y n ie r o w ie  
p r z y s t ą p i l i  d o  s y p a n i a  s t o s o w n y c h  w a łó w  och  
r o n n y c h .  D o ty c h c z a s  t a k i c h  w a łó w  z b u d o w a n o  
200 klin.,  p o z o s t a j e  j e s z c z e  1000 k im . ,  w y m a g a  
lo j e d n a k  •ogromu p r a c y  i d u ż o  c z a s u  i p i e n i ę ­
dzy.

D ru g im  ś r o d k i e m  z a r a d c z y m  jest  b u d o w a  u  
g ó r n y c h  b i e g a c h  rz e k  p r z e g r ó d  i b a s e n ó w  r e ­
te n c y jn y c h  w  celu  z a t r z y m a n i a  n a d m i a r u  w o ­
d y  i p n  o p a d n i ę c i u  j e j  w d o ln y c h  b ie g a ć  li 
■ o d p ro w ad z en ie  g ó r n y c h  w ó d  ś lu z a m i.  P i e r w ­
szy  t a k i  b a s e n  i r e te n c y jn y  o  p o je m n o ś c i
34.000.000 m ir .  sześć,  zo.slał j u ż  z b u d o w a n y  w 
-Poręhce  w  w o j .  k r a k o w s k i m i .  D ru g i  m a  być 
z b u d o w a n y  w  R o ż n o w ie .  w  d o r z e c z u  D u n a jc a ,  
o b l i c z o n y  na  200.000.0(10 m ir .  sześć,  p o j e m n o ś c i ,  
d łu g i  na  8 k im .  i s z e ro k i  1 k im . ,  z a j m u j ą c  p r z ę ­
śl r z e ń  2.000 h a .  O g ó ln a  p o j e m n o ś ć  b a s e n ó w  r e ­
t e n c y j n y c h .  k t ó r e  unieszkJod l iw in  w o d y  'Poły, 
S k a w y ,  Raby , R ia łk i ,  K a m ie n ic y ,  S o ln ic y ,  Ł o ­
so s in y ,  C z a r n e g o  D u n a j c a ,  Kamiienicy  i k i lk u  
j e s z c z e  ( innych  rz e k ,  w ynies ie4 341 m i l j .  m e l r ó w  
sześć .

W r e s z c i e  t r z e c i m  ś r o d k i e m ,  z a ż e g n u ją c y m  
Ićftla.slrofę p o w o d z i ,  je s t  z a le s i e n i e  s l o k ó w  góu\ 
p r z y c z e m  ugm -inną  ro lę  o d e g r y w a  w  ty m  w y  
p a d k u  w ie k  d r z e w .  P r z e p r o w a d z o n e  w c iąg u  
13 lat  b a d a n i a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  w  sta-

Polski  Związek  Bokse rsk i  nie u d z i e ­
lił subwencj i  b o k s e r o m  wi leń sk im  O d ­
pisu! żi woli zwołać  n a d z w y c z a jn e  wal 
ne  zebranie,  by na mie jscu  zbadać  Syta* 
eji; u p a d k u  p ię śc ia rs lw a  w i l e ń s k i e m u .

W a lu e  na dz w y c z a jn e  zeb ran ie  o d b ę ­
dzie się 8 g r u d n i a  Na zebran iu  obecny 
będz ie delegal  PZB.  Z a rząd  Wil.  Okr .  
Żw. Boksersk iego  po s t aw i  n a  z eb ram u  
w niosek  rozw iązania okręgu w ileńsk ie  
go, gdyż p r a c a  jesl  n u m o ż b w a .  k l u b y  
proyyadzij j aką ś  ta je m ni czą  a z akn bs o - i  
wą  robotę,  nie m a j ą c ą  nic wspólnego ze 
spor tem,  a o p a r t ą  jedynie  ly Iko na pry-  
w a f i n c b  a m b i o y j k a c h  Judzi,  k t ó rz y  uie 
j j ow m ui  zajmow-ae s t ano w is k  w spole- 
ezeustw ie sp or lo w em .  Z dr ugi e j  zaś stro 
ny  Wilno  nie o t r z y m u je  abso ln ln ie  ż a d ­
nej pomocy an i  mora lne j ,  an i  m a t e r i a l ­
nej  od władz  ecn l ra ln yc h .  Slan  taki,  
t r w a ją cy  ki lka  lal w-ycięczył do rc.,zty

O d b y ło  się w  W a r s z a w i e  w  sa li  k o n f e r e n -  
ąyjeiej  P a ń s t w o w e g o  ' r z ą d u  W .  I' j j os i <-ti /  cii I o 
k o m i s y j n e  R a d y  N a u k o w e j  W F. w k ló r ę in  
WTięl! u d z i a ł  n a s t ę p u j ą c y  c z ło n k o w ie  R a d y ;

W icęp irzew od iik iząeY  —■ gen.  d r .  SI. R o u p p e r l ,  
p r o f .  C ie c l i a n o w -k i ,  j ip łk . doc .  D ybim -sk i ,  p ik  
d r .  G i lew iez ,  K. M i is /a ło w i ia .  w iz  II. O ls z e w s k a ,  
wiz W y r o b e k ,  p ro f .  dr .  P ia s e c k i ,  d oe .  d r .  G. 
Szulc ,  wiz. s j g o r s k i  —  o ra z  p r z e d s t a w ic ie le  i’ 
T W . E, w i c e d y r e k t o r  p p łk  E nge l l ,  k p t ,  d r  
R e l l in g c r ,  kp i .  K a w a le c ,  p. M i łu b ę d z k a ,  p r z e d s ln  
w ic ie l  Min W .  R. i O. P. -—j nac/ . .  .1. i i lon.sk, 
w r e s z c i e  —• z a p r o s z e n i  p p  d y r .  M uliroz iew iez  
i in s l r .  K r a w c z y k

ż e l i r .n i iu  p r z e w o d n i c z y ł  gen .  SI. R o n p p c r l .  -— 
R e fe r a t  p. t „ Z a r y s  s l r u k l u r y  oTganiziH y jn e j  
spon.tu w s z k o le  o r a z  sp r l iw a  r e g u l a m i n u  s p o r  
Uiwego d la  s z k ó ł “ w y g ło s i ł  wiz, Z y g i iu in t  W y r o

nie  C o lo r a d o  d o w io d ły ,  z.ę m ie j s c o w o ś c i  z a l e ­
s i o n e  o są b a r d z i e j  zabezpiecziOne ] irzed
p o w o d z i ą  od m ie j s c o w o ś c i  p o z l ia w io n y c l i  za lc  
s ien ią .

W  P u ls c ę  iy ch w a r u n k ó w  b r a k o w a ł o .  T o te ż  
w o d a  z d a l a  p lo n y  n a  178.900 h a ,  z n i s zczy ła
79.000 g o sp o d -a r s lw  100.000 ludzi  p o z l ia w i ła  d a ­
c h u  i k a w a ł k a  c h ic h o ,  9000 d o m ó w  z o s la to  do 
sz c z e ln ie  r o z b i ly c h  27.000 zim r / c m y c h ,  90 00(1 
dz iec i  w w iek u  d o  15 lal bez. . s t raw y  i szko-h 
8 1 m il j .  zt. s l r a l  G d \  w o d y  -opadły ,  c-o iTw .iłn 
do  12 d n i .  p o w o d z i a n i e  n a  m ie j s c u  s w y c h  gos- 
p o d u i s l w  z n a le ź l i  z w a ty  n u i łu  i p i a s k u ,  o c a la ł i  
b u d y n k i  b y ły  p n k r y l e  p le ś n ią ,  s lo s y  I n i p ó w  by  
d ta  i n a w e l  liuizi,  g d y ż  p o d c z a s  p o w o d z i  z g i ­
nę ło  do  100 osoli . Z a p a c l i  zgn il izny i r o z k ła d a -  
j t c y c h  s ;ę I n i p ó w  e zu e  l iyto na  n d leg to se  15 
klin . P o e z ą l k o w o  oliawiiwio się o p i i lem ij ,  j e d n a k  
w ys i łk i  w ła d z  s a i i i l a n iy c l i  i Ih i lsk ieg o  Cz.erwu 
n e g o  K rz y ż a  zaż.cgnati  Ki n ie ln  zp iec /eń . , iw 'o  
Że w s z y s lk ie l i  s l r o n  P o lsk i  za /.cła n a p ły w a ć  
fibsnoc. Pow o d z i a n i e  n l r / .y iu a i i  10 k i lo m e l r i iw  
w a g o n o w  z.li iża i dzii ;ki  len iu  n u ' c ; i K m  lert-nn-, 
naw ii d zo n y  m p r z e /  jm w ó d ź ,  'oizianinę już  z.nsia 
mi. P o d z i e lo n n  m iędzy  i i o w o d z ia n  9.000 w a g o ­
n ó w  o p a łu ,  o t r z y m u j ą  b u d u l e c  w a r lo ś c i  2 m il j  
zt. O g ó ln a  p o m o c  p n w o i l / i a n o m  o l i c jm u jc  19(1 
k i linii"! r ó w  w a g o n ó w  i d z ię k i  n ie j  do  przy 
sz tych  zbiorów- jes l  n a d z i e j a  l i l i u y m a ć  100.00(1 
łu d ź .  25 ly s .ę c y  k ró w  i !5 k on i  ( ty le  b y d ta  z o ­
s la to  w k r a k o w . k i c n i ) .

Po  z a k o ń c z e n i u  p r e l e k c j i  p. w ic e w o je w o d a  
p o k a z a ł  mielieznie, n i e s le ly  / u b r a n e j ,  pnhlie / .  
I l o ś c i ,  z d ję c ia  z, l e r e n o w  p o w o d z i ,  w y s w ic l lo n e  
z a p y i r i s c ą  ep id  ja s k o p  u ‘a.

org ani zm  ))ję,ściorshvn \viU-ńs'kiego.
Zdbrnnii* b ęd / ic  ba rd zo  cioUawp. Bo 

ruszono na n im będą  n iewąlp luyio  wszy 
slkio ok tu a luo  SpTawy, a Irz.ol) i p rzypusz  
ozać, żo raz może  już -nareszcie nas tan ie  
Spokój  k tóry  pozwoli ,  wy trwale,  p raco  
wa< . Wniosek  roz wi ązujący  OZIE ma 
oczywiście  c h a r a k t e r  dcmo ns l r acy  my

Ogólne zaciekaw icnie budzi  s p r a w ą  
boi serów- Ogniska  1\BW, k tó rz y  ja k  już 
p isal iśmy o lrzMnali  bez wiedzy k lubu  
k a r ł y  zwolnienia ,  wydam- n i ep rawnie  
przez  k ie ro w n ik a  sekcji  boksersk ie j .  Ale 
ra ta wiąże  się ściśle- /  szeregiem osób. 
s to j ących  opoda l  władz  bokse rsk ich ,  k io 
re chcą  u p r a w i a ć  w sporc ie  grę zakul i  
sowfą.

Cała la s p r a w a  w ypł yn ie  niebaw-em 
na  lo ru m ,  a w ów czas  poświę- nny jej Iro 
s ie czkę  więce j miejsca.

b e k  /  K r a k o w a ,  p o c z e m  w y w ią z a ła  się d łu g a  i 
o ż y w io n a  d y s k u s j a  n a d  lo żam i ,  w y .sun ięhnn i  
1 r zez  r e f e r e n t a .

W  w y n i k u  d y s k u s j i  R a d u  j e d n o m y ś l n i e  p o w  
zięb i  o p in  ję, że  s p o r t  w s z k o le  o p i e r a ć  się w i 
niern na  s z k o ln y c h  k o ła c h  s p o r t o w y c h ,  k l ó r e  
d z ia ł a ć  w in n y  n a  z a s a d a c h  p o w s z e c h n o ś c i ,  a 
w ięc  o b j ą ć  w i n n y b y  ca łą  m ło d z ie ż  w  szko le .

K oła  s p o r t o w e  m i a ł y b y  n a  ce lu  z o r g a n iz o w a  
n ie  ż y c ia  s p o r t o w e g o  u c z n ió w  c a łe j  s z k o ły  i da 
n ie  m ło d z ie ż y  s p o s o b n o ś c i  d o  w y ż y c ia  s ię  s p o r  
i o w e g o  p r z y  w y z y s k a n i u  m o m e n t ó w  s a m o w y -  
c h o w a  w cz y c h .

Koła s p o r t o w e  s t a n o w i ły b y  p o d b u d o w ę  m ię ­
d z y s z k o l n y c h  k l u b ó w  .sp o r to w y c h .  K lu b y  m ię d z y  
s z k o l n e  m i a ł y b y  z e s p a l a ć  m ło d z ie ż ,  k t ó r a  o k a z u  
je w y b i tn e  z a m i ł o w a n i e  d o  s p o r t u  w o g ó le ,  a do 
/ n  w o d n ic  tw a  s p o r t o w e g o  w  sz c z e g ó ln o śc i  i —1

Jeszcze w sprawie 
„trebników" (przyjętych 

przez 115 księży)
„Cytaty" p. Charkiewicza

K toś  d o s t a te c z n i e  n a i w n y  w . .D z ie n n ik u  W i ­
l e ń s k i m 1' w N -rze  lego  p i s m a  /. d n i a  5 l i s to p a d a  
z a m ie ś c i ł  a r t y k u l i k  p. t. „ . le szcze  w  s p r a w i e  
t r e b n i k ó w  n a  W ile ń s z c z y ź n ie * 1’ (?!).

C a łą  t r e ś c ią  lego  a r t y k u l i k u ,  k t ó r y  m a  by ć  
o d p o w ie d z ą  n a  p r a c e  p p .  S t a d n i c k i e g o  i N a g ro d ź  
k ieg o ,  b y ły  dow olne w ybrane s p r a w o z d a n i a  z 
la t  1K73 i 1874, a l e  n ie  w c z e ś n i e j s z y c h  t r z e c h  
g u b e r n a t o r ó w  (pn j e d n y m  od  k a ż d e g o ) :  w i l e ń ­
sk ie g o ,  k o w i e ń s k i e g o  i g r o d z i e ń s k i e g o ,  z p o m i ­
n ię c ie m  o c z y w iś c i e  s p r a w o z d a ń  z t e r e n u  Miń- 
s z e z y /n y ,  p o n i e w a ż  t a m  n a j b a r d z i e j  d z ia ła l i  k s ię  
ża  r u s y l i k a l o r z y  k o śc io ła .

Na t r z e c i  d z ie ń  p o  t e n d e n c y j n y m  a r t y k u l i k u  
w „ D z i e n n i k u  W i l e ń s k i m 1* w y s tą p i ł  w  „Słowie** 
p. d r .  W a l e r j a n  C .hnrk icw icz ,  u z b r o j o n y  w  len 
sa m  b a g a ż  n a u k o w y  i a r c h i w a l n y ,  j a k i  u d a ło  
m u  s ię  z a p o ż y c z y ć  ( o c z y w is ta  bez  c y t o w a n i a  łe 
go źiródlai od  a u t o r a  t a m te g o  a r t y k u l i k u .  W  a r ­
tyku le -  s w o im  b a r d z o  p o m p a t y c z n y m ,  p o d  o b i e ­
c u j ą c y m  ty t u ł e m :  „D uchowieństw o katolickie w 
okresie najcięższych prób** p (żhairkiewiez. z wy 
j ą t k i e m  c y t a l y  z k s ią ż k i  ks.  J a n a  W a s i l e w s k i e ­
go, . s tw ie rd z a ją c e j  u le g ło ść  b i s k u p a  S la n i e w s k ie  
go w s t o s u n k u  d o  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  nie p o tra ­
fił nie dać ponadto  eo w ziął z ,,Dz. VVil/s —* 
J e d n a k  p r z e ś c ig n ą ł  s w e g o  m i s t r z a  w odwadze 
/operow an ia  m a l e r j a ł u  do iw odow cgo .  P a n  ( J i a r -  
k ie w ie z ,  c y t u j ą c  s p r a w o z d a n i e  w i l e ń s k ie g o  
g u b e r n a ' l o r a  z r o k u  1873, iż n ik t  w ię c e j  
z p o ś r ó d  k s ię ży  gu-bernji  w i l e ń s k ie j  n ie  p r z y j ą ł  
r o s y j s k i e g o  t r e b n ik a ,  opuścił tendencyjnie s ło ­
w a :  „oprócz osób w y m i e n i o n y c h  w s p i s ie  p r / c  
z e m n ie  p r z e d s t a w i o n y m  dn .  9 s ty c z n ia  1871 r 
za Nr. 342 *.

p o d n o s i ć  s p r a w n o ś ć  f i z y c z n ą  m ło d z ie ż y ,  sp e c  
j a ln ie  w  ty m  k i e r u n k u  u z d o l n i o n e j .  K lu b  m ię  
d z y s z k o l n y  m ia łb y  by ć  n a  p o lu  s p o r l o w e m  re p  
r o z e n la c j ą  m ło d z i e ż y  d a n e j  m ie j s c o w o ś c i .

( i z ło n k ie m  k l u b u  m ó g łb y  b y ć  uc z e ń ,  k tó r y :
ai  w y k a z u j e  d o b r e  p o s t ę p y  w n a u c e  i z a c h o  

w u je  s ię  n i e n a g a n n i e ;
b) j e s t  n i e ty lk o  z d r o w y ,  a le  t a k ż e  d o b r z e  

r o z w i n i ę t y  i p o s i a d a  f i z y c z n e  w a r u n k i  d o  d u s k o  
n n lc n ia  s ię  . spo r tow ego ;

c) z d o b y ł  DOS.;
d) w y k a z u j e  d o s t a t e c z n e  t e c h n i c z n e  o p a n o w a  

n ie  d a n e j  ga łęz i  s p o r t u  i z d o b y ł  w n ie j  o d z n a k ę  
s p r a w n o ś c i .

Ronadilo  . Mada N a u k o w a  w y s u n ę ł a  g łó w n e  
p u n k t y ,  n a  k t ó r y c h  o p r z e ć  się w in i e n  p r z y s z ły  
r e g u l a m i n  z a w o d n i c t w u  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

TOTKO ZEBriANTE LEKKOATLETÓW .
J u t r o  w sa l i  O ś ro d k a  W i ń  o d b ę d z ie  się o g. 

19 w a ln e  d o r o c z n e  z e b r a n i e  W O / L A .
Na z e b r a n i u  o d c z y t a m 4 b ę d ą  s p r a w o z d a n i a  

u s t ę p u ją c y c h  w ła d z ,  a  p o l e m  d o k o n a n e  / .o s ta n ą  
w y b o r y  n o w y c h  w ła d z  z w ią z k u .

K lu b y  p r z y s y ł a j ą  s w y c h  u p o w a ż n i o n y c h  pi 
senunie  d e le g a tó w .

ANT>RZKJKWSKf ZOSTAŁ W C IIęL O W  
1)0 WOJSKA.

P o p u l a r n y  h o k e i s t a  w i le ń s k i  A lf red  A n d r z e ­
j e w s k i  z o s ta ł  w c ie lo n y  d o  w o js k a .  T a k  f a t a ln i e  
w y p a d ło ,  że  A n d r z e j e w s k ie g o  w c ie lo n o  d o  j e d n e  
go  z p u ł k ó w  s t a c j o n u j ą c y c h  k o ło  P o z n a n ia .

U t a l e n t o w a n y  len  h o k e i s ta  n ie  b ę d z ie  w ięc  
m ó g ł  w  ty m  s e z o n ie  g r a ć  w d ra iż y n ie  w i le ń s k ie j .

(GODLEWSCY PO J EO IIA LI
d o  Ka t o w  ic .

W  p o n i e d z i a ł e k  w ie c z o r e m  w y je c h a l i  z W i l  
na  do  K a ło w ie  b r a c i a  G o d lew scy ,  k t ó r z y  w  K a to  
w ic a c h  w e z m ą  u d z ia ł  w  o b o z ie  t r e n i n g o w y m  
n a j l e p s z y c h  h o k e i s tó w  p o l sk ic h .

T l KMI .I KOSZYKÓWKI.
W  d n  11 12, 14. 18 i- 10 Inn o d b y ł  s ię  w

ŻA K ś-s io  w ie lk i  1 u r n i e j  k o s z y k ó w k i ,  do  k lA rego  
się z ^ io s i lo  -5 z e s p o łó w  m ę s k  i d i .

i /w y .- ie ży t  zeS])ilł o s k tn d z io :  \ d i i n s k i .  Gur-  
w icz,  Rnliii iowitez. S/,\\ a r c n i a n  f i K r r j r l i o rg ,  lii 
j t «  i> f inali-  zes j ió t:  A n m o w i r z .  R onin i ,  Rli im o-  
wicz, N ołonojć  1 'lY m u- i ibnnn i  w s lo s in ik i i  27:11

ćwycię.ski zosąiot zdoiiy l  ty l t i f :  .Tcsionnt-fto
n i i s l r z a 11, p o s z c z e g ó ln i  y r a c z e  —-  p i ę k n o  -npn- 
111 iliki.

Tiurnioj’ m ia ł  wiol kii- p o w o d z e n ie ,  s p e c j a ln i e  
ro z n u y w k a  f in a ło w a ,  k t ó r a  z g r o m a d z i ł a  na  sali  
ŻAKS-n l ic z n ą  p u b l ic z n o ś ć .

TTILNINGI MOKSLIIOW / .  K\ K. S-u.
■ledym n o  lo r e n ie  W i lna  d y ] ) lo n io w a i iv  i r e  

n e r  P o l s k ie g o  Kunirilofu OTnii])ijsk-iego p. B r o n i s ­
ła w  i l i r o n o w s k i  isbjął w-jsszkolenic S ekc j i  B o k ­
s e r s k i e j  Ż.AKS ń .  Z a a n g a ż o w a n i e  p. M ir o n o w s k i i  
go n a ło ż y  u w a ż n i  za  h. u d a n e  | ) o s u n ię e ie  Z a rż ą  
dii.  g d y ż  w y s o k ie  k w a l i f i k a c j e ,  r u t y n a  i w ie lo  
le lni.i  p r a k t y k a  lego  p o p u l a r n e g o  b o k s e r a  d a j e  
iia j ie ])sze  g w a r a m i j e  n a l e ż y te g o  p o k i e r u w a n i a  
se k c ją  l iokse irską .  T r e n i n g i  o d b y w a j ą  się w pn 
n ie d z i a łk i  i p i ą lk i  od  gotlz.  20 m in .  90 do  21 
nii.n. 90.

SI CHA ZAI‘1LVW \  NAKCIAKSKA.
W e  śr(Kly i pi l ik i  Od g o d /  19 m in .  90 d o  20 

m in .  90 o d b y w a  się na  sa l i  /. \ 1l\ 8  11 „ S u c h a  Znp  
nr\\'łi N a r c i a r s k a ’ p o d  k ie r .  p. W ó jc i c k i e g o .  —- 
Ć w ic z e n ia  p o w y ż s z e  m a j ą  w ie lk ie  p o w o d z e n ie ,  
d z ię k i  d o s k o n a l e n i u  s y s lc in o w i  i ró żm iro d m o śc i  
ćw ic/.eu, s t o s o w a n y m  p rz e z  p W ó jc i c k i e g o .

Po  ly m  w y c z y n ie  n ik i  z a p e w n ie  n ie  zec lice  
z lifkim ..11 islorykiL-ii 1 ’‘ p o l e m iz o w a ć .  w. i.

K U R J f R  S P O R T O W y
Bokserzy węgierscy w Warszawie

W n ie d z ie lę  o d b y ł  się w W ta rsza w ie  to w a r z y s k i  m i ię d z y n a ro d o w y  m e c z  b o k s e r s k i  p o m ię d z y  d r u ­
ży n o w y m -  m i s t r z e m  W ę g ie r  l>. T . K. z H u d a p a s z tu  a d r u ż y n o w y m  m is t r z e m  W a r s z a w y  M aku  
iii. Mecz z a k o ń c z y ł  s ię  w y n i k i e m  r e m i s o w y m  8:8. Na z d ję c iu  —  o b ie  d r u ż y n y  b o k s e r s k ie 4

Walne nadzwyczajne zenranie bokserów

Opinja Rady Naukowej w sprawie sportu w szkole
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O tych, od których najwięcej żądamy
{Zwrązek Zawodowy służby żeńskiej]

Sj io łec zemtwo misze dola s łużącej  
n iewie le  się za jm u je ,  a są to j e d n a k  je 
d n o s t k i  od k t ó r y c h  n a j w i ę i r j  w y m a g a ­
lny  idąc od na jw y ż sz y c h  do najniżsZYcIi 
w a rs tw  społecznych .  bez icli p o m ocy 
ob e jś ć  .się do tą d  nie m o ż e m y  I \tó jast 
tą szarą  ro boc zą  m r ó w k ą ,  na  k tó re j  spo 
e /y\va  naj\vi< kszy i na j ż m u d n ie j s z y  cię- 
ńtr  o b o w ią z k ó w  dom o w y c h ,  jeśli  nie  stu 
żąca,  k o m u ż  jeżeli nie jej. p o w ie rz a m y  
na jczęśc ie j  na jdroższo  sw e skar t iy  —  na  
sze dz ieci?  Czy nie s łużąca  -— „ n ia n ia "  
p ie rw sza  zaczyna  ks z t a łow ać  m ł o d o c i a ­
n ą  duszę  dz i ecka?  i m  leż p ow ie rzam y 
częs to op ie kę  na d  cah  m zwojem mie 
n iem.  T o t ( ż  nic dziwnego,  że szuka jąc  
■pomocnicy d o m o w e j  w s m a g a m y  wa 
lci-rów k tó re  chcemy b y  po s iada ła  o- 
so ba  m a j ą c a  wejść  do  naszego ogniska  
dom o w e g o .  Chcemy h y  była pon ie ką d  
c z ło n k u  ni rodz iny,  uczciwa bezwzględ 
nie; p r a w a ,  ł agodna ,  wysz kol ona  w ?wu 
im zawodzie ,  czysta pr acow i ta ,  m i ł e j  
po w ie rzcho w no śc i ,  n a t u r a l n i e  . .liiebar- 
dzo w y m o w n a " ,  oczywiśc ie  nie pos iada  
ją c a  kłopot l iwy cli zna jo m oś c i  w postac i  
k u z y n ó w  i ku m oszek  a co na j ważnie j sz e  
m a  być zdrowa ,  si lna no i nie iftciwa do 
lat 30-tu, n a j w y ż e j  40-tu. Broń Hoże „nie 
o ty ła" ,  bo  ta k a  jest ociężała w p r a c y  nic 
za chuda ,  bo taka  jest słabą.  Natu ra ln ie  
z ca łym  r o z m a c h e m  podpisze  każdy ta 
ka  recept t  po sz u k u ją c  służącej ,  k tóżby 
chc ia ł  innej ,  j ak  tak i e j  w yi dea l iz ow an ej  
w pojęc iu  p o w y ż s / e m .  Niestety,  skąd  że 
je  wziąć?  A co zrobić z Icnj^ k tó re  s z u ­
k a j ą c  pracy ,  są bez d a c h u  nad  g łową lub 
zes ta rza ły  się t r acąc  zdrowie  na u iłu 
g a c h  n a s z y c h ?  Na te bo lączki  społeczne  
ra d z ą  różne  o rg an izac je  w większej  lub 
mnie j sze j  mierze ,  a jeśli p r a c a  icli nie 
jest  tak ow ocna  czy n ie  jest to w wiek 
.szyiń Juli m n ie j s zy m  stopi  u winą  w y ­
n i k a j ą c ą  z b r a k u  p o m o c y  ze s t r ony  s p o ­
łeczeńs t wa?

Nie wiele je.-J t ak i ch  którzy c h c ą  się 
za jąc  do lą  s łużącej .  N a d e r  r z a d k o  s ły­
chać  o za p ew n ien iu  im losu na  starość,  
w y p ła c a n ie  e m e r y t u r  i t. p.  D a w n ie j  we. 

•dworach  wie jsk ich  by ł  ten zwyczaj ,  dziś 
d w o r y  zn ika ją  z p o w i e r z c h n i  życia,  więc 
i te t radyc j i '  również

1*11 r az  (pierwszy j io myślano  o losie 
s ł użących  w Witn ic  za in ic ja ty wą  ś. p. 
lózefa Montwi ł ły ,  w ro k u  1903 p r z y s t ą ­

p i ł  on do za łożenia  or ganizac j i  dla służ 
h y  żeńsk ie j  pod  w e z w a n ie m  św. ZvI\  
Na  jak ież na t r a f i ł  t rudności .  Najj i rzód 
ze strony rz ądu  zaborczego,  który g n ę ­
bił  w-sz.ystko w ozem -mógłby, się p o t ę g o ­
wać  d u c h  polsk i  wiedząc,  że w ła śn ie  w 
s łużących ,  od ai t eren do p o d d a s z y  zna j  
d ą  się n ie us t r a sz one  a p o s t o ł k i  w iairy i 
po lskośc i ,  k tó r e  już  n ie raz  pokaza ły  jak 
p o t r a f i ą  b ron ie  po sw o je m u  sw oicli ide ­
a ł ó w  Po w tó re  ze s t rony . społeczeństwa,  
n ie roz um ie ją ce go  p o t r z e b y  o r g a n i z o w a ­
n ia  s łużących ,  p r z e s z k a d za n o  w tein, u- 
p r z e d z a j ąc  u j e m n i e  do d a n e j  O rg a n iz a c j i  
i u t r u d n i a j ą c  b r a n i e  udz ia łu  w z e b r a ­
n iach.  Dale j  i od s a m y c h  dz iewcząt ,  nie 
p r z y g o t o w a n y c h  do życia o r gani zacy jn e  
go, b y w a ły  także  ważne n ie spodzia nki .  
Lecz ś. p.  Montw i ł ł  zbyt  by ł  energ iczny  
hy us tąp ić  z j i lacu bo ju .  to też w 1904 r. 
po w s ta ło  u p r a g n i o n e  dzieło,  powoli  roz 
ras t a j  jc l iczebnie.  ''

P ie rwszą  s iedzibą św. Zyty by ły  ni li­
ry po- Fra nc i >zk ańsk ie .  Co data ta o r g a ­
n izac ja  wiedzą  ci. k tórzy  zmuszeni  opus  
cić w ła sn y  d o m y  po wielu la ta c h  w r ą  
ca j ąc  zasta li  sw o je  mienie  n ie tknię te ,  z a ­
wdzięcza j ąc  właśn ie  b o h a t e r s k i e m u  p o ­
świeceniu cz łonkiń  organizac j i .  ‘Choć  

tw ó rca  zbożnego dz ie ła  ś p Jozef  Mont 
W i ił p rzeszedł  do wiecznośc i ,  dzieło Jego 
t rwa  dotąd.

W rok u  1920 zawdzięcza jąc  pożyczce 
o t r z y m a n e j  z R a n k u  Kraj .  i p r zy  w y d a l  
ny ch  p o ż y c z k a ch  cz łonkiń ,  o raz  ofiarn-ej 
p o m o c y  o d d a n y c h  ludzi ,  O rg a n iz a c ja  na  
by ła  d o m  w łasny,  przy zauł.  K az i m ie ­
r z o w s k i m  n r  3. Wpraw'dz ie  ciąży jesz­
cze n a  d o m u  poż yczka  d łu g o te r m in o w a  
w wy so ko śc i  około  60 tysięcy złoiycli,  
p o m i m o  tego d o  95 c z łonki ń  chorych ,  
s t a r y c h  n i ezd o lnych  do  ̂pracyr i b ezroboł  
nych ,  ko rzys ta  ze schron iska ,  m a ją c  o­

p iekę  leka rską ,  świat ło,  opal.  o raz  po 
moc w odżywian iu .  Za powyższe  świad 
cz.enia op ła ta  w ynos i  od zamożnie j sz ych  
13 gr.  dziennie ,  b iednie j sze  zaś korzy 
s ta ją  ze „świawdczen bezpła tn ie .

W r o k u  1933 zos ta ł  p r z e p ro w a d zo n y  
■konieczny kapi ta lny  r em on t  d o m u,  w 
większe j  części z pożyczek  członkiń,  w 
su m ie  około  16 tysięcy złotych.  Clirzcs 
ct jaiiski Zw lązek Zaw udowy Żcnskic j 
Służby D om uw ej j a k  brymi nazw a  sto 
wmrzysz.ema, obecnie  liczy okoio 400 
cz łonkiń ,  z k tó ry ch  be z ro b o tn e  of rzymu

W  dn.  18 1) m  o godz. 10 w lokalu 
Wi leńsk i ,  j Izby Rolniczej  odbyło  się pod 
przewodi i ic iwem gen. 1, Żeligow skit go 
kolejne  zebran ie  Rady T-wa Lniarsk iego 
w Wilnie.  Zebranie zaszczyci ła swoją o- 
becnośc ią  p. Premjcrow a J. P r y  s torowa, 
p. Re kt o r  W  Staniewicz .  przed.-daw icie- 
ie Zw ią zku  Izb i Organizary  j Rolnic/y cli 
oraz Izb Rolnicz.  Lwowskie j ,  Polesk ie j  
i Lubelsk iej .

P. Dyr.  Lu dw ik  Maeiilewicz P r e ­
zes T o w a rz y s tw a  Lniarsk iego  w Wilnii
—  w sp ra w oz da n iu  z działalności  T-wa 
Lniarsk iego  jirzi dstawi ł  całokształ t  akcji  
iniarskiej  za pierwsze  pó łrocze  ro ku  spra 
w uzdawczego,  z k tórego  wynika ,  że a k c ­
ja ln ia rska  w w y m ie n io n y m  okresie roz 
wi je ia  się p o m y ś ln i e  nada l .

W  zakres ie  tk a n in  lu d o w y c h  działa 
z wielka, um ie ję tn oś c ią  i j iowodzenii-m 
Centrala R a z a r ó w  P rzem ys łu  L u d o w e ­
go. Sk u p  tk a n in  wiej sk ich,  d o k o n y w a n y  
przez Rnzary na  t e r e n a c h  wnjewuńiz tw: 
wi leńskiego,  nowogród zk iego ,  b i a ło s to c ­
k iego i polesk iego ,  os iągną ł  w r o k u  19,43
—  34 i m p o n u j ą c ą  cyfrę  1.640.090 jutr. 
Cała la i lość p łó tn a  zos ta ła  w okresie 
s j i r aw o zd aw ezy m  sp rzed an a ,  p r z y te m  
n a b y w c a m i  byli  w 70 p roc  wojsko,  Mo­
nopo l  Solny i Dy rekc je  ko le jowe,  za.ś na 
woliiMii r y n k u  u lo k o w a n o  30 proc. z a ­
pasu  tk an in .  W  p o p r z e d n i m  r o k u  s p r z e ­
daż na w o ln y m  r y n k u  wynios ła  n i e sp e ł ­
na 20 proc., z a k u p i o n y c h  p rz ez  Bazary .

Pa lące  zug a d n ie n u  u regu lowan ia  
r y n k u  w łó kna  im a n e g o  zostało u n o r m o ­
w a n e  za rz ą d ze n ie m  Minist rów P rzem y  
siu i H a n d lu  oraz. Ro ln ic tw a  i R. R. 
z dn. 30. \ Ul. r. b. o powmłaniii  K o m i ­
sji S t a n d a r y z a c y jn e j  L n u  i Konopi  z s ie­
dz ibą  w W ilnie.- •

Mimo stałego p os tę pu  ak c j i  Ui j a r s ­
kiej  a k c ja  ta  us ta w ic zni e  n a p o t y k a  na 
przeszkody ze st rony'  pr/ .edstawdcieli  
wielkiego  jirzemy siu, dążącego  do zalia 
mow a n ia  zwycięsk iego  p o c h o d u  lnu 
przez d y s k w a l i f ik o w a n ie  w interes ie  
w ła s n y m  p r z e m y s łu  —  \v\ robów Ima 
nych .  P r z e m y s ł  jutowy'  os ta tn io  podja.ł 
ene rg i czną  akc ję,  m a j ą c ą  na  celu p r z e ­
c iws tawie nie  się zwiększeniu  u ż y w a n i a  
worków7 lnian>'cli do o p a k o w a n iu  c u k r u  
oraz  wprow adzen ia  n a  now o w o r k a  ju 
towrego d a  o p a k o w a n i a  soli, aczkolw iek  
M onopol Solny w r. b_ w ykonał w 100 
proc., p lan  przejścia lia worki lniane, 
k tóre ,  dz ięki  w ie lokro inośc i  użycia  —• 
są n a j i a n s z e m  o p a k o w a n i e m .

D ru g ą  bo lą c z k ą  jest  c iąg ła  dhawti  o 
los S t u d j u m  Rolniczego  U. S. B. w W i l ­
nie, k tó re g o  u dz i a ł  w' .akcji ln ia rsk ie i  
nie kończy'  się tylko  n a  p r z y g o t o w y w a ­

ła pracę  w miej . scowem biurze  pośred  
n ie twa.  a cho re  i pozo s ta ją ce  licz ś r o d ­
ków o t r z y m u j ą  pożywienie .  Or ganizac ja  
p łacą wszys tkie  pod a tk i ,  p o m i m o  ki lka 
k ro tn ie  s k i e ro w a n y c h  p o da ń  do  Minister  
s fwa  S k a rb u  z prośb ą  o zwolnienie,  ze 
względu na  społeczny  c h a r a k t e r ,  f.rześ- 
c i jańsk i  Związek  Z a w o d o w y  Służby Żeń 
skiej  dąży (io wyrobie n ia  swoic n  yzlon- 
ki,i w k i e r u n k u  większe j  spraw miscj, u- 
mie ję lnosc i  i oświaty przez po g a d a n k i  re 
l ig i jno-moralne ,  o ś w ia io w o-zaw od ow e  i 
przez  p r ak l ye zn e  nanjrzinLr zajęć zawo-

niu b o jo w ni kó w  1 ron tu  lniarskiego.  Siu 
d j u m  Rolnicze w Wiln ie  istpi-eć musi .  
gdyż pogł i b i a j ący  się z rok u  na rok  p r o ­
b lem w łasnego  su row ca  w łókii  imiczego 
i robi ziem północno-  w sc h o d n ic h  w jego 
j i rodukcji ,  zbycie i p r z e t w ó r s t w i e  s tawia  
S i ii il j ii ni prze ii koniecznośc ią  n a u k o w e ­
go ro z w ią z y w a n ia  boga tego  zespołu pro 
Ii lemów m a ją c y c h ,  poza  lokalną  rolą 
doniosłe znaczenie  ogó ln opa ńs tw ow e.

W  w y n i k u  ożywionej  dys kus j i  nad  
sp r a w o z d a n i e m  p. Dyr .  L. Maculewicza 
inż. C-z. Dęliicki z apr o p n n o w a ł .  Ji\ Rada 
uchwal i ła  rezoluc ję  w sp rawie  obrany  
S t u d j u m  Rolniczego,  zaś p. Re k to r  W. 
S ia n u  wicz pos t aw i ł  yynios-ek, b y  Rada  
przedłożyła  W a l n e m u  Z g ro m a d z e n iu  T o ­
w arzys t w a  Lnia rsk ie go  do uc h w a le n ia  
rezo luc ję  w spra  wie n iebezp ieczeńs twa 
ju tow ego,  j ak ie  zagr aża  w o rk o w i  l n i a ­
nemu.  Obu wnioski  p o p a r t e  przez  gem 
L. Że ligowskiego jednogłośn ie  przyję to .

Po  zebran iu  Rady,  w sali po s i edzeń  
W dońskiej  Izby Rolniczej  odbyło  się 
W a l n e  / g r o m a d z i  nie cz ło nków T-—wa 
L ni ar sk i ego  pr zy  l icznym udzia le  człon 
ków,  de lega tów poszczegó lnych  izb R o l ­
niczych,  ins t ru k t o ró w rolm.  i in s t r u k lo  
rek  Kót Gospodyń W iejskicli  woj  wi lcu 
"kiego i no w og ró dz ki ego  Na p r z e w o d n i ­
czącego zebrftnia w y b r a n y  zos ta ł  P. Ta  
deusz  Zeniuytel  Nacze ln ik  Wyd z ia łu  
Roln i R. R. i rzędu  Woj .  Wi leńsk iego  
P o  wygłoszeniu  przez dyr .  L. Maculewi-  
c / a  s p r a w o z d a n i*  z. działalno. ,ci  rI wa  
Ln iarsk iego ,  t reść k tór ego  p o d a l i śm y  
wyżej ,  zos ta ł  od r /y  lany p ro t o k u l  Kizmi- 
usji Rewizyjne j .  Z g ro m ad zen ie  uchwal i ło  
wniosek  tej  Komis ji  o udzie lenie  absolu-  
t o r j u m  Z a rządo w i  T-wa,  poc zem prof .  
J a n u s z  J a g m i n  wygłosi ł  s p r a w o z d a n i e  

dz ia ła lnośc i  L n ia r sk i e j  Centra l i  Stacj i  
D o ś w ia d c z a ln e j  w W linie, w  k t o r e m  
wszec l i s t ronnio zap o z n a ł  ze b r a n y c h  z 
całokształtem p r a c  IL. C. S. D.

Na zako ńczen ie  re fe ra tu ,  p r of .  ,T. J a g ­
m in  z a d e m o n s t r o w a ł  p r ó b k i  w łó k n a  ko 
nopi  wi leńsk ich ,  podolsk ich ,  jugos ło  
w ian sk ic h  i włosk ich ,  w y p r o d u k o w a ­
nych  n a  Polu  D o ś w ia d c /a ln e m  L n i a r ­
sk ie j  Cent ra lne j  Stacji  D oś wiadcza lne j  w 
Bi rezweczu,  o raz  p ró b k i  zaśla/.u. now ej  
roś l iny włóknis te j ,  w y p r o d u k o w a n e j  w 
ogrodz ie  doświadczalnymi L. C. S. D. W 
Wilnie.  Prz ec ię tn a  w y d a jn o ś ć  zaś lazu 
wynos i  2.000 kg. w łó k n a  /. lin. W łó k n o  
zaś lazu m oże  b yć  u ż \  w ane  do wyrobów'  
powrozów' ,  l in i t p. za m ia s t  egzotycz 
ne j  manil l i  i s isalu.  WyTda jn o ść  kon op i  
włosk ich zb liżona jes t  do zaślazu,  p o d ­
czas gdy ko n o p ie  wi leńsk ie d a j a  zaled 
wie 600 kg. z łia. Różnica d ługości  de-

dow ych.  S po ro  ze s tarszego  p oko le n ia  
jest ana l f abe t ek

W  z roz um ie ni u  własnego  d o b r a  p o ­
winniśmy ws-półpracować z tą o r g a n i z a ­
c ją  przez zachęca n ie  i u ła tw ia n ie  s łu ż ą ­
cy m b r a n i a  udz ia łu  w zeb ra n i ach ,  parnię 
tając,  że s łużąca yvy r w a n a  ze ś r o d o w i ­
sk a  rodz innego ,  p o z b a w i o n a  opieki  ro 
dzic ie lskic j  od n a jm ło d s z y c h  lat. s k a z a ­
na na tułaczkę  p o t r zebu je  w y r o z u m i a ­
łości na swe br ak i ,  k i e ru n k u ,  zach ę ty  i 
bodźca  do pracy,  u k o c h a n i a  swego .sta­
nu  i w lym celu po t r zebu je  k i lku  -godzin 
odt  rw an ia  się od codzienny cli zajęć  w 
niedzielę,  by w łonie  d a n e j  Organizac j i  
zitaleść poczuc ie  odpowiedz ia l nośc i  za- 
wmdowej i od p o w ie d n ią  roz rywkę ,  aby 
nic byty zmuszone  szukać  jej  wT niepo- 
ż ą d a n e m  tow arzys tw ie  i mie jscu ,  tak 
m e r a /  m a j ą c e m  dla m ch  zguiine n a s t ę p ­
s twa .  / .

I ) ; i j l | r  -pow yższe ,  c z y s to  r z e c z o w e  s p r s w n / d a  
n ie  o m a ł o  z n a n y m ,  a  t a k  b l i s k im  św ie c ie  n a  
s z y i l i  s łu ż a e y e h ,  uw aża-m y to  za w stę j i  <Jo i r e a j -  
j a k i e  sit; n a s u w a j ą  p r z y  o l i s e r w o w a n i u  n i s k i e g o  
p o z io m u  w y k s z t a ł c e n i a  o g ó ln e g o  i z leg o  p ły  
n ą cy c l i  k r z y w d  m o r a l n y c l i  i m a t e r j a l n y e l i  n a  
Wycli s tużąeye l i ,

N a d s y ła n ie  u w a g  o  p o w y ż s z e m  n a d e r  p o ż ą  
d a n e .  H . K.

m o n s l r o w a n y e l i  jiróliek w łó kna  poszcze­
gólnyc h  od m ia n  kon op i  by ła  duża ,  W ł ó ­
kn o  kono pi  wU-ftiiskk.il mia ło  długości  
cii 1.50 im, podczas  gdy  w łó kn o  w ypro- 
du k o w an y  cli u nas konopi  podo lsk ic h  
mia ło  ca 2 im, a wło-skich 3 m. dług.

Na wniosek  Prezesa  T — wa L n i a r ­
skiego p. L. Maculewicza  W a l n e  Zgro 
l t iadzenie wylirało j irzez a k l a m a c j ę  do 
Raiły T- wa:  p. p. gen 1j. Żel igowskiego,  
Ri k t ó r a  W ,  .Staniewicza. E. B o k u n a  
Nacz.  Wydz .  Roln.  i R. Ił. U rzędu  Wo- 
jew. Nowogródz kie go ,  m a jo ra  Z Ła n  
k a u a  J Karczewskiego ,  mż.  R. Wesołow 
skiego —  Naczelnego D y r e k t o r a  Z a k ł a ­
dów Ż y rar do w sk ic h ,  prof .  K. Żebrowsk ie  
go —  Małop.  T — wo Roln.  we  Lwowie,  
dyr .  -Cz. Kade naceg o  P ańs lw .  Bank 
Rolny'  w l i ń s k m  pos ła  W .  Hyl,  dvr .  ks. 
T u r e z \ n o w  icza, Fr .  Tymiana  —  Cent ra  
la Raz arów ,  dyr .  A. Kokoc ińsk iego  (ZwT 
Rez. -Spółek Rolniczych)  inż P u ł a w s k i e ­
go (Białos tocka  Izba Rolnicza) ,  dr.  W r ó  
lilew skie.go i Koziełły (Lulielsko-Poil las-  
ki f)iidZ.i ił T — .va). 1’rezesa  Roll ia (1’olc 
ska Izlia Rolnicza)  i p r zeds tawic ie la  W o ­
łyńskie j  Izby  Rolniczej .

Inż.  Cz. S łu chocki  —  in spekt o r  t e r e ­
n o w y  T — wa L n ia rsk iego  —  podziel i ł  
się /. z e b r a n y m i  b a r d z o  ciekaw cmi  s p o ­
s t r zeżeniam i  z te re n ó w  województw 
Małopolsk i ,  woj .  lubelskiego.

P. E. T a u ro g iń s k i  —  wiceprezes  T-wa 
L ni ar sk i ego  wt re fe rac ie  „ O rgan iz ac ja  
zbytu  nas ion lniany cii" p r zeds ta wi ł  po  
wody,  dlii k t ó r y c h  powTstala —  poza  u- 
s ta loną  c e n ą  -  cena  ry-nkowm, znacznie  
niższa od  us ta lonej ,  i ‘wyraz i ł  zdanie,  iż 
Cent.  O bro t u  N as io n a m i  Oleisi.  w przy 
■szło.ści będz ie  m u s i a ł a  ulec r eo rgan izac j i  
o raz  s tw ierdz i ł  b a r d z o  w a ż n y  fakt ,  iż 
w ro k u  b ie żącym  ji rzeciętna cena  1 kg. 
na s ic n  ln ia n y c h  była o i ł .  10 w yższa od 
pr zec ię tne j  ceny  tych na s i on  w r. u b , 
s k u t k i e m  czego ro ln icy  w  r. b.  o t r z y m a  
li za na s io na  ln iane  o ca 5.000.000 zł. 
■więcej niż w r  ub.  Obecnie ro ln ik  o t rzy  
m u j e  w olbrzMiiicj  większośc i  w y p a d  
k ó w  u s ta lo n ą  cenę  za nas iona .

P o  re fe rac ie  p. E. Ta n ro g iń sk i eg o  inż. 
Cz. Dębick i  p o i n f o r m o w a ł  z e b r a n y c h  o 
u r u c h o m i e n i u  Miediarni  i Czesalni  L n u  
w Bezdanacl i  u raz  o s k u p a c h  lnu,  p r o ­
w a d z o n y c h  w terenie,  a  inż. A. Bendycl i  
o dz ia ła lnośc i  Cent ra l i  R a z a r ó w  Prze  
n iysiu Ludowego.

Na wmiosek Rady W a l n e  Z g r o m a d z e ­
nie u chw a l i ł o  n i ezm ie rn i e  ważne  dla roi 
n i c tw a  naszych  ziem -rezolucje, k t ó r y c h  
tekst  poda li śmy '  w e  w c z o ra js z y m  N-rze  
naszego  p ism a.  Iks.

15-fecie rządów 
regenta Wągier

R e g e n t  W ę g i a r  M i k o ł a j  l Gi r l

li) olx l iodz i t  w  ty c h  diiiiii-h

1,'i-li‘t i e  .-ąirwwoM-aniu regeoc jś .

Xa z d j ę c iu  ri-giml I l o r l h y

w ilu. l ó - ta c ia  sw yel i  r z ą d ó w  
*
d o k o n y w a  p r z e g l ą d u  woj.sk.

' i ’
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Wieści i obrazki z kraju
Ciepła jesień! GłębokleKołtyniany

—  p i ę k n a  i n i c j a t y w a  b y l e  j ą
DOBRZE W YKONANO. Kolo .Młodzieży 
Wie j sk i e j  w Kol tyn i a n a c h  na  z ebr an i u  
cz ło n k p w  u c hw a l i ł o  w y b u d o w a ć  „ B o m  
L u dow y .  Na pow yższy  cel rozpoczę to  
zb i e r ać  o f i a r y . K. T.

S o ł y
Obchód Święta Niepodległości

D zieii  11 l i s t o p a d a  w y p a d ł  w  S o ła c h  b a r d z o  
p o d n i o ś l e .

O  g o d z in ie  9  z p l a c u  s z k o ln e g o  w y r u s z y ł a  
k o m p a n  j a  Z. *S. o r a z  d z i a t w a  s z k o ln a  do  m i e j ­
sc o w e g o  k o ś c io ła  n a  M szę św . P o  in szy  n a s t ą  
p i ł o  o d s ło n ię c ie  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j  p o leg ły ch  
za  O jc z y z n ę  w  c z a s i e  w o jn y  z b o l s z e w ik a m i ,  z 
t e r e n u  gin. so l s k ie j .  T a b l ic ę  u m ie s z c z o n o  n a  
f r o n t o w y m  m u r z e  n o w o z b u d o w a n e g o  k o ś c io ła  
p a r a f ja ln e g o .  O d s ło n i ę c i a  d o k o n a n o  w o b e c n o ś ­
c i  k o m p a n  j i  #Z. S., m ło d z i e ż y  sz k o ln e j  i t ł u m ó w  
p a r a i  j a  n.

Z o k a z j i  o d s ło n i ę c ia  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j  d o  
z e b r a n y c h  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  Z. S. w S o ła c h

U f o r m o w a n y  p o c h ó t l  r o z w i ą z a n o  n a  p l a c u  
s z k o ln y m .  D a ls z a  część  u ro c z y s to ś c i  o d b y ł a  się 
w ie c z o re m ,  o p r ó c z  a k a d e m j i  u c z n io w s k ie j ,  k t ó ­
r a  o d b y ł a  s ię  p o  m s z y  św . S t a r a n i e m  m i e j s c o w e  
go  p o d o d d z i a ł u  Z. S. u r z ą d z o n o  a k a d e m j ę  ku 
u c z c z e n iu  r o c z n ic y  o d z y s k a n i a  n iep o d leg ło śc i .

W o b e c  p r z e p e ł n i o n e j  w ie lk ie j  sa l i  Z. S. l u d ­
n o ś c i ą  z Sół i o k o l i c z n y c h  w io se k  o d e g r a n o  f a n ­
ta z j ę  u ł a ń s k ą  p. t. „ N a  p o s t o j u “ O rw ic z a  i 
„ Z a s a d z k a "  —  H e r tz a .  Do z e b r a n y c h  n a  a k a d e -  
01 ji d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  o k o l i c z n o ś c io w e  w y ­
g ło s i ł  k ie r .  w y c h .  o b y  w. J a n t o s  S te fan .

W  a k a d e m j i  b r a ł  u d z k i ł  n o w o p o w s t a ł y  c h ó r  
Z. S.,  k t ó r y  p o d  k ie r .  p. B o r tk ie w ic z a  o d śp ie w a !  
s z e r e g  p ie ś n i .

Z e b r a n a  p u b l i c z n o ś ć  z e n t u z j a z m e m  o k l a s k i ­
w a ła  b o g a t y  i n a le ż y c ie  w y k o n a n y  p r o g r a m  wie­
czo ru .  P o  a k a d e m j i  o d b y ł a  s ię  z a b a w a .  N a d m i e ­
n ić  n a le ż y ,  że  a k a d e m j e  u r z ą d z a n e  p r z e z  Z. S. 
c ie s z ą  s ię  b a r d z o  z a s łu ż o n ą  p o p u l a r n o ś c i ą ,  d u ­
żą  f r e k w e n c j ą ;  s t a r a n n e m  o p r a c o w a n i e m  p r o ­
g r a m u  u z y s k a ł  s o b ie  p o d o d d z i a ł  u z n a n i e  m i e j s ­
c o w e j  i o k o l i c z n e j  lu d n o śc i .  P o w ie r z e n ie  Z. .S. 
p rzez  czy  11 ik 1 s a m o r z ą d o w e  o r g a n i z o w a n i a  w s z e l ­
k ic h  u ro c z y s to ś c i  o c h a r a k t e r z e  p a ń s t w o w y m  
p o t w i e r d z a  to r az  jeszcze .

S te fa n  J a n to s  
K ie r o w n ik  \vvcli. o b y w a te l s k ie g o .

Dzisna
Z ŻYCIA O D D Z IA Ł U  L. M. i K. Z arzad  

O d d zia łu  L. M. i K. w  D z iś u ir  u k on st; tu o w a l 
Mę w b ież m ieś. n a stęp u ją c a :

V re*es p. S ta n is ła w  A iito szczu k , d yrek tor  
g im n a zju m . w .ee -p re /.e s  p. Adam  J a c e w ic z  «<; 
d z ia ;  sekretarz  p. K arp S za sz k o -C h w o szezy iisk i. 
k iero w n ik  szk o ły ; tkaarbnik p. /y g m u n t  tiicrg o -  
wrhsh.  p r o fe so r  g im n a zju m , b ib lio te k a r z  p. B ro ­
n is ła w a  S za n ty r ó u  na n a u czy c ie lk a , re feren t T. 
O. M. p. 1’io tr  K w ietn iew > k i, k iero w n ik  sz k o ły ;  
re feren t tu r y sty k i w o d n ej p. W ła d y sła w  W it­
k o w sk i. sę d z ia .

.Y ow ow ybruny zarzad  na zeb ra n iu  17-go lis to  
pada r.b. u sta lił, ja k o  n a jp iln ie jsz e  e e le  L. M. 
i K. w  D ziś iiie : b u d o w ę p rzy lan i. ro z w ó j  k a ­
ja k a r stw a  p rzez  za o p a tr z e n ie  w  k a ja k i z a r ó w n o  
c z ło n k ó w  L ig i, ja k  i sz e r sz e g o  sp o łec zeń stw a , 
z w ię k sz e n ie  s ta n u  lic z e b n e g o  o r g a n iz a c j i przez  
zjed n a n ie  n o w y ch  c z ło n k ó w  z o r g a n iz o w a n ie  
szk o ln y  eh k ó ł I.. M. i K w r e szc ie  u rzą d zen ie  
im p r ez  p r o p a g a n d o w y ch  i d o c h o d o w y c h . A lfa.

Zarys historii walk 
o ośw iatę polska  
w W ileńszczyźnie  

i Mińszczyźnie. 
Ignacy Myślicki.
(rdy Kotn ih  t ob chodu  25-lecia W a l ­

ki o S /k o łę  Folskij  w yda l  k i lka  lal t emu 
l-szy to m  s w y c h  l i iaterjalów ze zdz i ­
w ie n ie m  „postrzegli  mieszk  tńcy W ileń- 
szczyzny.  że n a s / i  tt re n y  nie zos ta ły  wca 
le uw zg lędnione .  \ n i  s łowa o naszych  
w a lk ach  o polskość za p o m o c ą  ta jny ch  
szkółek, kół, o rgan izacy j ,  nie było.  Ni­
żej p o d p is a n a  na ty c h m ia s t  wróc iła  się 
o w y t łu m a c z e n ie  lak  dziwnego- f a k tu  do 
Kom ih  tu O rgan izacyjn ego .  O t r z y m a ła  
odpowiedź ,  >e Owszeiłt z w r a c a n o  się: do 
j) Hal iny Zawadzkie j ,  do prof .  Kościał  
kowskiego- i p. Brem z tejna ,  ale an i  m a  
ter jalow an i  r ę k o p i s ó w  nie otrzvmayv 
szy. w y d r u k o w a l i  to co mieli.  W h dv  zo­
s ta ła  udz ielona  Kom ite towi  b ro s z u ra  p. 
I-. Zyckie j  (Zarys ta jne j  oś wid ły  na  Wi-  
lenszczyźniej ,  z k tó r ą  n ie t r u d n o  b y ł 6 się 
Komi te towi  zapoznać ,  o raz  dużo  u s tnych  
wiadomości ,  przez s k i e row an ie  szeregu 
osób do wsk azanego  p r z e /  Ko mi te t  p rof .

Jes ień  tegoroczna  jest wy ją tkowo 
ci“ płu i długa .  W k ra ju  i z ag ran ic a  po 
raz drugi  z a k w i t a ją  i d o j r z e w a j ą  owoce 
i j agody,  a - n a w e t  kwia ty .

Ludzie  n aw e t  ba rd zo  s ta rzy  nie mu 
gą się pochwalić, aby  dużo tak ich  jesje 
ni przeżyl i .

W W i leńszczyźnie p ra w ie  wszędz ie  
po raz drugi  do j r za ły  po z io m ki  i bo .ów 
ki, a  w n i e k t ó r y c h  m ie jsc owoś c i ach ,  jak 
np. yy G ie rw ia t ach  jabłoń.

Lubin  zasiany na śc ie rn iskach ,  z d ą ­
żył w y ro  -nać,, z a k w i t n ą ć  i w y d a ć  za wiąz 
ki owocu W  wielu miejscoyyościach ży 
to przeros ło ,  a t a m  gdzie by ło  wcześnie j  
Siane i na lep.->zym grunc i e  —  zaczęła for 
mowad „ię już s łoma. Roln icy s ą  b a r d z o  
zanii  poko jen i :  jedni  opas  tją tern żytem 
bydło,  inni  kosza., inni jeszcze czeka j ą

Z i n i c j a t y w y  k r a k o w s k i e g o  ,,'I’o w a r z y s ' w a  
K r z e w ie n ia  Ś w ia d o m e g o  M a c ie r z y ń s tw a  i Rttf&r 
m y  O b y c z a jó w  o d b ę d z i e  się w  K ra k o w ie ,  d n ia  
2ó list  r p ad a  br .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  d - r a  T a ­
d e u s z a  Ż e le ń s k ie g o  | l?o y ‘a) R ierw szy  O gó ln op n l 
sk i Z jazd w  .spraw ie regu la i ji u red /.en i reform y  
se k su a ln e j.

W  z je ź d z ić  w r / i n i j  u d z i a ł  p r z e d s t a w ic ie le

Ignacego  My-.liektego, gdyż. 011 mia ł  ten 
dz iał  o p ra cow ać .  Udzie lane w iadontości  
p r z y j m o w a ł  p. Myśl icki  ba rdzo up rz e  j 
mie,  rzec  mo żn a  /  e n tu z j a z m em ,  nigdy 
b o w ie m  j a k o  żywÓ o tein w s z y s tk im i  
nie s ł y s z a ł ,  j irzyznayyał,  że właśc iwie  n i e  
jest powołany  do o p r a c o w a n i a  tego Le­
matu .  po ni ewa ż  s ty k a  się z temi yyiado 
m o ś e ta m i  j i i e rwszy  raz w życiu.. .  Dla 
czego więc nie d a n o  tego do opracoyya 
nia k o m u ś  bliżej  obeznanemu?*! '

Ponieyyaż jednały )). M y ś l i w i  mia ł  
sobie j iowierzcne  zajęcie si(; tą sp ra wą ,  
do niego yyięc skieroyyałain m a l e r j a ł y  i 
osoby,  t ak  z Wilenszczyz.ny jak  z Miń-  
szc /yz ny  7 tych  i n f o r m a c y j  wyrós ł  jio 
wyże j  zucytoyyany a r tyku ł ,  jako świacie 
e two  o na szym  d o r o b k u  do k u l t u r y  pod 
skicj  yv Wiłn ii  i na Wi leń szczyźnie  Nie 
stety-, a r t y k u ł  da leki  j est  od d a n i a  ko m  
plotnego ob ra zu ;  m f o r  sam,  z ćalą su 
mienno.śi ia to s twierdza ,  u w a ż a j ą c  s w o ­
ją p r a c ę  za p o b u d z a j ą c ą  jeno  do da l  
szych op ra c o w a ń .  Te in  n iemnie j ,  dobrze  
c i ę  stało,  że choć tyk;  uz y sk a l i śm y  w TI 
tomie  w y d a w n ic tw a .

Pa rę  b r a k ó w  notu jemy '  na raz ie :  na 
str.  3 a u t o r  pisze;  . .Lud wie jsk i  p r z e j m o ­
wał lezyk b ia ło ru sk i  i już  ty lko  pacierz  
o d m a w i a ł  po p o l s k u 11. Oczywiście,  mi  
ino d o k ł a d n y c h  t ł um aczeń ,  nie pozos ta ło  
|i. Myś l iek iemu w pami ęc i  że lud W i ­

p r z y m r o z k ó w  i wtedy  bę dą  spasal i  p rze  
rosło żyto.  W sz y sc y  jed nak  n a  rok p r z y ­
szły z a p o w i a d a j ą  zły u r o d z a j  żvta,  k tó 
te  szczególnie wcześnie j  siane,  już  po-
żótkło-.

Wszędzie n i e m a l  yy Jasach  r a s n ą  jesz 
cze g rzyb y  i choc iaż  latem,  z powo du  
suszy, ma ło  ich sie spo ty ka ło  t spodz ie ­
w ano  się, że w ro k u  bież.  g r zyby  będą  
drogie  —  to j e d n a k  os ta tn io  tyle ich 
obrodz i ło,  że ceny zaczęły sp ad ać  bez 
względu na yvzrost pop y tu  n a  ten  arly- 
k ut

D ługa  i ciepła tegoroczna jes ień  zna 
komi c i e  u ła t w i  r o ln ik o m  u t r z y m a n i e  by 
dła, gdyż dot ychczas  jeszcze pas ie  się o 
110 na łąka ch  i polach,  a  zbiory paszy ,  
jak \y >adomo. by ły yy ro ku  bież.  ba rd zo  
/te.

w s z y s tk i c h  p o r a d n i  Ś w ia d o m e g o  m a c i e r z y ń s t w a  
w P o lsc e  i o irgan izacy j-  d z i a ł a j ą c y c h  n a  p o lu  rt> 
l o r m y  o b y c z a j ó w  /  i |n ) \v ie d z ia n e  są r e f e r a t y  
d r .  J. B u d z iń s k i e j  —• T y l i c k i e j  ( W a r s z a w a ) ,  d r  
/  P in c z e w s k i e j  (Łudź) ,  d r .  W . S z . ty k o w s k ie g n  
(B i a ł y s t o k * inż. T. M i c h e jd y  (K a to w ic e ; ,  d r  Z. 
Ś l ą c / k o w c j ,  d r  T  D y b o w s k ie g o ,  d r .  ,t. k i r s c h  
n i ' ra ,  d r .  II S zt . ipak .  d r .  Nr. S te in l iac lu i  (K ra  
k ó w ) .

lcu.szczyzny p r / c w a ż n i e  mówi .  a  tern 
bardz ie j  móyyił od wieków pu  hiałorus-  
ku, i własnego  języrk a  n ie  m ó g ł  „ p r z e j ­
m o w ać" .  P o m in ię te  jest znaczenie  ztyy 
„ z a w r a e a h i i 11 w latact i  1 8 9 0 - 1 9 0 0 ,  zna 
czenie  p i s em ka  „Tbija ‘ (Zw P al r jo tek )  
zupełn ie  po m in ię ty  oliraz oświa ty  poi  
sSuej w S w ię c ia nsk ie m  yv czasie o k up a  
cji n iemieckie j ,  j e de n  z bardziej c h a r a ­
k te ry s tycznych .  N.i str .  18 .W kroczyło 
na po l ską  ziemie* pótsk ie  w oj sko  w W  
Sobotę 1919 r. Nie l>yła to ,.pe>lska 
n e m i a ,  an i  polsk i  lud  n a  le j  ziemi  nie 
mieszka ł.  Tern  większy  by ł  Cud i tern 
większy t r iu m f  k u l t u r y  polskiej ,  wiary 
w nią.  poc iągnięc ia  do .siebie. W ojsko 
polskie weszło do jiolskiego Wiln a ,  tak, 
ale la z iemia  Wtedy n a z y w a ła  się, od 
czasu jak m n ę  je j  na  m a p a c h  i dok u  
menfacl i  s ię uk aza ło :  L i tw ą .  Granice  się 
zmienia ją ,  k r a j e  ro z p a d a j ą  lut) łączą,  ale 
ścisłość h i s to r y c z n ą  t rzeba  zachow ać ,  
gdy  się p i s i e  d o k u m e n t  dla przyszłych 
pokoleń .

T a k ż e  n a  str.  20 „ L u d  polsk i  na  Wi  
leńszczyźiiie,  wj k a z a ł  go dną  podz iwu 
siłę po pędu  samozaclioyvayvczego w wat 
kacli  o zdobycie  i zachoyvanie szkoły 
po lskie j" .  Frazes  pe łen  m i m o w o l n e j  n u  
ścisłości i k o n w e n c j o n a l n e j  demagogj i .  
Nasz lud nie jest polsk i ,  nie walczy ł  o 
szkołę po lską  „z p o p ę d u  s a m ozachow aw ­

—  R O C Z N IC A  O. M. I*. I s t n i e j ą c a  ud  roku,  
n a  t e r e n i e  G łę b o k ie g o  O r g a n i z a c j a  M łodz ie ży  P r a  
c n j ą c e j  I. z.w, OMlP. o b c h o d z i ł a  w  d n iu  17 lun. 
r o c z n ic ę  „ w e g o  i s tn ie n ia .  W  z w i ą z k u  z t e m  w  
f a j j  m ie j s c o w e g o  K a s y n a  I ' r z ę d u ic z e g d  o d l iy ta  
się u r o c z y s t a  a k a d e m j  i. w k t ó r e j  w / i ę l i  u d z i a ł  
p r z e d s t a w ic i e l e  w ła d z  i | i o k r e w n y e h  o r g a n i z a c y j  
o r a z  l i c z n ie  z g r i m n m z o n a  p u b l ic z n o ś ć .  P r z e m ó ­
w ie n ie  o k o l i c z n o ś c io w e  w j g ł o s d i :  z a s t ę p u ją c y :  
n i e o b e c n e g o  S t a r o s t ę  m g r .  W ac ław  B ia łk o w sk i , .  
I m rm is t r z  Kotbirszcw ,k i .  d y r .  gm in .  W i t k o w s k i  
oiraz p o se ł  S t a n k ie w ic z .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  'o d b y ta  s ię  u r o c z y s t o ś ć  
z ło ż e n ia  p r z y r z e c z e n i a  p rzez  40 c z y n n y c h  c z ło n  
k ó w  O r g a n iz a c j i .  .Na z a k o ń c z e n i e  c z ło n k o w ie  
O r g a n iz a c j i  yyykona l i  s z e re g  piC.śul i d e k l a m a  
ry j .  W ię c z o r e m  o d l iy ta  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a .

—  17 b ili. r o zp o czą ł s ię  na teren ie  p o w ia tu  
(iz iśn ień .sk iego  .T yd zień  S zk o ły  .'Pow szechnej'4 
P o w s t a ł a  silą' k o m i t e t ó w  g m in n y e i i  i g r o m a d z -  
kicli  k tó r y c h  z a d a n i e m  jes t  d o k o i m n i e  z b ió r k i  
o f i a r  o r a z  ^ o r g a n i z o w a n i e  w p o r o z u m i e n i u  z k ie  
r o w n i e l w a m i  sz k ó ł  i o r g a n i z a c y j  sz e re g u  b n p r e z  
u c l i a r a k t e r z e  p ro jn ęg an d o w  ym.

A k c ją  z b i ó r k o w a  p r o w a d z o n a  jes t  p o d  h a s ­
łe m :  „ K a ż d y  obyw  i te l  p o w ia tu  <ta 10 g r o s z y " .  —- 
•tak m o ż n a  w n i o s k o w a ć  z j m w r i c a j ą c y c l i  list 
O l ia r  e f e k t  j n o n ię ż n y  z l t ió rk i  b ę d z ie  z nacz ny , ,  
co  s ię  t łu m a c z y  d u ż tn u  z r o z u m i e n i e m  W śród  sze- 
rnk ie l t  m a s  l u d n o ś c i  - . |n a w y  s z k o ln ic tw a  pow - 
s z e e h n e g o .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ze  w sz c z e g ó ln o śc i  
na  t e r e n i e  pnyyia lu  d z i ś n ie i i s a i e g o  sjirayya lo k a  
li s z k o ln y c h  jes t  s j i r a w ą  p a l ą c ą  P rz y  |)<imocy 
T -w a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  S z k o t  P o w s z e c h n y c h  
b u d u j e  się: o b e c n ie  4 sz k o ły ,  a w r o k u  p r z y s z ły m  
j - ro j re k lu je  się b u d o w ę  n o w y c h  14 azkńł.

W| zw l ą z k u  z r o z p o c z ę t y m  T y g o d n i e m "  w 
n i e d z ie lę  d n i a  18 lim. w- G łę b o k ie m  o d b y t  s ię  
jni-chod d z ie c i  s z k o ln y c h  n io s ą c y c h  t ra in spa ren ty -  
z n d j io w ie d n ie m i  n a p i s a m i ,  jn iczem  n a  jdacw 14 
M aja  o d b y t o  się  s y m b o l i c z n e  s j i a le n ie  c ie m n o ty  
V\(vgtct.szono p r z y t e m  p r z e m ó w  ien ie .

■Całością a k c j i  .T y g o d n ia ’'  z r a m i e n i a  K o m f  
11 1ii Pow k ie ru je '  r e f e r e n d a r z  S taT o s tw a  mgr..  
W a c ła w  P ią tk ó w  k l .

Mieżance
P O W S T A N I E  S P Ó Ł D Z I E L N I .  O d b y ło  sic 

o n c y d a j  w  M ic ż a ń c a c h  p i e r w s z e  o r g a n i z a c y j n e  
z e b r a n i e ,  m a j i j c e  n a  c e lu  t i ru c l ło n i i e n i c  s j ió łd z ie l  
ni .spożyw ców . N a  z e b r a n i e  p r z y b y ł o  k o ło  40 d e  
Ia g a tó w  z o k o l i c z n y c h  w io s e k ,  k t ó r z y  u c h w a l i l i  
k o n i e c z n o ś ć  i p o t r z e b y  p o w o ł a n i a  d o  ży c ia  t a k i e j  
p l a c ó w k i .  P r z y j ę t y  z o s t a ł  s ia l  ul, o k r e ś l a j ą c y  w y 
so k o ś ć  u d z i a ł ó w  n a  zł. 20. \ a l v c h m u a s t  p o  p r z y  
j ę c i u  s t a t u t u  22 o s o b y  z a d e k l a r o w a ł y  o d ra z i ł  
na  z e b r a n i u  w p ł a c e n i e  u d z i a łó w ,  a  re sz ta  m u  to 
u c z y n ić  w c z a s i e  n a jb l i ż s z y m .

U r u c h o m i e n i e  s k l e p u  n a s t ą p i  już p r a w d o ­
p o d o b n i e  w  k o ń c u  g r u d n i a  b. r. S p ó łd z i e ln i a  n ie  
t y lk o  z a j m i e  sit* s p r z e d a ż ą  t o w a r ó w ,  alt* r ó w n i e ż  
m a  z a m i a r  z o r g a n i z o w a ć  z b y ł  a r t y k u ł ó w  r o l n i ­
c z y c h ,  c o  d ła  m i e j s c o w e j  lu d n o ś c i ,  ze  w z g lę d u  
n a  z n a c z n e  o d d a l e n i e  od r y n k ó w ,  m a  b a r d z o  d u  
że  z n a c z e n ie .  Na s p e c j a l n ą  u w a g ę  z a s łu g u  je p r z y  
c h y l n e  u s t o s u n k o w a n i e  się f i inkc jom hr ju .szy  K. 
O. K. d o  a i o w o o r g a u i z u j ą c c j  s ię  p l a c ó w k i .  P.

Pokaleczony chłopiec
Kzc.„nash>l(-tiii W itidd  B u d n ik  m ie sz k a n ie c  w s i  

D ąb row ą, p « \ . .  so k o lsk ie g o  z n a la z ł s ię  w sz p ita  
lu g ro d z ień sk im  z w yrw a n a  e /.ęśc ia  pod b ród ka  
i o g ó ln em  p.i k a leczen iem .

Z zezn a n  B u d n ik u  w y n ik a , że z n a la z ł on  n a  
bój k a ra b in o w y  w s to d o le . P rzy n ió słszy  n a b ó j  
d o  m ieszk a n ia , p ragn ął d o  ro zb ić  p rzy  p om ocy  
m ia łk i, i g w o źd z ia . N a s tą p ił w yb u ch , sk u lk iem  
k ló r c g o  c h ło p ie c  K .sla f p o w a ż n ie  p o k a le c z o n y .

czego1', j a k  np. l i tewski  o sw o ją  oświatę ,  
nasi  ka to l ic cy  b ia łorus in i  garnę li  się d o  
polskiej  szkoły,  umiel i  się d la  niej  p oś ­
więcić, p r agnę l i  jej, j ako  dro gi  do j e d y ­
nej  oświ a ty  w d u c h u  ka to l ick im  do  pra 
wos ławia.  dz ięki  w s p o m n i e n i o m  ba toże- 
nia  uni tów m a j ą c  z a b o b o n n y  lęL. nie 
m a j ą c  wreszc ie  ża dn e j  świadomo śc i  na  
.torfowej „ ja k  Litwini .  T o  jes t  p roces 
złożony i c iekawy.

Ale i tp a rch  n a z w a ć  ludność  Wileń-  
i/ .czyzny „ p o l s k im  l u d e m ' 4, (kosynierzy  
co?) to królów iecka  właśc iwość  i tego 
nn  sie widać  do k o ń c a  świa t a  nie w y ­
t łum aczy .  D o d a j m y  że po prz.ygotowa 
Ti t u  do d r u k u ,  p. Myślicki  swego a r t y ­
kułu  nie przysh iL nikonu i  z osób,  k tó reby  
te za sadn icze  błędy mog ły  poprawić. ,  
( idy  p. Ż ycka  p isa ła  swój  szk ic  d o  dz ie ­
jów o ś w ia ty  ta jn e j  n a  Wi leńszczyźnie,  
cafe gron o  osób. róż.nycli obozów zna 
jącyc li  osobiście !e dzieje,  p r a c o w a ł o  z 
n ią  razem, k o n t r o l o w a ł o  w z a j e m  swą 
pa m ię ć  i d o k u m e n t y ,  b y  obraz  w y p a d ł  
bezs t ronnie.

D o d a jm y ,  że n a j t r u d n i e j  w  Wiln ie  
znaleźć w-ydawnictwm odnoszące  się do 
tu te j s zych  spraw* ja k o  to:  po w y że j  w y ­
m ien io n ą  broszu rę ,  np.  a lbo  25-lecic Tea  
fru w  Wiln ie  i p r z y je ż d ż a ją c y  ludz ie b o ­
leją n ad  tein, a miejsceiwu... się wstydzą. . .  
a p o le m  z a p o m in a ją .  H el. Romer.

Sołtys w worku
SoM ysow i wsi Gefieiszki ,  p o ło ż o n e j  w g m in ie  

bezdańs-k ie j  k o ło  b a g i e n  i j e z io r a ,  z a g in ę ła  k r o ­
wa. P a s t u c h  n ie  d o p a t r z y ł ,  a  b y d lę  o d ł ą c z y ło ,  się 
o d  s t a d a  i p o g a lo p o w a ło  d o  lasu.

Oo, tani  p o b ie g ła ,  n i e c h  ją w i lk  p o ż re . . .  
w y j a ś n i a ł  p a s tu s z e k ,  w s k a z u j ą c  s t r o s k a n e m u  
w ła śc ic ie lo w i  k r o w y  k i e r u n e k ,  w k t ó r y m  n a le ż y  
sz u k a ć  zguby .

—  A n i e c h  ja!-.. —  z a k lą ł  r ó w n ie ż  so ł ty s  i 
w y r u s z y ł  n a  p o s z u k iw a n ia .

S p o c z ą ł  k u  b y ł  s u c h y  las ,  p o t e m  r o z p o c z ę ty  
się m o k r a d ł a .  S o ł ty s  b a l a n s o w a ł ,  s k a k a ł  z k ę p k i  
n a  k ę p k ę ,  w re sz c ie  p r z y s t a n ą ł  i z a c z ą ł  w o łać :

—  Ł a c ia t a ,  ła c ia ta ,  n o  ła c ia ta .
N a g le  k to ś  s c h w y c i ł  go  s ty łu  za  ręce ,  n a r z u c i ł  

n a  g ło w ę  j a k ą ś  p ła c h tę  i b i e d n y  so ł ty s  z o r j e n to -  
w a ł  s ię  p o  c h w i l i ,  r/e s ie d z i  w w o r k u .

•-— Ludzie*, a  ludzie . . .  czego  chcec ie ,  pu.śeie —  
za jęcza ł ,  lecz w  o d p o w ie d z i  n ic  n ie  p o s ły sz a ł1.

S o ł ty s  p o c z u ł ,  że  g o  n io s ą ,  p o t e m  z r o z u m ia ł ,  że  
o p a d a  i... z n a la z ł  się w w odzie .  Z a c z ą ł  to n ąć .  B y ­
ło n ie g łę b o k o ,  so ł ty s  p o d s k a k i w a ł  n a  tw a r d y m  
p ie s z c z y s ly m  d n ie ,  w y r z u c a j ą c  g ło w ę  w  w o r k u  
co  p e w ie n  czas  p o n a d  p o z io m  w o d y .  Czu ł j e d n a k  
że  zb l iża  sit* k o n ie c .

KYBAK Z B A W C Ą .
J e d e n  z r y b a k ó w  w si G eń c is zk i  w y r u s z y ł  „ d u -  

s z e h u h k ą * 4 n a  j e z io ro .  * S p r a w d z i ł  w ię c i e r z e  i 
b r z e g ie m  w r a e a ł  d o  d o m u .  Moiżnaby je szcze  d o ­
d ać ,  że  b y ła  p i ę k n a  p o g o d a ,  r y b a k  p o g r ą ż o n y  
b y ł  w  m y ś l a c h  i t. d.,  lecz to  są  sz czeg ó ły  n i e ­
p o t r z e b n e .  N a jw a ż n ie j s z e  to , że  w  p e w n e j  ch w i l i  
r y b a k  z a u w a ż y ł  k o ło  b r z e g u  d z iw n e  z j a w is k o

O to  z w o d y  co  p e w i e n  czas  w y n u r z a ł a  się część 
w o r k a .  W y n u r z a ł a  s ię  i z n o w u  g in ę ł a .  R y b a k  by ł  
c z ło w ie k ie m  o d w a ż n y m ,  p rę d k i )  zb l iży ł  się do  
w o r k a  i w y c i ą g n ą ł  go n a  b rzeg .  W  w o r k u  b y t  
n a w p ó ł  ż y w y  so ł tys .

N ł ECH;z e k  i w a m ; o d  k  k y ł  i e .
Z b a w c a  i o f i a r a  t a j e m n i e / e g o  n a p a d u  z jawili  

się n a  p o s t e r u n k u  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j .
—  P rz e s z u k a ć  l a s  i z ł a p a ć  s p r a w c ó w  n a p a d u  

—-  r o z k a z a ł  k o m e n d a n t  p o  w y s ł u c h a n i u  so ł ty s a
Na las  r u s z y ła  t y r a ł  j e r a  p o l i c j a n tó w .
I z n o w u  s p n e z ą tk u  b y ł  su c h y  Jas, a  p o t e m  

r o z p o c z ę ły  się  m o k r a d ł a .  W r e s z c i e  jeden  z po 
s ł e r u n k o w y c l i  z a u w a ż y ł  w ś ró d  liści, k r z a k ó w  i 
zie len i  t r a w y  jakiś k sz ta ł t .  Z b liży ł  s ię  o s t r o ż n ie  
p o c i ą g n ą ł  n o s e m  i l e c iu c l in o  z ag w izd a ł .

—  H o ,  ho.. .
B y ła  to  j a k a ś  z i e m ia n k a .  P o l i c ja n c i  o toczy l i  

ją ,  zb l iży l i  się o s t r o ż n ie  i w re sz c ie  weszli  do  
ś r o d k a .  .S po tka ło  ich... w  te j  c h w i l i  c zy te ln ik  
m o ż e  p o m y ś le ć  —  re w o lw e r y ,  k a r a b i n y  m a s z y n o  
we, b o m b y . . .  U jrze l i  t y s ią c e  l i t r ó w  z a c i e r u  n a  
s a m o g o n .  O d k r y ł o  b o w i e m  z a k o n s p i r o w a n ą  g o ­
r z e ln ię  i z a t r z y m a n o  dz ie w ię ć  o s ó b ,  w ś ró d  k tó  
r y c h  z n a j d o w a l i  się „ n a p a s t n i c y 44 b r a c i a  Słani* 
s u w  i B r o n i s ł a w  S u w i l ło w ie .  —  N a p a d l i  n a  so ł ­
tysa ,  są d z ą c ,  ż e  jest .J a j n i a k i e m '  ‘i m o ż e  
w  s y  p  a ć  g o rz e ln i  ę .

W c z o r a j  d z i e w i ą t k a  „ g o r z e l u i k ó w "  s t a n ę ł a  
p rz e d  są d e m ,  lecz s p r a w a  z o s ta ła  o d r o c z o n a  p o ­
n i e w a ż  n ie  s t a w i ł  s ię  g ó w n y  ś w ia d e k  cfskarżenia .  
S u rw i f łó w  n a t o m i a s t  cz e k a  d o d a t k o w y  p r o c e s  o 
n a p a d .  (w).

Ogólnopolski zjazd w sprawie regulacji urodzeń
i reformy seksualnej
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Zjazd starostów woi. wileńskiego
10 i 17 ]>. ni. pod p r z e w o d n i c t w e m  

w oje wody wilcu , k i t W ł a d y s ł a w a  J a s /  
cznl ta odiiyl si<j w l  rzędz ie  W oje wódz-  
k u n  do roczny  zjazd d a r o s l o w  z te r e n u
W o je  w ó d  z  t w a  w i l e ń s k i e g o .

W zjezdzie wzięli udz ia ł :  g łów ny  in 
■spektor Minis te rs twa  S p r a w  W ew n ę t r z -  
Hycli p. B. Swidz iósk i ,  nacze ln y  dy re k  
tor  F u n d u s z u  Prac y  poseł  dr.  Z. Madey-  
ski. p rzeds taw iciel Riura  W d j s k o w e ^ o  
M in is N rs t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  rad  
ca  Lubodzii  cki. naczelnicy władz  i n rzę  
dów mczespolo. i .ycli  osobiście luli przez 
swo ich  przeds tawiciel i ,  którzy uc zes tn i ­
czyli w o b ra d a c h  do ty czących  sp r a w  
z w ią z a n y ch  /  z ak re sem  ich d z i a ła l ­
ności.  p r ezydent  mias ta  Wi lnu  dr.  V ik- 
lo r  Maleszcwski .  wic epr ezyden t  p. Adam 
Pi łsudski ,  d ow ódca  b r y g a d y  K O P  p płk.  
l e ruk-Szus le r  o raz  przeds t awic ie l e  iusty 
łuc y j  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d u  go sp o ­
darczego.

W  zakres ie  spruw s a m o r z ą d o w y c h  
r o z p a t r y w a n e  były za sadnicze  w y t \ e z n o  
z dz iedz iny  g o sp o d a rk i  i f i n a n s ó w  z wiąz 
ków s a m o r z ą d o w y c h ,  w y k o n a n ia  łiud 
ze tów s a m o r z ą d o w y c h  w r o k u  bieżtjcym 
oraz p r e l im in a r z y  b u d ż e to w y c h  na  rok 
przyszły'  d o k o n a n e j  r e t o r m y  ustroi l i  sa- 
•ńorziplowego i p o m o c y  w dz iedz inie  o d ­
d łużenia  s a m o rz a d o w .  j ako  jednego  z 
czo łowych  i n a j b a r d z i e j  a k t u a l n y c h  za 
g a d m e ń  w dobie  obecne j  o raz  wytyczne ,  
na  k t ó r y c h  mu s i  być  o p a r t a  w z a je m n a  
ko labo rac ja  j e dno s t ek  s a m o r z ą d u  tery-  
to r ja ln ego  i ich w sp ó łp ra c a  z snmorza  
dem gosp od a rc zym .

. \ a s t ę p n :e o m a w i a n e  hvly  s p r a w y  d o ­
tyczące  ad m in is t r ac j i  i go spodark i  d r o ­
gow ej  w na w ią z a n iu  do pr ac  w y k o n a ­
ny ch  dOtychCjlas oraz  p lanów  i m o ż l i ­
wości  na przyszłość.  Aa po dkre ś l en ie  z a ­
sługuj ! i a k l  w y b u d o w a n i a  w roku  hic 
zącyni n a  te ren ie  w o je w ó d z tw a  wilen 
skiego USfj k im .  dr óg  o t w a rd e j  ua  wierz - 
c Iini. Robota  ta zost tła w y k o n a n a  z n a ­
s t ę p u ją c y c h  ź róde ł:  a s y g n o w a ń  z F u n ­
duszu Pracy ,  iwijrdczeń ludności  w na- 
hirzc.  p rzydz ia łu  rfhoża na odrobek  l u ­
dności  do t kn ię te j  k lęską  n ie u ro dza ju  z 
od robków  za za t ig łe  poda tk i  i a s y g n o ­
wań P a ń s tw o w e g o  F u n d u s z u  Drogow e 

3 0 .

Zostały poruszone  również  zUgadnie- 
nia związ ane  z po l i t yk ą  r o l ną  ta k  na o d ­
c in k u  p r z e b u d o w y  us t r o ju  ag ra rn ego ,  
j a k  i na o d c in ku  ad m in is t r ac j i  ro lne j  o- 
■gólnc j P o d k re ś la n o  konieczność  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  m e i j o r a c y j  ro l nych  w na j 
sżer>zym ich ro z u m ie n iu  przy p o s t ę p o ­
waniu sca l en iowem,  nas i len ia  akcj i  z a ­
lesieniowej.  n a s t aw ie n ia  a p a r a t u  wete-1 
cynaryjnego- w k i e r u n k u  p ro ro l n i czym ,  
-aktywizaej .  akcj i  w y m i a r o w e j  i k r edy to  
W'cj z F u n d u s z u  Obro to we go  R e fo rm y  
Rotne j  o raz  sprawy dotyczące  rynołó-  
s t w a

Wygrane loteryjne 
dla biednych ludzi

Przed kilkoma dniami w ostatnim dniu cisi* 
hienia drugiej klasy. 31 Polskiej Lnlerji tPaósl 
Wowi-j został w vlosowan\ szeną głównych wv- 
tjranyc.h I taki j c-cj 11 cŁ 100.000 zł. padło na nti- 
•11CT 133.710, zakujiiony w Kat-owicnrli. drugie 
tOO.OOO zt na numer 1 54.7)82, będący w posiada 
n,u todzian. Również w Łodzi padła wygrana 
•70.000 zł na nr 11.7)88.

Jak się okazało Iortmm sprawiedliwie podzie 
lita swe dary, gdyż prawie wszyscy wygrywający 
lo ludzie ciężkiej pracy: robotnicy, rzemieślni­
cy i wyrobnicy Knżd\ z nich miał jedną ćwiarl 
* 0

Największą niespodziankę los sprawił jednej 
ćwiartce w .atowicarh: wypraną 20 000 otrzyma 
4 biedna wdowa p. Sulikowa, klóra ulracita mę 

*a przed mit Mąceni. W domu była wiatka bieda. 
Triiono był® utrzymać dwoje osieroconych dzie- 
r* i j). Sobkowa bvła zmuszana oddać- je 
pod opiekę ich d Omlka, biednego górnika kopal 
j1' • dera ‘ Karola Szojdy, który zarabiając za 
ledwie 100 zł. mu-sięcznie, musiał z tego ulrzy 
mac całą rodzinę, złożoną z 0 osób. Można sobie 
iyobrazie, jakie piorunujące wrażenie wywarła 

•la tych biednych ludziach wielka wygrana, llziś 
l"ż dzięki lolerji mają zabezpieczany bvl na 
Przyszłość

Również i w Łod/i sporą golów kę otrzymali 
bidzie, bardzo tego potrzebujący Po 20.000 zł, 
Wypłacono dwum rzemieślnikom p. Z. i M. Grin- 
-sburgom taką również kwolą otrzymała córka 
rzemieślnika j>. iielttówn-a i akwizytor łódzki p. 
Jlan.it r. Łódzką zaś yyygraną ÓO.OOO zł., podzle- 
bli Sie: drobny przemysłowiec I) Rrener, kraw­
cowa p l li , praeoyynik fryzjerski p (i K. i 
urzędnik p. li. A.

W zysey próbowali szczęścia i szczęście icli 
1,1 zawiodło Kto zatem pragnie mieć szanse 
"ygiania w klasie III-ej. ten yyinien odnowić 
N"o.l los najpóźniej do dnia 7 grudnia r h

W' wy c z e rp u ją ce m  s p r a w o z d a n i u  zo 
brazuyyano dzia ła lność  f u n d u s z u  Pracy.  
W zakres ie  sprayy o z d a w c / y m  ilość r o ­
bo lodu iowek yyyniusla TSR.294 Roboty 
f i n a i u u w a n e  przez  F u n d u s z  Pracy  na  te 
rcni i  yy ojeyy ództyya wi leńsk iego poz wofci 
ły n a  z a l r u d n ie n ie  z n a e z m j  ilości bez 
r o b o tn y c h  za re je s t ro w an y c h  w lun rze  
puśrednie l  w a p r a c y  JJezroholni  byli  za 
t r udn ien i  na  r o b o t a c h  d ro g o w y ch ,  p ań  
zdwowych i s a m o rz ą d o w y c h .  n a  robo  
lacli pans t  yvoy\ ych  yy o d n o -k o m im ik a c y j  
ny ch  i r o b o ta c h  mi e jsk ic h ,  zb u d o w a n o  
i u łożono przesz ło  19.000 m. b. kanałóyy 
i r u r  ka na l i z a cy jn y c h  i wodocią gow ych.  
Daleko  posun ię te  zostały p r a c e  związane  
z regulac ją  i zabezpieczeniem brzegów 
rzeki  Wilj i .

Nas tęp nie  p. p. sfarosIowie  w ska za  
li n a  potrzeby sw yc h  po-wią-tów, zaś ]>. 
p rezyden t  Maleszewski  w dłnżs/ .em prze 
m ó w ie n ia  zohrazoyyal  na jh a rd z i e j  konie 
czne  ro bo ty  inw es ty cy jn e  na  terenie m. 
Wilna ,  k tó re  mogły by  i ty ć w y k o n a n e  
]>rzy pomocy* F u n d u s z u  Pracy.

Dr.  M a d t t  .iki spec ja ln ie  się inte reso-  
w a ł  s ta ne m  gos j todarczym wo je wó dz tw a  
oraz  p l a n a m i  zmie rza j ącemi  do p o d n i e ­
sienia gospoda rczego  Wilt  ńs /czyzny .

Ze .spraw o g ó h io -adm in is l r acy jn yc h  
zos ta ły  o m ó w io n e  s p r a w y  k a r n o a d m i n i  
istracyjne, j ako  wy tyczne  pol i tyk i  ka rn o-  
ad m m is t r a c y  jnej ,  o raz  s p r a w y  o r g a n i z a ­
cy jno  s t a ro s t w  P o n a d t o  p o ru s z a n e  były 
s p r a w y  z dziedziny zdrowia  publ icznego 
i opieki  spo łeczne j  o raz współpracy  i 
k o o rd y n a c j i  na te ren ie  p o w ia tó w  orga- 
n izacyj  o c h a r a k t e r z e  wyższej  uży tecz ­
ności  publ icznej .

Po dczas  z jazdu p. W o j e w o d a  wręczył  
n a d a n e  przez  P a n a  Pr e z y d e n ta  Rzeczy­
pospol i te j  odznaki  Krzyża k a w a l e r s k i e ­
go O rde ru  Odrodzenia  Polsk i  p. s ta rościc 
Niedżwieekien iu  oraz  k r z y ż a  Zas ługi ' ] ) .  
.Starościc 1 r \ t ' k o w f

Zagranica chce 
eksploatowali Narocz

Ja k  nas in f o r m u ją  p e w n e  lowarzys t  
wo zagraniczne,  d y s p o n u ją c e  . ap i t a ł em  
20 mijj.  zt z ami erza  złożyć ofertę  w 
.sprawie b u do w y i ekspkni tae j i  linji kole 
j o w i j  do ko ła  jeziora Narocz T o w a r z y ­
s tw o to zap r o p o n o w a ło b y  również  wy bu 
d o w a n ie  k i l kuna s tu  pe n s j o n a tó w  nad  
Naroczą .

Poni ew aż  b u d o w ę  odnogi ko le jow ej  
wokoło  jeziora Narocz p r o j e k t u j ą  już na 
sze władzo kole jowe,  wąt{rlitvo jest, czy 
owo to w arzys t w o uzyska  konces ję .

W każdy m  raz ie ja k o  pocie szajacy 
objaw notujemy* ten fak t .  że kapi ta ł  za 
graniczny za interesów ał  się naszemi  zje 
uniami.

KAŻDEJ CERY
ODPOWIEDNI PUDER

f  e-A <s>. R O / l l  m  E/ZKODLI WY,
IDE A L h 'E  PRZYLEG AJĄCY

P U D E L
A R  ID, / P E  R p e c T i o i ^ "

Styl urzędowy
.ItMliia z w io ik ic l i  i n s l y t u c y j  'w i leń sk ich ,  

k l ó r a  czes i  o  mia co ć  (!o za  k o n in  ni k o w a n i  a, za  
p o ś r e d n i c t w e m  p r a s y ,  n a d s y ł a  d o  r e d a k e y j  k o ­
ni u n ik a ty ,

K o n m n ik a ly  n a d s y ła n e  d o  p r a s y  !>• c z y s to  n ie  
g r z e sz ą  z b y tn i ą  p i ę k n o ś c i ą  s ty lu .  A le  i n s ty tu c j a ,
0 k tó r e j  m o w a  m o g ł a b y  z d o b y ć  się p r z y n a j m ­
n ie j  n a  zrew idow an ie*  s z e m a c i k ó w .  P r z y t a c z a ­
m y  tu  j e d e n  z n ic h  o t r z y m a n y  w c z o r a j :

Z a w ia d a m ia  się , ż e  z d n iem  ... zw ija  s ię  ...
1 na je j  m ie js c e  u ru ch a m ia  s ię  ... J a k o  urząd  

n a d zo rczy  w y z n a c z a  s ię  ...

R A D J 0
WILNO

SROUA . d n ia  21 l i s to p a d a  1934 r.

(i.4.V P ieśń ,  M i m  ka .  G im n a s ly k a .  M u z y k a .  
D z ie ń  poi- M u z y k a .  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  7,40 
Pirogr.  d z i e n i i s .  7,;>0: P u g a d .  l n i a r s k a .  7,05: frfel 
d a  r u in .  11,67: Czas.  1‘2.()U- H e j n a ł  12.0.1: W i a d .  
l i ie le o r  12,0 •: P m e g l .  ] n a s y .  12,10 M u z y k a  lan . 
13,00:  l lz ie j i .  p o t  13,07): ,,P i o s e n k i  t iu lo w e  róż  
liyel i  n a r o d ó w "  (p ty ly l .  17),30: W i a d .  o  e k s p o r  
nie. la,37>: Codz.  ode. p o w .  17).4.5: .M a ta  s k r z . “
10.00 M u z y k a  le k k a .  11>,4.>: . .C h w i lk a  p y t a ń " .  
17,00: A r  je i pi-eśni w w \ k .  I-’. l r y s i e w i c z o w e j  
17.27>: R n r w n e  śc iegi  n a  p io t n i e "  póg .  17,37). 
W ie lc y  p ia n iśc i  (p ł y t y (; 17.7)0: o r a d n ik  .sport.
18,00. K unc .  rek i .  18,(i.'>: P rz cg l .  l i t e w sk i  18,17): 
K o n c e r t  k a m e r a l n y .  1S,47>: Odi zyl g o s p o d a rc z y .  
19.00- N a jp i ę k n i e j s z e  w a lc e  S t r a u s s a " .  19.20: 
P o g a d .  a k l u  i lua .  19 30: I). c. k o n e e r tu ,  19,47): 
P r o g r  n a  c z w a r t e k  19,7)0: W ked . s p o r t .  19.7)6: 
W ił .  w ia d .  s p o r t  20.00. M u z y k a  le k k a .  20.45. 
D zień ,  w ieez .  20.7)5: .lak  p r a c u j e m y  w  Po-lsee. —-
21.00 K o n c e r t  c h o p i n o w s k i .  21.30: W  o b r o n i e
d a c h ó w  i d a e h o w e k  w i l e ń s k i c h "  pog .  w v g ł  
d r .  St. L o re n tz .  21,40: R e c i ta l  ś. p.  ,1. Czapli  
ck ieg o .  22.00: l)r. . lózei l - r a n c k  (sylwi Iki m u ­
z y k ó w  w i l e ń s k ic h )  " y g ł  d r  T a d u s z  S ze l ig ó w
• ki. 22.15: . .P r z y j a c i i  Ic L i s z t a "  —  a u d y c j a  m u z .  
2.1,00: W ia d .  m e te o r .  23,05: M u z y k a  l a n e c z n a .

C / W  A U T L k .  d n i a  22 l i s to p a d a  1934 r.

6 ,45: Pi-eśń. M u z y k a .  G i m n a s t s k a .  M u z y k a .  
D zień .  p o r .  M u z y k a  C h w i lk a  p a ń  d o m u .  7,10:  
P ro g r .  d z ie n n y .  7.50: Konc.  rek i .  7,56: G ie łda  ro i  
n icza .  H ,57« ' O o s .  12.00: H e jn a ł .  12,03: W i a d .  
m e te o r .  12.05: P rz e g l .  p r a s y  12.10: A u d y c j a  d la  
dz iec i  m ło d s z y c h .  12,30: P o r a n e k  s z k o ln y .  13,00: 
D zień .  po ł .  13,0.) źt r s n k u  p r a c y .  13,10: 1) e. p o  
r a n k u  sz k o ln e g o ,  la .30 :  W ia d .  o e k s p o rc ie .  -— 
IÓ215: Codz .  ode .  p o w .  13 47). G o d z in a  m u z y k i  
le k k ie j .  16,45: L e k c ja  f r a n c u s k i e g o .  17.00: S łu ­
c h o w i s k o  17,50: S k r z y n k a  p o c z t o w a  Nr.  335.
18,00: k o n c .  rek i .  18,05: Ze s p r a w  l i l e w s k lc h .  
18,15: K o n c c r l  d la  m ło d z ie ż y  (p ły ly l .  18,45: ..Co 
c / y l a ć ?  —  szk ic  li lcr . 19.00: Rec.  f o r le n .  19,20: 
F e l i  a k a t u a l n y .  19.10. K w a d r a n s  muz. lek .  •— 
(p ły ty ) .  19,45: P ro g r .  n a  p i ą t e k .  19.7)0: W i a d .  
s p o r t ,  19.56: Vv il. w ia d  s p o r t .  20,00: M u z y k a  
lu d c w a  n i e m ie c k a .  20.45: D z ie ń ,  wieez.. 20.55: 
.. .lak p r a c u j e m y  w P o l s c e "  21.00: K o n c e r t  so-  
l is lów . 21.45: . .K o n s t r u k c j a  i d e a ł u "  •—■ o d c z y t .  
22,00:  .Picirwias-lok m o la  f iz y c z n i  w w y c h .  m ł o ­
d z i e ż y "  - o d c z y t .  22.15: L e k c j a  l a n c a .  22,35: 
Muz. t a n .  22.45: K onc .  rek i .  36,00 W ia d .  m e i e o r .  
23.05: M u z y k a  lan .

& ct ?a /3 5  ur z& iżź ie  <&uec£ct

Walka z paso2ytnictv/sm rynkowem
1‘o lic ja  w ileń sk a  p ro v  ad ząe a k cję  zm ierza ­

jącą  d o  c a łk o w ite g o  w y tę p ie n ia  p a so ż y tó w  ryn  
k o w jc li ,  d a , u-ycli s ic  na n aszy c i) ta rg o w isk a ch  
sz c z e g ó ln ie  d o tk liw ie  w e z n a k i lu d n o śc i w ie j  
sk ic j , w czo ra  j znow u u ru ch o m iła  lo tn ią  p o li-  
c j  jną b rygad ę sa in o c lio d o w ą , k tóra u rzą d z iła  
w  c ią g u  god zin  ran n y ch  w yp a d y  na ry n k i. .lak  
z a w sz e , w y p  idy ic  p rzy n io sły  o b fity  p lon .

O SZ lsST  —  DŻI M  CI.MI N.

W cz o r a j p o lic ja  za trzy m a ła  sz e r e g  typk ów , 
za s łu g u ją cy ch  zr w zg lęd u  na s p e c y fic z n ą  s y l ­
w etk ę  na w y o d ręb n ien ie  z g a lcrji za trzy m a n y ch .

M ięd zj iiin cm i na R ynku  D rze w n y m  fu n k cjo  
n a r ju s /c  im licji > lcdczcj z a u w a ż y li e leg a n ck ieg o  
jeg o m o śc iu  w  ezu rn em  p a lc ie , w m elo n ik u  z  m o  
n o k iem  w  ok u . 1’r z f lio n j  w ał o u zg ro m a d zo n y ch  
w ie śn ia k ó w , iż p o sia d a  k ra d zio n e  z ło te  p ierśe io n  
ki. k tóre sp r z e d a je  b a rd zo  ta n io . J e g o m o ść  ten  
ta jem n iczo  o p o w ia d a ł ż e  je st  c z ło n k iem  w ici 
k iej w a r sz a w sk ie j  sz a jk i z ło d z ie jsk ie j , k tóra  o b ­
rab ow ała  o s ta tn io  w  s lo l ie y  k ilk a  sk le p ó w  jub i

le r sk ie h , a o b e c n ie  c z ło n k o w ie  tej sz a jk i ro zjeż  
d ża ją  w sz ę d z ie  i sp rz ed a ją  zra b o w a n e  rzeczy . 
N a tu ra ln ie  z n a la z ło  s ię  k ilk u  n a iw n y ch , k tórzy  
n a b y li „ z io le"  p ie r śc io n k i. In teres sz ed ł e leg a n t1 
k ei ni jeg o m o śc io w  i w ca le  d o b rze , p rzeszk o d zi 
la  m u jed n a k  p o lic ja , k tóra  zap ro .iiła  g o  d o  kry  
lrtiualu w ra z  z  za p a sem  .z lo lje h "  p ierśc io n k ó w  
z czy ste j., m ied z i. N ie trzeb a  e liy b a  diMlawae, 
iż  za trzy m a n y  „ n ieb ezp ieczn y  w ła m y w a c z  wur- 
szuv  ski"  b y ł ro d o w ity m ... w ileń sk im  rzez im iesz  
kiciu .

12 -L I/T M  ( I1AIMI K.

N a ryn k u  t o k isk in i fuukc jo n a r ju sze  p o lic ji  
ziH iw ażyli d w iiiia s to le ln ie g o  C h a im k a  M on k iew i 
cz a  z  u l. .S tyczn iow ej, k tóry  m im o  m ło d eg o  w ic  
ku, p r z e sz e d łsz y  sz k o lę  „ p ro feso ra "  L ip m u na  
S c le e z n ik a  w p ra w ił s ię  już d s ta lc c z n ie  w  arkanu  
z ło d z ie jsk ie  i f ig u r u je  w  sp isa c h  p o lic y jn y c h  ja  
k o za w o d o w y  z ło d z ie j . N a w id o k  w y w ia d o w có w  
C haim ck, ja k  g o  p o sp o lic ie  n a z y w a ją  w  p o lic ji, 
c h y trze  u śm ie c h n ą ł s ię , a  ż e  w ierzy  w sz y b k o ść

Zamach samobójczy uczenicy
W czo ra j w ieczo r em  p r z e c h o d n ie  z n a le ź li na  

G órze B o u fa lto w e j  m łod ą  d z ie w c z y n ę  z  s iln en ii  
o b ja w a m i za tru c ia . O bok leża ła  na tra w ie  w y p  
r o ż n io n a  b u te lk a  od e s e n c j i o c to w e j.

N a m ie jsce  w yp ad k u  w e z w a n o  p o g o to w ie  ra 
t im k o w e, k tó r e  p r z e w io z ło  d z ie w c z y n ę  w  sta n ie

gro źn y m  d o  sz p ita la  6 w . Jak ób a .
D esp era tk ą  o k a z a ła  s ię  19 -lo ln ia  u ezen iea  

Jiceuin F ilo m a tó w  J a n in a  C h a ro n ó w n a , zam iesa  
k a la  przy u l. P o p o w sk ie j  30. W  toreb ce je j  z n a ­
le z io n o  kartkę, w  k tórej o św ia d c z a , że  odb iera  
so b ie  ż y c ie  sp o w o d u  n iep o ro zu m ie ń  ro d z in n y ch .

Samobójstwo młodej służącej
M c z o r a j  w g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  w  m ie  

sz k a n iu  p rzo d o w n ik a  p o lic ji  Cyra za s trz e liła  s ię  
2 2-le tn ia  słu żą c a  p p . C yranów  S a lo m ea  D rozd ó  
w na.

N a o d g ło s  strza łu  zb ie g li  s ię  d o m o w n ic y , k tó  
rzy z n a le ź li D rozdów  nę n a  p o d ło d z e  ze  s ła b e  
m i o zn a k a m i ż y c ia . Z an im  jed n a k  na m ie js c e  w y  
p adku p rzy b y ło  p o g o to w ie  D ro zd ów n a  ju ż  n ie  
ży ła . K ula  sk ie r o w a n a  w  sk ro ń  p rzeszy ła  g łow ę  
n a w v lo t.

W ia d o m o ść  o  sa m o b ó jstw ie  m ło d e j d z ie w e z y  
nj lo tem  b ly sk a w ic j  o b ie g ła  ca la  d z ie ln ic ę  i 
przed  d om em , w k tó ry m  ro zeg r a ła  s ię  tragedja ,

zg ro m a d z ił s ię  tłum , p rz e w a ż n ie  sk ła d a ją c y  s ię  
z k ob iet.

Z o p o w ia d a ń  o só b , k ió r e  d o b rze  zn a ły  sa m o  
b ó je z y n ię , w y n ik a  że  p ow o d em  sa m o b ó jstw a  by  
fy n ie p o r o z u m ie n ia  z  m atk ą . M atka jej je st  po  
d o b n o  d o ść  za m o żn ą  k oh ietą . lecz  sto su n k i jej 
d o  córk i b y ły  le g o  rod zaju , ż e  ta o s ta tn ia  m u  
s ia ła  sz u k a ć  p o sa d y  s łu ż ą c e j. D ep resja  z  teg o  po  
w odu b y łą  p o d o b n o  b ezp o śr ed n ią  p rzy czy n ą  te  
g o  tra g iczn eg o  pustsm ow ien ia .

D od ać n a le ż y  Że m atk a  sa m o b ó jc z y ń  jest  
w ła śc ic ie lk ą  d om u  w  k tó r j m od n a jm o w a l m ie  
sz k a u ic  p rzo d o w n ik  Cyr. (c).

Ohydna zbrodnia
W czo ra j w ieczo r em  6 K om . P . P . z o s ta ł p o  

w iad n n iion y  o  tein , iż  w  p o se s j i  d om u  N r. 12 
przy u licy  V\ u jsk o w o  —  C m en tarn ej p o p e łn io n e  
zo s ta ło  d z ie c io b ó js tw o . Z g o d n ie  z  o trzy m a n ą  
p rzez  p o lic ję  re la cją , za m ieszk a ła  w tym  dom u  
27-Ietn ia  I m ilja  M ie lia lew iez  p o w iła  w ieczo r em  
w  sk ła d z ik u  d zieck o , k tóre  za k o p a ła  ży w ce m  d o

z ien u .
P o lic ja  is to tn ie  zn a la z ła  w- sk ła d z ik u  zw ło k i  

u d u szo n eg o  n o w o ro d k a , z a k o p a n e  w  z iem i.
Z b rod n icza  m atk a  d o sta ła  S iln ego  a tak u  po  

łą c z o n e g o  z  k rw o to k ie m  p o ro d o w y m . P o g o to w ie  
r a tu n k o w e  p r z e w io z ło  ją  d o  sz p ita la . —  P rzy  
łó żk u  ch o rej d y żu ru  je p o lic ja n t. (e).

sw y e li m to d y eli n óg . n ie  m ó g ł p o w strzy m a ć  się  
c d  leg o , by n ie  zro b ić  w y w ia d o w c o m  nosa" . 
C baiinck  n ie  z a u w a ż y ł jed n a k  z a sa d z k i. J ed en  a 
w y w ia d o w c ó w  z a sz e d ł go  z  ty łu  w ó w c z a s , gdy  
d w ócli je g o  k o le g ó w  p o su w a ło  s ir  w  k ieru n k u  
C h aim k a . Z ło d z ie ja sz e k  sp o k o jn ie  d o p u śc ił w y  
w iad ow eów  na k ilk a  K roków , w  o s ła tn ie j  c liw ill  
p ró b u ją c  u c ie c z k i. W p a d ł jed n a k  w  ra m io n a  trze  
e ie g o  w y w ia d o w e y .

W  W y d z ia le  Ś led czy m  sm a rk a cz  • z łu d zie  
ja szek  w c a le  n ie  s tr a c ił  rezon u .

—• C zem  s ię  tru d n isz?  —  p y ta  g o  w y w ia d ó w
ea.

—  J estem  z ło d z ie jem  p ad a  o d p o w ied z . —  
O jciec  m ój jest z ło d z ie jem  i ja  tern sa m em  się  
tru dn ię .

—  D o  sz k o ły  u cz ę sz c z a sz ?
—  1’o e o  m i sz k o ła  —  śm ie je  s ię  z ło d z ie ja  

sz e k  —  ja  ju ż  p rzeszed łem  n a jle p szą  sz k o łę , a 
sie d z ą c  d w a ra zy  w  c iu p ie  osz lifow -atc in  m o je  
, w y k sz ta łc e n ie " .

T ym  razem  C h aim ek  p o w ęd ru je  za p ew n e  d o  
W iclu e ia n ...

M IO D O W A  NOC W  AI51 SZ( l it .
W śród  za trzym an y  cli n a  ryn k u  ł.u k isk iiii zna  

la z ła  s ię  p ara  n o w o ż e ń c ó w : zn an a  p a ser k a  S o ­
n ia  A b ra m o w icz  i je j  p raw ow ity  o d  w czo r a jsze  
go  d n ia  m a łżo n ek  D o ru ck i, rów u łeż  zn an y p aser .

P arę  tę  za trzy m a n o  na gorą cy m  u czy n k u  u si 
h w in ia  n a b y c ia  k ra d z io n y ch  rzeczy .

W  (Milicji m łodzi m a łż iw k o i ie sk a rży li się  
n a  sw ó j los. iż p ie rw szą  n o c  m iodow ego  m iesią  
ea  p rz y jd z ie  nm  się  sp ęd z ić  w  kry m in a le .

W Y N IK [ O BŁ A W A .
W w y n ik u  w c z o r a jsz y c h  w ypadów - n a  ryn k i 

w ile ń sk ie  p o lic ja  a r e sz to w a ła  25 o só b . W sz y s l  
k ich  o sa d z o n o  w  a r e sz c ie  cen tra ln y m .

C zęść za tr z y m a n y c h  p rzek a za n a  z o s ta n ie  dzt 
s ia j  w ła d zo m  sąd ow y m, c z e ść  z a ś  p o w ęd ru je  d«  
sąd u  S ta r o śc iń sk ieg o . (e ).

Sprawa dr. Narbutta
D z iś  n a  w o k a n d z i e  s ą d u  o k r ę g o w e g o  f i g u r u ­

je  s p r a w a  di S t a n i s ł a w a  N a r b u t t a  o s k a r ż o n e  
go z a r t y k u ł ó w  204 i 291 K. K.

R o z p r a w a  o d b ę d z ie  się p r z y  d r z w i a c h  z a m ­
k n ię ty c h .  Przew-odniezy- p r e z e s  S. O. K a d n s z k i e  
wicz.  Pow oi m o  k i lk u  b i e g ły c h  p s y c h  j a t r ó w .

J a k  w i e m y  d r .  N a r ln i l t  o sk a rżo n y -  jes t  o 
z g w a łc e n ie  p a c j e n l k .  s z p i t a lu  sw . J a k ó b a .  p rz e l iy  
w a j ą c ę j  w  s c p a ra lc o .  Dr. N a r b u t t ,  jak p o d a w a  
ła  ju ż  o tem  p r a s a ,  p r z y z n a ł  s ię  d o  u ż y c ia  p t‘ze  
inocy .

Z ę  w z g lę d u  n.i o b ło ż n ą  c h o r o b ę  g ió w n e g o  
śyv,iadka -o sk a rż e n ia  ( p o k rz y w d z o n e j )  i r o z p ra w a  
w części  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li  s z p i t a ln e j  śav J a k ó
b a .  (W)-
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K R O N I K
D iii :  Ofiarow. NMP. Alberta
Jutro: C e c y l j i ,  Marka i Stefanji

W s c h ó d  a ł c ń c a  —  f o d z .  7 m .  03  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  3  m  0 /

S p o s trzeżen ia  Zakładu  Meteorologji U. S B. 
w Wilnie z dnia 2 0 / X l  — 1934 roku.
C iś n ie n i e  7(1(5 
T e m p .  ś r e d n i a  -f- 3 
T e m p .  l ia jw .  -(- 6 
T e m p .  l ia jn .  +  2 
O p a d  0,2 
W i a t r :  p in .
T e m l .  l>ar.: w ie lk i  w z r o s t  
1 'w a ę i :  c h m u r n o ,  d e s z c z

P r z e p o w i e d n i a  pogody  r g P lM - a .

P o m o rz e ,  W i e l k o p o l s k a  i P o l s k a  Ś ro d k o w a  
P o  r a n n y c h  m g ła c h  lu b  m i e j s c a m i  c h m u r n y m  
■■tanie n i e b a  z a c h m u r z e n i e  z m ie n n e .  N o t a  p r z y ­
m r o z k i ,  d n i e m  t e m p e r a t u r a  o k o ło  .7 O. S ła b e  
wiaitry  m ie j s c o w e

P o z o s t a ł e  -dz ie ln ice :  N a o g ń ł  c h m u r n o  z o p a  
r la jni. T e m p e r a t u r a  bez  w ię k s z y c h  z m ia n .  Stalu 
w i a t r y  p ó łn o c n e .  R a n o  m i e j s c a m i  m g l is to .

Z POCZTA
—  D y r e k c j a  P .  i T.  z a w i a d a m i a ,  że z dn .  30

b. ni z w i j a  a g e n c j ę  p o c z t . - t e le g r .  T a b o r y s z k i  w 
p o  w. w l l e ń s k o - t r o c k i m  a  n a  j e j  m i e j s c e  u r u c l i a  
m i a  1 g r u d n i a  p o ś r e d n i c t w o  p o c z t o w o  te leg r  
o  r o z s z e r z o n y m  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a .  J a k o  u r z ą d  
n a d z o r c z y  w y z n a c z f m a  z o s t a ł a  a g e n c j a  T u rg ip tc .

Z  K P L E 1%
— T a h l ie e  w s k a z u j ą c e  c z a s  o d e j ś c i a  p o c ia g o w .

7  t  s t y c z n ia  KU55 r. n a  d w o r c u  w i l e ń s k im  z o ­
s t a n i e  w p r o w a d z o n a  in o  wa r j u  n a  w z ó r  w ar -  
i z a w i k i  p o l e g a j ą c a  n a  te in ,  iż n a  k a ż d y m  p o r o ­

n i ę  b ę d ą  u s t a w i o n e  z e g a r y  o r j c n l a c y  j n e . o z n a c z a ­
j ą c e  c z a s  o d e j ś c i a  p o c i ą g u .  C zęść  t a b l i c  w i l e ń s k a  
d y r e k c j a  k o l e j o w a  ju ż  o t r z y m a ł a .

G O S P O D A R C Z \
—  k o n i n  m o ż e  by ć  u m o r z o n y  p o d a t e k  w o j ­

s k o w y ?  S a m o r z ą d  m i e j s k i  n p o w a ż o o o y  z o s ta ł  
d o  u m a r z a n i a  z a le g ło ś c i  z t y tu łu  p o d a t k u  w o j ­
s k o w e g o  p ł a t n i k o m  k tó rzy '  p o z o s t a j ą  licz p r a c y  
P l a t n i c y  z a b i e g a j ą c y  o z w o l n i e n i e  od  tego  jio- 
d o l k u  m u s z ą  w y k a z a ć  się, iz w- ly in  r o k u  p o d a t ­
k o w y m  p o z o s t a w a l i  c o n a j m i i i e j  2 m ie s i ą c e  bez  
p r a c y .

— Z le w a n i e  m l e k a .  Tfi lun. w s z k o le  p o w s z e c h ­

n e j  Nr. ,72 m. YVilna w  h u p r - j a n i s z k a c l i  o d b y to  
się p r z y  u d z ia l e  . a g r iu u im a  O. T .  'O. i K. R. w 
W i ln i e  p. Ż y w .e c k ie g o  z e l i r a n i e  K ó tka  R o l n i c z e ­
go, m ię d z y  in n e in i  o m u w i u n o  s p r a w ę  z lew n i  
m le k a ,  ktć>rą p o s t a n o w i o n o  u r u c h o m i ć  w d n i t ich  
n a j ld iż s z y e l i  n a  L ip o w c e .  B ę d z i e  to  p i e r w s z a  
w W i ln ie  z le w n ia ,  w  o o r g a n i z o w a n i a  k t ó r y c h  w  
m yśl  iKiwogo r o z p o r z ą d z e n i a  o l i a n d lu  n a b i a ł e m  
p r z y s t ę p u j ą  o r g a n i z a c j e  ro ln ic z e  p r z y  w s p ó ł u ­
d z i a l e  sn-mo.rziKlu ro ln ic z e g o .  I T m k o jc  Z a rz n d u  
z le w n i  p c ln ic  b ę d z ie  Z a r z ą d  Kołku. (R oln iczego  
w o s o b l i c  p p . :  J a r z y n y ,  .Saw ick iego ,  S z y m ­
k ie w ic z a ,  S zy sz k  i W o r o n o  w icza .  Z lew njaua j  
m l e k a  i n t e r e s u j ą  a ię  r ó w n ie ż ,  b. r o l n i c y  i in n y c l i  
p r z e d m ie ś ć  U i lna ,  >a m i a n o w i c i e :  G ó r  i I ‘o r n b a n  
ka .  N ic  z o s t a n iu  svtvle [icwirie i J e r o z o l i m k a ,  
t e m  b a r d z i e j ,  że  w ś ró d  w s z y s tk i c h  r o l n ik ó w  W  
M. W i l n a  w i d a ć  w ię k s z e  o ż y w ie n ie  i cl ięć o r ­
g a n i z o w a n i a  się P r a w d o p o d o b n i e  n o w y  Z a rz ą d  
M iasta  z w r ó c i  w ię k s z ą  u w a g ę  i n a  tę część lud  
nośc i  k t ó r a  l iczy  o k o to  10 tys.  głów lo jest tyle,  
CO d o ln  a g m i n a  w ie jskn .  D o ty c h c z a s  b o w i e m  w 
o d r ó ż n i e n i u  d o  s a m o r z ą d u  o b e j m u j ą c e g o  te r e n y  
w ie jsk ie ,  M n g i s l i a t  m. W i l n a  n a  p o m o c  la c b o w ą  
r o ln ik o m  w m ie ś c ie  ż n d n y c l i  św a d e z e ń  n i i  p rze  
znacz a ł .

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW
—  A b so lw e n c i P. S. T.! W  z w i ą z k u  z p r o ­

j e k t o w a n y m  Z ja z d e m  K oleżeńsk im .,  K o in i ie l  O r  
gan iza tcy jny ,  p ro s i  o s k ł a d a n i e  s w y c h  a d r e s ó w  
i z g ło s z e ń  p o d  a d r e s e m :  W i l n o ,  z a u łe k  Św M i­
c h a l s k i  4 m .  12 ko l .  M ieczysław  R a i icz cn k o ,  
ce lem  p r z e s ł a n i a  z n i ż e k  k o l e jo w y c h  i p o w i a d o ­
m i e n i a ,  O t e r m in i e  z ja z d u .  K om itet,

—  Z eb ran ie  kula d z ie ln ic o w e g o  B. B. R. 
A ntnkid— Zarzecza*. W  n ie d z ie lą  18 l i s t o p a d a  o 
g odz  12 w lo k a l u  R B W H  (Z a rz e c z e  Nr.  42) .od­
b y ło  się p i e r w s z e  w a l n e  z e b r a n i e  K oła  K w a r t a  
lowusgo lii i  W R  N r .  4 dz. ickiiey Z.a rzecze .  W  o b e c ­
n o śc i  l i c z n y c h  c z ł o n k ó w  k o la  z e b r a n i e  z a g a i ł  
p r e z e s  k o ła  p. B o les ław  N a ru sz e w ic z .  R e fe r a t  
s p r a w o z d a w c z y  z d z i a ł a ln o ś c i  Kola K w a r t a ł o ­
w e g o  NT. 4 i o o b o w i ą z k a c h  c z ło n k ó w  TMiWR 
w y g ło s i ł  [i W in c e n ty  (Rosiewicz  o r a z  o ideoilo- 
g ji  J i P W R  p. B o g u s ł a w  P i ln ik  —  s e k r e t a r z  Koła. 
Po  w o ln y c h  w n i o s k a c h  i d y s k u s j i  z e l i r a n i e  z a m -  
k mięto.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
—  Z arząd  W ile ń sk ie g o  Zw iązk u  P r z e m y sło w ­

ców  i K upców  D rzew n y ch  p o d a j e  do  w ia d o m o ś c i  
pp .  członków-,  iż w  ś ro d ę ,  28 l i s t o p a d a  1SI34 r. 
o godz.  Wi-ej w  1-y,ai t e r m in i e ,  zaś  o g odz .  Ht-ej 
w d r u g i m  p r a w o m o c n y m  t e r m in i e ,  o d b ę d z ie  się 
w  lo k a l u  Z w i ą z k u  ( P o z n a ń s k a  2)

N A D Z W Y C Z A J N E  O G O L N E  Z E B R A N IE  
c z ło n k ó w  Z w i ą z k u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  K o m i ­
s a r z a  W y b o r c z e g o  Izby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  
w W iln ie  z p o r z ą d k i e m  o b r a d ,  o b e j m u j ą c y m ,  
w y b ó r  I rz e c h  r a d c ó w  Izby  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j  w W.i Inie.

E c l iw a ły  z u p a d ł a  n a  Z e b r a n i u  w  d r u g i m  p r a  
w o m o c n y i h  l e r m in i e  w m y ś l  § 27 S t a l u t u  Z w ią  
z k u  w a ż n e  są  bez  w z g lę d u  n a  l iezlię o b e c u y d h

—  W a ln e  zeb ra n ie  członków ' Z w iązku  P rze ­
m ysłu  P o lsk ie g o  Z iem  W sc h o d n ich  o d b ę d z i e  s ię  
w lo k a lu  Z w ią z k u ,  W d n o ,  ul. D o m i n i k a ń s k a  1, 
w d n iu  30 1). m, o g odz .  8 .151) w  p i e r w s z y m  t e r ­
m in ie ,  i o godz.  19-ej w d r u g i m  le r m in ie ,  k tó r u  
b ę d z ie  w a ż n e  p r z y  w s z e lk i e j  i lośc i  o b e c n y c h .

Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  w y b o r y  4-< h r a d c ó w  
dn i z b y  P r z e m y s ł o w o - i I a n d l o w c j  w W i ln ie .

D z is ie jsz a  Środa L iterack a  w y p e ł n i o n a  Jię 
cizie . n l e r e s u j ą c y m  r c f e r a l e m  p r o l .  M ie c z y s ła w a  
1 i in an o w  sk ie g o  k i ó r y  o p o w ie  o ]:rzeli iegii  i w \  
l i ik a e b  m ię d z y  nanods iw ego  K o n g re s u  G e o g r a ­
fów w  P o lsce .  P o c z ą t e k  o g o d z in ie  20-ej .  W .stąp 
d la  w s z y s tk ic h .

ZABAWY
—  S ek cja  im p rez to w a rzy sk ich  K oła  W"deńs 

k ieg o  Z w ią zk u  O ficerów  R ezerw y H. P. z a p r a s z a  
t w y c h  c z ło n k ó w  i w p r o w a d z o n y c h  go.śc.i n a  
. .G zw aidek  T o w a r z y s k i  z t a ń c a m i '  k l ó r y  odlię- 
d z ie  s i ę  d n i a  22 l i s t o p a d a  o godz.  2(1 w lo k a lu  
w ła tw y  m  lut. O r z e s z k o w e j  I I  m 1) i oas tąpn '*  
d n i ' c z w a r t k o w e  W s ię p  w o ln y .

KOZNE. 
— 1 grudniu r. b. ma nastąpić dal­

sza redukcja personelu adm inistraeyjne  
go i lekarsk iego w l  bezp ieezaln i Spoteez
nej w W ilnie. Liczba  m a j ą c y c h  hyć  zre- 
d u k o w a n y m i  jes t  uzależnienia od wy n i ­
kó w  na rad ,  j a k ie  odł tgdą się dz is ia j  w 
W arsz ; twu‘, d o k ą d  u da ł  sit* w czora j  flyr. 
rbcz jHccza ln i  Społeczne j  p. Gradowski .  
W e d łu g  pogłosek praco  u t r ac i  około  5 
prooenl  p r a c o w n i k ó w  i l ekarzy.

— B ursa żeń sk a  p o z o sta je  p rzy ul. O grod ow ej. 
W  z w i ą z k u  z n a s z ą  n o t a t k ą  z d n ia  18 b. m. 
o p r z e n i e s i e n i u  błir.s i ie rn io w s k ie l i .  /P O .K  w y ­
ja ś n ia ,  że  b u r s a  ż e ń s k a  p o z o s t a j e  n a d a l  przy 
ul O g r o d o w e j  p o d  z a r z ą d e m  Z PO K .

Choroby zakaźne 
w Wileńszczyźnie

W  o k r e s i e  o d  1 d o  15 b .  m. w w o j .  wihTj 
s k i e m  z a n o t o w a n o  .‘148 w y p a d k ó w  c h o r ó b  z a k a ź ­
n y c h ,  w te j  l ic z b ie  58 w y p a d k ó w '  t y f u s u ,  48 g r u ­
ź l icy  (0 z g o n ó w ) ,  50 j a g l i c y  i 4(> b ło n ic y .

N a jw ię c e j  wypadków* z a c h o r o w a ń  w y p a d a  n a  
p o  w. d / i ś n i e ń s k i  i b r a s ł a w s k i .  N a j m n i e j  n a  p ow . 
w i l e ń s k o - t r o c k i  i o s z m ia ń s k i

Teatr i muzyka
—  T ea tr  M u zy czn y  L u tn ia" . ,.M adam e Pon»  

pudoiir". W y stę p y  J a n in y  K u lczy ck ie j . Dziś p o  
c e u a e l i  z n i ż o n y c h  s ty lo w a  o p e r e t k a  Ealtfl Ma 
d a n i e  P o m p a d o u r " .

—  „O rłów " p o  cen a ch  p ro p a g a n d o w y ch  w 
..L u tn i" . L ie s z ą c a  s ię  w ie lk i e m  p o w o d z e n i e m  
m e l o d y j n a  o p e r e t k a  „ O r łó w "  u k a ż ę  się  w p i ą t e k  
n a jb l i ż s z y  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h .  B ę d z ie  
to 39 p r z e d s t a w ie n ie  te j  r e k o r d o w e j  o p e r e t k i

— „B al w Sayoy"  w  „L o tn i" . S o b o tn ie  p r z e d  
s t a w i e n i e  w y p e ł n i  s ł y n n a  o p e r e t k a  A b r a h a m a  
,,lRal w' S a m y "  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  z w y s tę ­
p e m  J  K uK z y c k ią j ,  -

—  ,»GB:I-GRI". N a jb l i ż s z ą  p r e m j e r ą  t e a t r u  
J,L u t n i a "  n ę d z ie  p r z e m i ł a  o p e r e t k a  . .G r i -G r i"  —- 
L in c k e ,  o s n u t a  n ą  e g z o t y r z n y c h  m o t y w a c h .  —  
R ó lę  t y tu ło w ą  o b ję ł a  św ie ż o  j ł o z y s k a n a  s p i e w a c z  
k a  / .of j . i  iL u b ic z ó w n a .  D o  o p e r e t k i  p r z y g o l o w a  
n a  zos t  d a  n o w o ,  e f e k t o w n a  w y s ta w a .

—• T e a tr  M iejsk i P o h u la n k a . Dz-is w ś r o d ę  
d n i a  21 b. 111. o godz.  8 w iecz .  w  d a l s z y m  c ią g u  
i s k r z ą c a  się p ra w 7d z iw v m  h u m o r e m ,  o b f i t u j ą c a  
w szęireg p r z e z a b a w n y c h  s y lu a c y j .  k m e i l  ja B e r-  
n a r d a  M ia \v ‘a „ N ig d y  n ie  m o ż n ń  ip rzew idz ieć" .  
w k t ó r e j  a u t o r  p o r u s z a  c i e k a w y  i a k t u a l n y  riroto 
Iem w s p ó łc z e s n e j  r o d z i n y  o r a z  w y c h o w a n i a  i lz ie  
ej. "Beży s e r —- .1 R o n c c k i .  I n t e r e s u  jąca  t r e ść  szću 
ki d o s k o n a ł a  g r a  r a ł e g o  zes])o ln  i j i r z ę o i ę k n e  
d e k o r a c j e  (W . M akojn ika .)  —- z a p e w n ia j ą  te j  
s z tu c e  d łu g o t r w a ł o  p o w o d z e n ie .

—  Ju tro , w  czw a rtek '1 d n i a  22 hm . o goilz.  8 
w. k o n c e r t  M ie c z y s ła w a  M unza .

Na wileńskim bruku
R O /PiL A W A  ZI s W U D k l l  M SĄDO W Y VI

W czora  j w ieezo re in  p rzech o d zą cy  w p o b liżu  
o g ró d k a  O rzeszk o w ej asp ira n t p o lic ji p. Iw a ń ­
czyk . p o s ły sz a ł n a g le  od  stron y  o g ró d k a  g ło ś ­
ny o k rzy k : .,l’<:licja! B a lu jc ie !"  Po c h w ili  z  O g ­
ró d k a  w y b ie g i ja k iś  u sn b n ik , k tóry w sk o c z y ł 
sz y b k o  d o  d o ro żk i i k a za ł sz y b k o  jech a ć . W ślau  
za nim  w y b ie g ł z o g ró d k a  ja k iś  p o k rw a w io n y  
< sn b u ik . A sp iran t p o lic j i  w id zą c , iż  in ia ł tu  
m ie jsc e  napad, p o g o n ił za n a p a stn ik iem  i z a ­
trzym ał go. O k aza ł s ię  n im  n ie ja k i G hana P od- 
leek i z  Y\ Hna. N ap astn ik a  taż d orożk a  o d s ta ­
wiania d o  k o iu isa rja tu  P. P.

N ap ad n iętym  o k a za ł s ię  n ię ja k i A bram  Pyt- 
luk z IV k szn y . P o steru n k o w y  przew ió z ł r a n n e ­
go, k tóry  o trzy m a ł s iln y  c io s  k ijem  p o  g ło w ie , 
d o a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , g d z ie  u d z ie lo n o  
m u p o m c cy  Jak  się  u k a za ło , PyH uk teg o  d n ia  
św ia d c z y ł p rzec iw k o  P cu llec l.ic in il w Sądzie W 
sp ra w ie  o  p rzem yt i zezn a n ia  je g o  b y ły  d la  o- 
sk a r ż c iitg o  b ard zo  n ie p r z y c h y ln e . S p otk aw szy  
w ieczo rem  P y llu k a  w ogró d k u  O rzeszków * j 
IN d lcck i z ca łe j  s iły  u d erzy ł g o  la sk ą  p o  g ło w ie -

Teatr-Kino REWJil |
?

B a l k o n  25 gr. F i l m ,  k t ó r y  z a ­
d z i w i ł  c a ł y  ś w i a t .  N a j n o w s z e  
a r c y d z i e ł o  o s t a t n i c h  c z a s o w i

w-g p o w .  Claude Farrerea . R e k o r d o w a  o b s a d a :  Charles Boyer, Annabella I Inkiszynow .
Z d j ę c i a  d o k o n a n e  c a ł k o w i c i e  w  J a p o n j i .  —  N a d  p r o g r a m :  W i e l k a  s e n s a c j a  p .  t  ŻÓŁTA HASKA. 
P o r y w a j ą c a  t r e ś ć ?  C z a r u j ą c a  m u z y k a !  W o b e c  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  a r t .  d l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e

M a rk iza  Y a risa k a

P fl H |Ostatni dzień I
Z  d n i a  n a  d z i e ń  w z r a -  
•  t a j ą c e  p o w o d z e n i e ! Melodie cygańskie

N a j b l i ż s z ą  r e w e l . r u  e k r a n u  w i l e ń s k i e g o  t o  F*lerWS£y Sow iecki Film  o d z n a c z o n y  n a  M i ę d z y n a ­

r o d o w e -  W y s t . w . e  w  W e n e c j i  P ET E R SB U R SK IE  NJCEN a j w y ż s z ą  N a g r o d ą
Z u p e ł n i e  n o w e  w y k o r z y s t a n i e  d ź w i ę k u !  N o w o ś ć  w  p r o d u k c j i  Z .  S.  S.  R . Już wkrAtce!

HELIOS |Obie
Z  p o w o d u  w i e l k i e g o  p o w o d z e n i a  je S Z C Z G  dzIS

serje — c a ł o ś ć  w J e d n y m s e a n s i e
W iktora Hugo. Ceny nie podw yższone.
U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  n a  p o c z .  s e a n s ó w :

3.45 — 7.00 — 10.00
F e n o m e n a l n y ,  z ł o t o w ł o s y  ś p i e w a k  RYSZARD TA U BER w a r c y d z i e l e  MARZENIA MIŁOSNE
N ĘD ZN ICY
fl 0 x I j ‘a SŁ- l u d z ie  w c ie l i

™ { S J OWy — n i g d y  d o t ą d  n i e t v k a n y  t e m a t ,  k t ó r y  p o r u s z y ł  ś w i a t !  W  r o i .  g ł  :
CLARK G A B LE i Myrna Loy, —  R e ż y s e r j a  Ryszarda B olesław sklego. C z y  l e k a r z  m a  p r a w o
d o  m i ł o ś c i !  C z y  w o l n o  m u  r o z p o r z ą d z a ć  s w o i m  c z a s e m  I B v ł  n a i l e p s z y m  c h i r u r g i e m ,  l e c z  n i e -  
m ó g ł  u r a t o w a ć  k o b i e t y  k t ó r ą  k o c h a ł !  N a d  p r o g r a m :  T y g o d n i k  ParaiTlOUntU i k r o n i k a  P a t a

OGNISKO |
N A D

 Vuyspa za tracony cl' ■ usz
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Kcthleen Burkę, Charles Langhton. Richard Arlen.

P R O G R A M :  DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4  p .  p

Wycieczka Inżynierów
d o  Palesryny, SyrJI, Egiptu, Turcji, 

Grecji, RumrtnL
U D Z I A Ł  M O G Ą  B R A Ć  W S Z Y S C Y .  

18.'C11 1934. — 15.1.1935.
. O R B I S "  -  Mickiewicza 20, tel. 8-83.

^głoszenie.
N i n i e j s z e m  p o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  

S e k c j a  S z k o l n a  p r z y  Z w i ą z k u  P r a c o w n i k ó w  
i  I n s t y t u c y j  U ż y t e c z n o ś c i  P u b l i c z n e j  w  P o l s c e ,  
O d d z i a ł  w  W i l n i e ,  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n a  z  d n i e m  
15 X1.  1934 r.  i Z a r z ą d  Z w i ą z k u  z a  d a l s z ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć  n i e  p o n o s i  ż a d n e f  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

v D O K T Ó R

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
O r d y n a t o r  S z p i t .  S a w i c z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ileńska 34, tel. 1866
P r z y j m .  o d  g.  5 —  7  w ,

A K U S Z E R K A

Maila lamarewa
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w.

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę
na J. Jasińskiego 5-20
r ó g O f i a r n e j  ( o b o k  S ą du >

D O K T Ó R

lmn\ Kitdreiiu
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zam kow a 15, tel. 1960
P r z y j m .  o d  8 — I i 3 — 8

A K U S Z E R K A

Smsałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na O rzeszkow ej 3—17
( r ó g  M i c k i e w i c z * )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i .  k u r z a i k i  i w ą g r y

S y g n a t u r a  K m .  88 / 3 4 .

Obwieszczenie.
o licytacji ruchomości

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  Ł u ż k a c h ,  
i nż .  J ó z e f  S k o w r o ń s k i ,  m a j ą c y  k a n c e l a r j ę  w G ł ę -  
b o k i e m  p r z y  ul .  P o s e l s k i e j  Nr .  5.  n a  p o d s t a w i e  
a r t .  6 76  i 6 7 9  K.  P.  C .  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  27  g r u d n i a  1934 r. o g o d z .  
12-ej  w  S ą d z i e  G r o d z k i m  w  E u ż k a c h  o d b ę d z i e  
s i ę  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  
n a l e ż ą c e j  d o  d ł u ż n i c z k i  E m i l j i  B a j d a l i n o w e j .  
p l a c u  z  z a b u d o w a n i a m i ,  p o ł o ż o n e j  w  m i a s t e c z ­
k u  N o w a  S z o r k o w s z c z y z n a ,  p o w .  D z i ś n i e ń s k i e -  
g o ,  u j a w n i o n e j  w  k s i ę d z e  h i p o t e c z n e j  N r .  H i p .  
8231 w  W y d z i a l e  H i p o t e c z n y m  S ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  w  W i l n i e .

N i e r u c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s t a ł a  n a  s u m ę  
1 4 . 00 0  zł . ,  c e n a  z a ś  w y w o ł a n i a  w y n o s i  10 . 500  zł .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  p r z e t a r g u  o b o w i ą z a n y  j e s t  
z ł o ż y ć  r ę k o j m i ę  w  w y s o k o ś c i  1.400 z ł .

R ę k o j m i ę  n a l e ż y  z ł o ż y ć  w  g o t o w i ż n i e  a l b o  
w  t a k i c h  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  k s i ą ­
ż e c z k a c h  w k ł a d o w y c h  i n 9 t y t u c y j .  w  k t ó r y c h  
w o l n o  u m i e s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ł o l e t n i c h .  P a p i e ­
r y  w a r t o ś c i o w e  p r z y j ę t e  b ę d ą  w  w a r t o ś c i  t r z e c h  
c z w a r t y c h  c z ę ś c i  c e n y  g i e ł d o w e j .

P r z y  l i c y t a c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  
w a r u n k i  l i c y t a c y j n e ,  o i l e  d o d a t k o w e m  p u b l i c z -  
n e m  o b w i e s z c z e n i e m  n i e  b ę d ą  p o d a n e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m i e n n e .

P r a w a  o s ó b  t r z e c i c h  n i e  b ę d ą  p r z e s z k o  d ą  
d o  l i c y t a c j i  i p r z e s ą d z e n i a  w ł a s n o ś c i  n a  r z e c z  
n a b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  j e ż e l i  o s o b y  t e  p r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  p r z e t a r g u  n i e  z ł o ż ą  d o w o d u ,  ż e  
w n i o s ł y  p o w ó d r t w o  o z w o l n i e n i e  n i e r u c h o m o ś ­
c i  l u b  j e j  c z ę ś c i  o d  e g z e k u c j i  : ż e  u z y s k a ł y  p o ­
s t a n o w i e n i e  w ł a ś c i w e g o  s ą d u ,  n a k a z u j ą c e  z a ­
w i e s z e n i e  e g z e k u c j i .

W c i ą g u  o s t a t n i c h  d w ó c h  t y g o d n i  p r z e d  
p r z e d  l i c y t a c j ą  w o l n o  o g l ą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć '  w 
d n i e  p o w s z e d n i e  o d  g o d z i n y  8 - e j  r a n o  d o  I 8 - e j ,  
a k t a  z a ś  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j n e g o  m o ż n a  
p r z e g l ą d a ć  w  S ą d z i e  G r o d z k i m  w  K u ż k a c h .

D n i a  14 l i s t o p a d a  1934  r.

K o m o r n i k  (— )  I nż .  J. SkO W TO ńsk l

T s i c ł o n r o  d o b r  z e  p r e z e n t u j ą c e g o  p o s z u -  
k u j e  d o  s p r z e d a ż y  k u c h e n e k  

„DO MO G A Z“ n a  m i a s t o  WEInO i o k o l i c ę .  
Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  HUTA LUDW IKÓW  S. A. 

L w ó w ,  ul .  K o t l a r s k a  14

D O K T Ó R

l i i
C h o r o b y  p ł u c  

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę
ul. 3-go Ma|a 1—5

t e l  3 <13

DOKTÓK

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ielka 21, tel. 9-21

P r z y j m ,  o d  9 — 1 i 3 — 8

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d v m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27

Mająteczek
12(5 h a  d o b r e j  z iem i ,  
z a g o s p o d a r o w a n y ,  p o ­
ł o ż o n y  v. n a  jpięknstl j-  

s z e j  o k o l ic y  W i ln a  
s p r z e d a m  p r z y  w p ła c i e  

J.i.OIMI. Z g ło s z e n ia '  
Adm  . . K u r j e r a  W ł l . "  

B i s k u j i ia  4 p o d  ,30000'

Pisarz
p r o w i a n t o w y  p o s z u k u j e  

p o s a d y  d o  m a j ą t k u  
W i l n o ,  ul  A r c h a n i e l s k a

Nr .  26.  m .  I

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K rólew ska 7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8  k l a s  
g i m n a z j u m  z e  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i z y k a ,  i ę z v k  po l s l c i

LOKAL
h a n d l o w y  d o  w y n a j ę c i a  

ul .  K o l e j o w a  5 / 59  
D o w i e d z i e ć  s i ę  u w ł a ­

ś c i c i e l a

S U K N I E
p o d ł u g  o s t a tn i c h  m o d e l i  
Z w ie rz y n ie c ,  S o s n o w a  

9 - A lti. 4.

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n*. 
t e r m i T o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n u  ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b .  n i a k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  a d m .  
. K u r j e r a  W i l e ń * k i e g o “ 

p o d  „ M a s z y n i s t k a *

PANNA
m ł o d a ,  z d o l n a ,  u c z c i w *  

i p r a c o w i t a
—poszukuje pracy—
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o ­
w e j .  e w .  j a k i e j b ą d ź  i n ­
n a  p r z y c h o d z ą c ą ,  Ł a s k .  
o f e i t y  k i e r o .  d o  a d m i n .  v 

p o d  „ J a n i n a  W . “

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e a z c e  p r z y  ul .  
P j ą k n e j  9.  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  a d m i n .  „ K u r j e r a  

W i l . “ o d  g o d z .  9 — 3

STUDENTKA
t>oloi i i8tvlci  u d z i e l ,  l e k -  
c y j .  S p e c j a l n o ś ć '  p o l a k i  
i f r a n c u s k i .  ( P r z y g o t o ­
w u j e  d o  m a t u r y ) .  C e n y  
d o s t ę p n e  Z g ł a s z a ć  s i ę  
m i ę d z y  2  —  4  p  p  n a  

Z . w a l n ą  3(H5
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